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Kraków, Rynek, róg Floryańskiej.

Zaproszenia do przedpłaty.
Wobec SfciiżająCcgo się Nowego Kuku 

pieńmy Sen*, naszych Prenumeratorów o 
ełtte »»d»ył*łłio przedpłaty, k tóra  wynos: :

ry-

rocznie K 32- —
półrocznie K 16 —
kwartalnie K 8 —
oiiesięczr.ie K 2-70
rocaaie K 24-—
p (roccnie K 12 —
kwartalnie K 6-—
Riiesięcenie K 2-—

f» tra k e w i#

Za oditattafti* dumo dopłaca aię 40 halerzy 
■UMie«Miie — za usiane adreau 40 halerzy.

&ai4y aewo prsystąppjący pr«B*»e**tor mie- 
slęeitay otrzyma

Bezpłatnie
początek drukiijącfej się powieści p. t.

CIEKNĄ SPRAWA
oraz

10 zeszytów Nowel (Biblioteka „Biosu Narodu")
Bnj<wlr.lai*avch autorów swojskich i obcych -

— L ‘ Lsrlki w

1) A r m i a  l o d o w a  Jest niezadowolona 
| l  republiki, ponieważ żołnierza nie otrzy- 
i mali przyrzeczonych nagród pieniężnych i
awansów;

2) M a r y n a r k a  w o j o a n a jest wrogo 
usposob.ona dla republiki. Poza dwoma k rą 
żownikami musiano znowu wydalić trzeci 
krążown.k, ponieważ załoga jego otwarcie 
oświadczała, iż sto: po stronie króla;

3) W s z y s c y  c h ł o p i  w Portugalii wy
stępują istro  przeciw r z ą d o w i  republikań
skiemu.

Chłop wzburzeni są przesileniem ekouo- 
micznon i antykatolicką, terrorystyczną 
działalnością rządu republikańskiego.

4) R t b o t n i c y  są również wrogami re
publiki. Ysaystkie praw a antykatolickie, wy
dawane irzez rząd, nie robią na nich w ra
żenia. itzij 'nie dotrzym ał przyrzeczeń i nie 
zniósł pod tików konsumpcyjnych. Środki ży
wności vkn  iastach są przez to niesłychanie 
drogie. PU atki konsumpcyjne przynoszą rzą 
dowi 18 Ihi lionów franków  dochodu, k tóre 
go repub,k» wyrzec się nie może. Robotni
ków jedtak( zupełnie to nie wzrusza.

5) C&en>u życiu handlowemu i przemy
słowemu Portugalii grozi przesilenie.

6) Na domiar nieszczęścia m inistrowie re 
publikańscy są piłkami w r ę k a c h  k i l k u 
n a s t u  k l u b ó w  a n a r c h i s t y c z n y c h  i 
motłochuil który od czasu rowoiucyi repu 
blikańskit1 z a t r z y m a ł  b r o ń  dotąd nie 
odebraną j*Dziś przywódcy klubów anarchi 
etycznych rządzą Portugaiią.

7) Na fiacie w o j e n n e j  wszyatki* ży 
wioły rep u b lik ań sk ie  nie słuchąją admirałów 
i kapitanów, all pewnego w a c h m i s t r z a  
m a r y n a r k i ,  który był wodzem rew olucji
ant ymonarchiczoej ■

Z tych wsztatkich powodów rząd repu
blikański Uda dzień spodziewać się musi oba
lenia.

,«n!^---- -
•ie 80 hal. —

■o-tem kosztów prrbsylki w kwo- 
a nadto b e z p ł a t n i e  początki

Srokcjąeej się obecnie powieici
„STARA ZIEMIA ‘

.ler-cgo Żaławekiego.
Kto z c"*0 Przyktfipo jąc>ch prenumerato 

rów służy przedpłatę przynajmniej k w a r t a l 
n ą , ten »trzyma nadto prześliczną powieś1 na 
tle iyoia w starożytnej Grecyi znakomitego poe
ty Lucjana Rydla pod tyt., „ErOS I Afrodite” 
oraz sensacyjną powieść pod tyt „Tajemnice 
Hotelu Bristol" (z przosyłką pocztową rasem z 
poprzed niemi 50 hal.) lub nadzwyczaj interesu
jącą powieść, która obiegła całą Europę p. t. 
„Zdrajcy” Filip* Oppenheima (z przesyłką 60 h).

Wszysey prenumeratorzy „Głosu Narodu" 
nogą abonować po znacznie z n i ż o n e j  c e n i e  
„Tygodnik Mód i Powieści". Jako b e z p ł a 
t n e  p r e m i u m  daje „Tygodnik" wydawnictwo 
„NASZ DOM", które wyjdzie w 25 arkaszach druku 
i będzie nieodzownym doradcą każdej polskiej ko 
biety we wszystkich sprawach, dotyczących ży
cia domowego „Nasz Dom" będzie opracowany 
przy współudziale najlepszych sił zawodowych 
i literackich, a między innymi Henryka Sien
kiewicza I Bolesława Prusa Zniżona przedpłata, 
■a „Tygodnik" wynosi w K r a k o w i e  kwar
talnie 3 K 40 hal. — n« p r o w i n c y i 3 K 7 5 h .

Nadto otrzymała Administraoya na skjad 
dzieła Dra Kazimierza Rakowskiego: 1) „We
wnętrzne Dzieje Polski" (cena księg. 4 K), 
które wysyła swoim prenumeratorom poniżej 
ceny księgarskiej t  j. po 2 K 50 h, (wraz z 
przesyłką pocztową poleconą 3 K) — oraz 2) 
„Kwiat Paproci” (cena księg. 4 K) w pięknem, 
wykwintnem wydaniu po 1 K (wraz z przesył
ką  poleconą 1 K 50 hal.). — Józefa Rogosza 
„W obronie prawdy” 2 tomy K 120 (z przes. 
K 1'40 i 4 powieści: 1) Ludwik Colonna „Juan 
Mlseria”, 2) Grant Allen „Milioner w opalach", 
3) Conan Doylo „W sępich szponach”. 4) Cau- 
▼ain „Zbrodnia w Kerguen", wszystkie cztery 
«a K 1'20 (z przes. K 140).

Nakładem redakcji „Głosu Narodu" wyszła 
ważna broszura polityczna p. t. „Psychologia 
obecnego Sejmu galicyjskiego ' (napisał Polo
nus), którą aabywać można po cenie 1 K (z 
przesyłką poczt. K 1 10) w adm in istrac ji n 8 
szego pisma tudzież we w szystkich księgarniach

aica
WfOj;

W Portuaojii spokój 1
Madryt. (T- R.) J^ząd nie otrzymał ani 

Portugalii!, ani z żadnej miejscowości gra- 
icanej wiadomości, jakoby w L iz an ie  lub 

gólo w Portugal.ii r&panowa-a wrytyosns 
ejtuacya.

Paryt. (T. B.) Agncya Hsvasa donosi ; 
Lizbony: Minister spraw zagranicznych przy 
j *ł ofcyalnie przedstawicieli zagranicznej 
pra»y i oświidczył im, żo w całym kraju 
panuj) spokft. Finansowa aytuacya z dnia 
na dzień popiawia się, dyscyplina w armii 
w m arynarce je s t wyborna, religijna agita 
cya znikła.

Odmiennie od pogłosek rozpuszczonych 
przez nieprzyjaciół republiki wybory w przy
szłym roku w kwietniu przeprowadzone bę
dą zupełnie niezależuie. D yrekcja  telegrafów 
otrzym ała polecenb stosow ania eenzury tyl 
ko do fałszywych wiadomości. Minister za
przeczył, jakoby angielski poseł zażądał wy
słania okrętu  wojennego na Tajo.

c iw  r z ą d o w i  k r e t e  o s k i e m u  i depu
t o w a n y m  chrześcijańskim w kreteńskiem  
zgromadzeniu narcdoweni. K reteóski parła 
m ent uchwalił nową ustaw ę rekrutacyjną, 
na mocy której także i mahom etanie zamie
szkali na Krecie obowiązani są do służby 
wojskowej.

Komitet młodoturecki w ."•'■n-dantynopolu 
oświadcza, że  n i e  p o z w  -fi n a  d a l s z ą  
o r g a n i z a c y ę  s i ł  z b r o . n y c h  n a  Ki e -  

I e. Turcya zwróci się Jo m ocarstw opie
kuńczych’ o in terw encję i ostateczne roz 
strzygnięcie s p r a w y  z w i e r z c h n i c t w a  

u r  c y i n a d  K r e t a .

0 zniesieni* subyziny.
Konetanłynopol, (T. B.) Na ostał uiem po 

siedzeniu patryarchatu ekumenicznego pa- 
tryarcba podał do wiadomości pisma rosyj
skiego biskupa z Wołynia i publicysty Dur- 
nowa, k tórzy wyrażają się pochlebnie o usi- 
owaniach w celu znitBtenia bułgarskiej uchy- 
zmy. Patryareha poruszył myśl, by przedy
skutować możliwość zniesienia schylmy, 
fak słychać 3 członków synodu oświadczyło 

przeciw ti-mu.

Ofioyalne zaprreczenla.
Petersburg. (Tel. wł.) Rosyjskie m iuister- 

stwo spraw zagranicznych zaprzecza uflcyał- 
nie wiadomości, jakoby ąastępca trenu au- 
stryackiego arcykziąię Frsrciazek Ferdynand 
udawał się na polowania do c',,ierniewlc.

Rząd zaprzecza również 'ł oiności, ja- 
Łoby miniBter skarbu Kiokowcew został amba 
dorem w Londynie lub Berlinie. Kokowcer? 
pozostanie nadal m inistrem skarbu.

Ambasada austro węgierska przyznaje, że 
na polowania w Skierniewicach zaproszonych 
zostało wielu arystokratów  austru  węgier
skich, których poznał k*. Mikołąj Mikołaje- 
wicz u margrabiego Pallavifiniego. Nikt jed 
oak z o^łonków dynastyi austro-węgierskiej 
na polowania zaproszonym nie został.

Mianowania.
Lwrw (T. R.) ,,GrzV '  lwowska," ogłasza:

f l

Następca i 
żołnierzem, <i. 
Austro-W ęgier 
nich czasach zaś

R*4s szkolna - a J a  o osadę rzeczy
wlęteg)' .uai>^4K|_ -'/Zę  Afmy
w Krakowie AWurerowi profeso
rowi gim nazjum  w Jarosław iu

/

re.s koteryjny i partyjny przygłuszał 
przewoźnie myśl i>olską, co objawiło się 
najjaskraw iej w ciasnem stanow isku za* 
jętem [>rzez większość- sejm ową wr sp ra 
wie reformy wyborczej. Na tein szarem  
tle zaściankowej i m arnej polityki bie_ 
żącej, zajaśniał w roku ubiegłym po tę
żnym wszech,,'yw-czym blaskiem  — 
obchód om ow a IcLki. Cała kolska s ta 
nęła do apelu. W starej swojej stolicy 
cała Polska — jak  długa i sz’eroka, zje
dnoczona wspom nieniem swej wielkiej 
przeszłości i nadzieją na lepszą przy
szłość. złożyła hołd wiekopomnej pamięci 
swoich zwycięskich rycerzy. I te  chwi
le, jakie przeżyliśmy w dni grunw aldz
kie utwierdziły i podniosły w całetn 
naszem  społeczeństw ie u m i ł o w- a n i e 
P o l s k i  i w i a r ę  w j e j  o d r o d z e n i e .  
Z tą wiarą w stępujem y w  otw ierające 
się w'rota Now ego Roku, pełni zaufania 
w w iekuistą sprawiedliwość i w nie
śm iertelną moc naszej narodowej duszy.

Z a b a u t k l ,

g r y  ł o m a r z y s k i e
polec* w wielkia łryboree i najtaniej

Krafeói
m m

firodzfea 2.

ustryaekim  eachodłl ta  zmiana, że a- 
„3  niemiecki m inister rodak d r ScłtMi*

Soołrrewolucya w Portugalii.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 31 grudnia).

Paryż. (Tefc. w ł). Z Lizbony telegrafują 
tu tą ): Rząd republikański zaprzecza wiado
mościom o przesileniu w Portugalii i tw ier
dzi, że prócz kilku objawów niezadowolenia 
panuje w całym k ra ju  spokój.

Faktem  pfrećież jest, że dni republiki w 
Partpgalh tą  policzone Na tego rodzaju sy 
jtnaofę składają się następujące powody:

i i

Budapeszt. (Tel. wł.) „Pesti Naplo" dono 
si z bezpośrednieaj otoczenia następcy tro  
nu od pewnego dobrze poinformowanego 
polityka, że słov,jt arcyksięeia Franciszka 
Ferdynanda, wypowiedziana do hr. Khue 
na n i e  b y ł y  y p o w i e d z i a n e  w t e  
m y ś l i ,  u b y  d \  n ą ć k t ó r ą k o l w i e k
p o l i t y c e n ą  ę W ę g i  er."

je s t  przsflew-szystkiem 
też jednoczy powagę 

siłą woj A; ową. W ostat- 
W ągry staw iały w sp ra 

wach wojskowych trudności. Skutkiem  te
go wobec z g ra n ic y  i Rzeszy niemieckiej 
Węgry przcSltawlały się, jako  połowa m o
narchii, cayniąea ustawiczne trudności ro 
zwojowi armii austro-w ęgierskiej. Motywy 
Węgier schodzą w tym wypadku na plan 
drugi.

To wyjaśnienie nie zdoł i przecież uspo
koić umysłów polityków węgierskich. Staje 
się coraz bardziej widocznen), że hr. K h u e n -  
H e d e r v a r y  popełnił wielki błąd politycz
ny, podając do publicznej w:adomości rozmo 
wę swą z następcą tronu.

Słowa arcyksięeia będą przedmiotem nie- 
tyiko i n t e r p  e l a c y i  ale i d y s k u s y i  w 
sejmie węgierskim, ponieważ następca tronu 
n e ; e s t  monarchą. Jedynie zaś s ł o w a  
m o n a r c h y  w y j ę t e  s ą  p o z a  n a w i a s  
d y s k u s y i  p o l i t y c z n e j  i p a r ł a  me n  
t a r  ne j .

I I I .  IGRAMY
(Telecram-r „0 «o»u Narodu" i  31 grudnia',

Kłopoty Tnroyi z Krętą.
Konstantynopol (Tel. wł.) \ \  rządzie tu 

reckim panuje w i e l  k i e o b u r z e n i e  p r z e -

K raków , dli i. gnuhiia.
Ska/.ówka na zBgaf/.e ci/i oj ów posu

nęła się, znów o jedną kreskę. R ok u- 
biegły^należy już do przeszłości, a przed 
nami otw ierają się sfinksowe w rota r. 
1911. Ale darem nie pngnęlibyśmy odga
dnąć co przyniesie tei nowy przybysz 
dla jednostek , narodów i ludności, a 
p r/edew s/ystk iem  dl narodu polskie
go, który w ostatnich czasach Przeżył 
tyle silnych wrażeń, (trzymał tyle no
wych ciosów i doznał y lu  gorzkich roz
czarowań! Tajemniczej przyszłości nie
podobna przeniknąć można jedynie 
spojrzeć poza siebie z lego, co było, 
snuć nadzieje najbliżizej przyszłości. A 
do takiego rozpamiętywania naszego 
narodowego bilansu pbudza właśnie 
zam knięty dziś okres r. 1910.

Czein zaznaczył sę dla nas rok u- 
biegły? N iestety odpiwiedź będzie k ró t
ka! W ypadkf~tew«>d roku ubiegłego 
były tylko dalszym (ągiein tych cięż
kich katastrof, k tóre w latach [)oj)rze- 
dnich boleśnie przeżuw aliśm y.

O statnie drgnieni rosyjskiej rewo- 
lucyi przeszły zwolnt w okru tną reak- 
cyę rosyjskiego n a g onabzinu, który 
pierwsze zapędy s'vjkr°  dzikiego szo
winizmu zaspokoił ra naszym  organi
zmie. Neoslawizm zfa/ikrutował. a jego 
m iejsce zajął naeyoializm, k tó ry  zai
naugurow ał nową e-ę rusyfikacyjnych 
okrucieństwa 'Taki o*rót przybrały pol
sko-rosyjskie stosuiki w roku ubie- 
głym.

Pod zaborem pru ^ j111 rozgryw ała się 
dalsza tragedya na.s:ej stuletniej w alki 
o byt narodowy, powadzonej wśród 
w -arunków  pozornie wykluczających m o
żność zwycięstwa, i 1 jednak  taka  je s t 

W(|ności, że w szystkie

„Nowa“  demokracya.
Krokowska demokracya nie m t wpraw- 

tlaie historycznych tradycji — ale posiada 
za to  duAo historycznych dni, do których i 
wczorąjszy można zaliczyć.. Wczoraj bowiem 
w nowym lokalu „dem okratycznym ”, w k tó 
rym według oświadczenia liberalnego orga
nu rolę głównąj atrakcyi odgrywa... bufet — 
nastąpiły narodziny „nowej” demokracyi obla
ne gęsto „bombami" pilznera i uświetnione 
szumnemi toastom! liberalnych prowodyrów.
Podobno miano przy tą] sposobności zamiano
wać prezesa tow. demokratycznego następ
cą i spadkobiercą największych geniuszów 
politycznych świata — co nąjlepiej charak
teryzuje nastrój i poziom zebrania. Ostate- 
osujfr. przypieczętowano konsolidacyę .„nowej 
i defcoię*acyff '-—yia czein by jednńk kon*
sdljdacya polegała i jak i Jest progranlł nowe
go stronnictwa — tego napiuiim  błómy szu- 
ka’1 w toastowych priemówoeniach. Cbybw, 
że za\program  uznamy, śm uły  frazes u ra  
Leo, jedynego zresztą w tem gronie w ytrą 
wnego polityka — który  powiedział: „w dzi
siejszym stanie anarchii politycznej należy
w y k o r z y s t a ć  chwilę dziejową, w której , . . . . .  ,
ci co dotąd dzierżyli władzę tracą ją  -  aby sklego. W parlamencie rząd przedkłada wnio-

Luty.
Na Bałkanach rozpoczyna się wrzenie na 

całej linii. Zarówno Turcya, jak  Grecya l Buł
gar y u przeprowadzają ciche zbrojenia. Turcya 
nawiązuje z A ustryą rokowania o zawarcie 
umowy handlowej. Równocześnie Roaya roz
poczyna staran ia  o wcmocnienie swyca wpły
wów na południu Europy. Wynikiem leh jw t 
wizyta króla Ferdynanda bułgarskiego w Car* 
skiem Siole. W Anglii o tw arto  21. nuwo-wy- 
brany parlament.

Między A ustryą a Niemcami dochodzi de 
zacieśnienia wzajemnych stosunków . Baroa 
Aehrenthal udaje się oc Btniina z wizytę, a  
cesarz Wilhelm przyjmuje go na audyencyl. 
Na W ęgrsech rząd tworzy nową partyę rzę
dową, tzw. „partyę narodowej pracy”, który 
przygotowuje nowe wybory. 17. cezar* za
tw ierdza kojwtytucyę dła Bośni i Hercegowi
ny, k tórą też  uroczyście ogłssaają 80. w  rzą- 
<łzfe
st'..
ner.

20. lutego kończy sw ą pracę Sęjar gali
cyjski, uehwaliwssy budżet na r. 19101 przy
znawszy Rusinom 2 nowe gim nazja.

Kraków miał aż dwa procesy szpłegow- 
ckie. 22. lutego prsypadła 10C roesatea o rę 
dzi n Szopena. 27 lutego zachorował ciężka 
dr Lueger. Przy końcu miesiąca rospoexy*u 
obrady parlament.

Marzec.
Miesiąc ten żałobą okrył stronnictwo 

bliinoói'. -soeyałce w Austryi, 10 marca umiera 
wielki wódz jego Dr Luege \  14 odbywa się 
uroczysty pogrzeb z udziałem ce*«rza. Dzień 
później nroklam uje partyi, ks. LictooiwŁoiua 
swym kierownikiem p o l i t y c z n y m , k i e 
rownikiem parlam entarnym  Dra Gessmww..

Polityka austryacka zyskuje nowego so
jusznika w osobie ks. Mikołaja Giarnegór-

wysiłki srogiej nf*ołloc‘y skierow ane ku
p o tęg a  n a sze j ży

prze 
Polaiuw 
o b i jm y  

tylko

unicestw ieniu 
o zw arty- nwir 
zbrojnego

•o
w poczucie

rozbijają się 
polskiego ludu 

słuszności
świętości swojej oprawy.

A u nas?  R 0k  iB ieg^ nie wiele po 
eieszających momentów przy+UÓ^-

ją  mnieć przejąć z ich rąk  i zątrzymać na
stałe"—

Zagarnąć władzę — oto właściwe zada
nie nowęj dem okracji; ażeby ten cel osią
gnąć, nie cofąją się jej przywódcy przed ia- 
dnemi ofiarami... ze swych zasad i przeko
nań, a nawet ze swych narodowych trady
cji — o ile one w nich kiedy żyły. Za po
mocą tych „ofiar”, „nowa" dem okracje ma 
nadzieję posiąść władzę n a  s t a ł e .  Czy tyl 
ko nie zaehodzi tu  pewne nieporozumienie? 
Czy ta  grupa ludzi, k tó ra  wczoraj obchodzi
ła święto „konsolidacji" stanowi wogóle j a 
kieś stronnictw o? Czy nie Jest to raczej 
przypadkowe połączenie poi tyków o zapa
trywaniach bard/o rozbieżnych, a związaoych 
tylko właśnie nadziejami „objęcia władzy" V...

Zdaje nam się, że ta  ostatnia w ersja  jest 
najbliższa prawdy i dlatego tę  wczorajszą 
ucztę poświęconą rzekomej konsolidacji de
m okratycznej, uwa .amy za stypę pogrzebową 
krakow skiej liberalnej dem okracyi..

Przegląd 1910 roku.
Styczeń.

Nowy rok rozpoczął się pod znakiem prze
sileń gabinetowych. Na W ęgrzech powstał i 
upadł gabinet hr. Khuen-HedeiTaiego, roz
wiązano Izbę girin  angielską, upadł gabinet 
norweski K nutsena i greckie mlnisteryum  
Mauromichalisa.

11. rozpoczął obrady Sejm galicyjski, m a
jąc przed Bobą dwie sensacye: utworzenie 
Banku przemysłowego za niemiecki^ pienią
dze i krach w Banku pareelacyjnym. Sprawa 
reform y wyborczej sejmowej nie przyszła 
zupfłnie pod obrady. Spokojny tok sesyi za
mąciła 20 stycznia aw antura między redakto 
rem Deminńezukiem a pos. Starisc-fcf-m, w cza
sie której pos. Staruch dostał w twai .

Rosya zadecj dowala ostatecznie pozba
wienie praw Finlandyi.

We Francyi ogromne pow od-e zaLiy na 
wet Paryż, czyniąc wielkie spustoszenia.

sek o włoski fukultet prawniczy, ora* o po
życzkę 181 milionów koron. Cesarz wydaje 
pismo w  sprawie wykupu gruntów  chłopskich 
w Bołni i Hercegowinie.

Parlam ent węgierski obraduje wśród cią
głych awantur, k tó re  w końcu doprowadząją 
do tego. że posłowie przeciwni rządowi r*a- 
cają się na prez. min. Kbuen Hodervarego 
! min. hr. Sereny: i czynnie ich snieważąją.

W Rosyi prawica i reakeya zyskuje coraz 
więcej przewagę w Dumie. Wynikiem tego 
je s t ustąpienie prezydenta Dumy Chomlako- 
w a. 29 m arca przedkłada rząd Dumie projekt 
nowego praw a dla Finlandyi, pożbawiąjącego 
ją  dotychczasowych przywilejów.

Stosu*ki między Rosyą a Serbią zacieśniają 
się przez to, że król P iotr składa wizytę 
w Carskiem Siole.

Również za targ  bułgarsko-tureeki kończy 
się wizytą pary królewskiej Dułgarskięj u suł
tana. Niemcy usiłują pozyskać W atykan dla 
swej polityki w Poznańskiem, a m isji tej 
podejmuje się kanclerz Rzeszy, k tó ry  składa 
wizytą w Rzymie.

Z Benzaeyi ma Europa proces far. Tarnow
skiej w Weneeyl i powstanie chłopów w Tez* 
salii.

Kwiecień.
Dla Krakowa specyalnie Jest ten mtesiąs 

pamiętny. 2 kwietnia weszła w życie ustaw a 
o Wielkim Krakowie, a 17 w niedzielę ucŁcił 
ten fak t Kraków uroczystym  obchodent) Roz
poczynają się także na wielką skalę pjdiyf o- 
towania do uroczystości GruDwaldsklrK. na 
których sm utną plamą odbija stę e 
w prasie niemieckiej kom entowane wystąpie
nie hr. Wodzickiego i St. Tarnowskienv p rze 
ciw tym uroczystościom. !

W polityce austryackiej zanotow ania go
dnym jea t fakt, że w tym miesiącu rozpoczy
na się na dobre rozłun między ministrem  
Dr Bilińskiem a Kołem polakiem z powodu 
skreśleń budżetowych na niekorzyść Galicji.

26 um iera Bjórns\jer»« Bjftrnson.
22 wybierają Wiedeńczycy nowego b u r

m istrza w mniejsce śp. Dra Luegera, zostaje 
nim D r Neumayer.

Z senzacyi z&jimijo najbardziej umysły
Kroków przez cały prawie n::es:ąc żył sprawa mordercy por. Hofrichtera, k tó ry  też

sensacyjnym procesem p. Borowskiej o za 
mordowanie adw. Lewickiego.

W Polskiej Ostraw ie zastrejkow.-ły dzieci 
polskie, gdyż Czesi i rząd nie chcieli 2upeł 
nie przyczyniać się do utrzym ania polskiej 
szkoły.

29 kw ietnia przyznaje się do zbrodnL.W  po
łowie kw ietnia pojaw iasię na niebie „Raileya".

24 kw ietnia udaje się do r.«ymu piel 
grzym ka polska, aDj od Papieża odebrać c z a 
row ane p rz e z e ^ J ^ ^ g i^ j^ m h r & z u  Csęstó* 
chc wskiego. j
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Maj.
Kronika miesiąca rozpoczyna się śmiercią 

k ió la  angielskiego Edw arda V II., k tó ry  zmarł 
j  cnaja. Pogrzeb przy licznym udziale głów 
koronowanych odbył się 20.

Ze spraw  krajowych podnieść należy, że 
w  tym  miesiącu odbyli Zjazd narod.-demo- 
kraci we Lwowie. Sekundował im poraź 
pierwszy oficyalnie X. Stojałowski. 12 maja 
odbyło się w Ameryce w W aszyngtonie od
słonięcie pom ników Kościuszki 1 Puławskiego, 
równocześnie zaś obradował Polski Kongres. 
!V czasie Zielonych Świąt w  Krakowie odbył 
się Zjazd chrzęść, organizacji robotn. i S tron 
nictwa chrzęść, soc.

22-go czci Częstochowa Matkę Najśw. 
uroczystą koronacyą.

We Lwowie o tw arto  grunw aldzką wy
staw ę polskiej sztuki,

■''mierć zabrała nam dwóch pracowników 
pióra: we Lwowie um iera Maryan Gawale- 
wice, Zaś w Grodnie Eliza Orzeszkowa.

W polityce wrzenie nie ustaje. Pow stanie 
Albańczyków wprawdzie stłumiono, alo na 
Bałkanach sytuacya ciągle groźna. W Bośni 
i Hercegowinie poraź pierwszy odbywają się 
wybory poselskie, a pod koniec miesiąca ce
sarz Fr. Józef L udaje się do Sarajewa, ce 
lam zwiedzenia anektow anego kraju.

20 maja ogłasza papież encyklikę prze 
cśw modernizmowi.

Czerwiec.
Na pierwszy plan wysuwa się spraw a ga

licyjskich kanałów. 22-go oświadczył już 
otw arcie bar. Bienerth prezesowi Głąbińskie- 
mu, t e  rząd nie myśli wykonać ustaw y ka
nałowej. Sprawdzenie i ten  sposój wieści, 
k tó ra  obiegła przedtem już kraj cały, wywo
łało oburzenie 1 energiczne protesty. W ca
łym kraju  odbywają się wiece z protestam i 
przeciw stanow isku rządu.

Na Węgrzech odbywają się wybory do 
sęjm a. 23-go następuje otwarcie sesyl u ro 
czystą mową tronow ą, wygłoszoną przez ce
sarza. W parlamencie austryackim  przyjęto 
ustaw ę o zakazie nocnej pracy kobiet, bu
dżet 1 ustaw ę finansową, oraz ustaw ę o pod' 
w /ższenlu minimum pensyi wolnego od za 
jęoia sądowego. W Bośni w dzień otwarcia 
sejm u dokonano zamachu na nam iestnika ces. 
bar. Vareszanina.

W Rosyi polityka reakcyjna święci tryumfy. 
Duma przyjm uje ustaw ę o zicmstwach na 
Litwie i Rusi, zwróconą przeciw Polakom 
oraz uchwala ustaw ę finlandzką. Sejm fin
landzki zostaje zamknięty.

W Niemczech pojawiają się pogłoski, że 
u s taw a 'o  wywłaszczeniu w Poznańskiam  ma 
być W życie wpro75* lżona.

Śmierć zabier.. Gallcyi byłego min. SŁ 
Madejskiego, drlej pisarza Józefa Popow- 
sklegu i astronom a Galego.

W party i narodowo demokratycznej za
czyna się w ew nętrzna rewoluoya zakończona 
wystąpieniem z niej pos.: Germana i Battaglii.

W Krakowie obchodzi 35-letni jubileusz 
D r Pareński.

Lipiec.
S trzały rewolwerowe n» uniwersytecie 

L -.wskim dały znać światu, że Husini wal- 
o c m  prawa. Pierwszych kilka dni inte-

wyłącznie spraw a napadu hajda-
polskich studeniów  i bratobójcza 

SmR.y kocki. Głównem zaś wydarzeniem 
lGm?.Wjącem nad wszystkiem, były uroczy
stości Gru i', /aldzkie w Krakowie i całym 
kraju. IL. wnoczednie obradowały w K rako
wie; zjazd Hgi pomocy przem. Tow. Szkoły 
Ludowej, zfazd dziennikarzy i literatów  polsk., 
Z w ią z e k  Tow. sokolich, oraz obchodzono 
WO-lede Kongregacyi kupieckiej.

Idee neosłowiaństde znalazły swój Wyraz w 
kongresie wszeehBłowiańskim w Sofii, w k tó 
rym fednak Polacy udziału nie wzięli. Rosya 
zabezpieczyła się od wschodu, zawierając u- 
kład z Japonią.

rHŚzpiiiiG- - ?rwa ‘.-a;iki .. ykanem.
•V Atistry. *'y ta m u ją  zamieszki i nie- 
,porozumienia w ''n ie pa;v/i chrześć.-socyal- 
• Pos. J  A tm a n  występuje z partyi, a 
« , -cńska rada i~. wybiera specyajaą korni
ej .i, k tó ra  m a zbadać zarzuty podniesione 
prcec radcę m. Hrabę przeciw niektórym  
eiłonkom radnym. Z powodu drożyzny wy
bucha w kilku miastach austryackich bojkot 
mięsa, który odnosi częściowo zwycięztwo. 
Sejm w ęgierski uchwala adres do tronu  
1 przyjmuje przedłożenie o kontyngencie re 
k ru ta , wreasoie pozwala na zaciągnięcie po-

560 mil. K. 
aktatów  han-

żyozkl państwowej w wyso 
27 lipca następuje zawarcie 
dlowych z Serbią.

Stosunki A ustryi z Niemcami zacieśniają 
się w skutek wizyty, jaką  wzająmnie sk łada
ją sobie w Marienbadzie hr. Aeihrenthai i se
kretarz  niem. spraw. zagr. K|riderlen-W hch- 
ter. cfc

W Salzburgu od 17 do |  obraduje V. 
kongrei międzynarodowy fe*L ozci M. Bo
skiej.

8ierpień.
Pierwszy tydzień miesiąca zaznaczy! się 

samymi wypadkami i sensacjam i. Cały św iat 
poruszyła spraw a m orderstw a dokonanego 
przez Dra Crippena, którego wraz z tow a
rzyszką Lo Nevó aresztowano 2 sierpnia. 
W T atrach spadło ze skał 2 studentów  
lwowskich a przy ich poszukiwaniach zginął 
najlepszy góral Taternik Klimek Bachleda. 
9 sierpnia pada w Krakowie na ulicy z ręki 
Trudncwskiego Rybak zabity kulą rew olw e
rową.

W zmagająca się coraz bardziej drożyzna 
powoduje m inisteryum  rolnictwa do zwoła
nia specyalnej konferencyi i w sprawie do
wozu mię9a, na której pojawia się wniosek 
rady m. Wiednia, aby czasowo zakazać wy
wozu bydła z Austryi W Stockhoirnie zbie
ra się międzynarodowa konferencya pokojo
wa. W Paryżu obraduje kongres międzyna
rodowy szkolnictwa indowego, w którym  
Polacy biorą wybitny udział. 18 sierpnia ob
chodzi ces. Frane. Józef I. SU letnia rocznicę 
urodzin, na. cześć jego odbywa inżynier War 
chałowski lot aeroplanem  nad Wiedniom.

20 sierpnia w Poznaniu odbywa się po
święcenie zamku król., na k tó re  zjeżdża Wil
helm 11. Przypomina on się światu jeszcze 
raz w tym miesiącu, gdy w Królewcu wy
głasza swą słynną mowę o posłannictwie 
swem bożem.

28 sierpnia pojawia się cholera azyatyeka 
na pograniczu Gallcyi i w Wiedniu.

Polityka austryacka szuka zhl żenią do 
Włoch a Jako wyraz tego odbywa się zjazd 
min. San Giullianiego z hr. Aehrenthaleni 
W Salzburgu.

28 sierpnia M ontenegro ogłasza się k ró 
lestwem. W tym samym dnis"rozpoczyna w 
Kopenhadze obrady kongres socyalistyczny.

Lubiana dwa razy w tym miesiącu w y
biera pos. Hribara swym burm istrzem , cesarz 
zaś oba wybory unieważnia. W reszcie nastę 
puje rozwiązanie rady m

Ze spraw  kościelnych najwaźniejszeni 
Jest wydanie 20 sierpnia dekretu norm ują
cego stosunek i prawa proboszczów.

Zam ykają miesiąc krw aw e starcia z 
licyą w Berlinie.

Faidziernik.

' i i

Straszna wiadomość wgLcss^Snęła całą Pol
ską. W Częstochow!&rw ykryto m orderstwo 
Macocha i w szystkie z niem wiążące się 
zbrodnie. Cały miesiąc spraw a ta  nie scho
dzi Af-ptrriądlćlAJłlennego, rozszerzana coraz 
to nowymi szczegółami i wypadkami. Obok 
niej dominuje nad kroniką wypadków re- 
woiucya w Portugalii i ogłoszenie tam  repu
bliki.

W sprawach, austryackich na pierwszy

tUlf

Wrzesień.

(ilan wysuwa się kwee* 
się z nią spraw?5 
lińskiego. Dzh V. 
dochodzi ’ -
ła Koła s*. ' 
kich prawie 
iny. 12 paźd-.. /uk- 
syę delegacye

W kronice 
stw ack są dw?: 
mianowicie s trc J  
podkładzie polityczny 
serbskiego.

Galicya czci u>ve<:; 
nowską.

We Lwowie zb" \i 
polskich i odbywają 
W Krakowie wrażeni* 
nie kiikunastu  Królowi 
szpiegostwa wojskoweg hu i

nałów i wiążąca 
listra  Dra Bi- 
staraniom  nio 
ująca uchwa- 
We wszyst- 

< radują sej- 
niu na se-

innych pań- 
> zanotowania, 
we Francy! o 

królewicza

j ucznia, — Rusina przez naiaczycieła - p  Po 
jlaka  w Żulinie w Galicy! Jąfco o s titn ijsw ó j 
czyn, dotyczący Poiąkow, uchwala Dutna i oder
wanie Chełmszczyzny. ] !

Z Poznańskiego nadeszła sm utna *?ieść, 
że sprawa ordynacyi rydzyńskiej ostatecznie 
została przegrana. W Izbie posłów yr W ied
niu rząd przedłożył ustaw ę L przyw ileju ban
kowym. Z powodu sprawyMkanałow ej Koło 
polskie obala gabinet bar. ifienertbfy a ce
sarz dymisyę przyjmuje. Radą państw*, prze
rw ała swe posiedzenia, natom iast zebrfdy się 
delegacye w Budapeszcie. Otworzył Je w  im ie
niu cesarza następca tronu.

Za granicą przodowszystkięm in te resu ją 
co odbyły się wybory w Anglii. Na (dworze 
serbskim  przyszło do skandali w rodzinie 
królewskiej W Portugalii rząd wydaje d*- 
k re t o rozdziale Kościoła od państw a. W o- 
statnick dniach roku dochodzą jednak w ie
ści o rozpoczynającej się kontrrewolucyi na 
rzecz wygnanego króla. S tary  rok  kończy 
się bardzo przyjaźnie. Następuje zbliżenie 
między Anglią i Niemcami oraz Rosyą i 
Austryą.

Kronikę wypadków bieżących wypełnia

. , ę Szope-

V. nuzyków 
a uroczystości, 
aj o aresztow a
li' zarzutem

lujsyi.
Śmierć zabrała nam /. wij dwto < 'lary. 

We Lwowie um iera wie ku poetką Marya 
Konopnicka, zaś w Królesl i • iiryan Fa- 
leński. ^

Ginie samobójczą śmierć .; morderca ce
sarzowej Eiżbiety Luccheni*, ou. lądujący karę 
więzienia w Szwajcaryi.

Sprawy katolickie zajm ują w tym mie
siącu naczelne miejsce. Papież wydaje drugi 
list przeciw modernizmowi i nakłada na du 
ehowleństwo obowiązek złożenia przysięgi 
specyalnej. We Francyl następuje z polecenia 
papieża rozwiązanie organizacji „Sillonu",

W życiu politycznem monarchii po wy
wczasach wakacyjnych praca idzie chyżo. 
Wchodzi w życie ustaw a o zamykaniu sk le 
pów o g. 9 wiecz. Czesi post* awiają utw o
rzyć (jednolitą organiza^yą *71, [
rospoóaynąją się pigfwsz® k ss •• j
wiązania rokoV -;. * Nieme tri 
deują one do pewnego poro™ ■ a U-ś., żoj 
przy końcu miesiąca zbiera 
i wybiera osobną komisyę dia spra* naro- 
dpwro-politycznych. Brak m ięsa’ powoduje 
rząd do pozwolenia na dowóz mięsa argon 
tyńskiego. Pierwszy transport przychodzi 16 
września i je s t  uznarty przez specjalną ko- 
inisyę za bardzo dobry.

Na południu Europy znowu zawikiania; 
Grecya na gw ałt mobilizuje wojsko przeciw 
Turcyi, k tó ra  nie może jej darować uzyska
nego wpływu na Kretę. Natom iast na półoo 
cy sojusz prusko-rosyjski zacieśnia się przez 
przyjazd cara do Frledbergu, gdzie spotyka 
się z Wilhelmem II. Cesarz niemiecki za
raz potem  udaje się do Wiednia.

W Anglii wrażenie wywołuje przyłapanie 
wojskowych szpiegów niemieckich.

23 w rześnia zbiera się sejm galicyjski, 
k tóry prowadzi swe obrady pod hasłem re
formy wyborczej i spraw y kanałowej. Ze 
zjazdów wymienić należy V zjazd techników 
we Lwowie, II zjazd górników i hutników  
polskich, oraz wielki katolicki kongres w 
Inshrucku.

Śmierć zabrała w ty u  miesiącu znanego 
litera ta  Eysmonta.

Listopad.
Kronikę polityczną rozpoczyna dyuiisya 

gabinetu Brianda wa Francyi. Tworzy on 
nowy gabinet, z którym  otwarcie zwraca się 
przeciw socyalistora. We Wiedniu przy wy
borze na opróżnione przez śmierć Dra Lue- 
gera mandaty jeden zdobywają socyaliści. 
Między Czechami dochodzi ostatecznie do 
utworzenia Koła poselskiego, na czele k tó 
rego staje  poseł Fiedler, Zaraz po otwarciu 
-‘e-jyi parlamentu, podejmuje Izba obszerną 
debatę droźyżnianą. Rokowania ugodowe w 
Pradze rozbijają się.

10 listopada wstrząsa św iat wiadomość o 
ucieczce hr. Tołstoja z Jasnej Polany; w kil
kanaście dni potem 20 listopada um iera hr. 
Tołstoj, Śmierć jego wywołuje w całym świę
cie głębokie wrażenie, a w Rosyi szereg de
m onstracji.

16 listopada powraca car Mikołaj z wy
cieczki swej do Niemiec, a w parę dni póź
niej następuje nominacya Sazonowa na m i
nistra  spraw zagranicznych. W Ameryce raz 
po raz wybuchają rewolucye. Najpierw w 
Meksyku wybucha rewolucya skierow ana po 
części przeciw Stanom Zjednoczonym, także 
I w Brn Ml dochodzi do krwawych rozru-
CiiuW.

W Gał i.; n ■, i  G. p~"«y akompa-

e ■: i .
M.-eMir ofocm^wyborczc r. . G o. 
.i h.-j kończy. W Krai »wie 

*'• . v m ,j ,  I istopada aw antury so c y a li-  
styczno żydowskie na (uniwersytecie przeciw 
X. Zfmmermanowi k tó re  ponawiają się k il
kakrotnie. W ostatnich dniach staje przed 
sądem przysięgłych Trudnowski, zabójca Ry
baka Rozprawą odraczają do lutego.

Ze spiaw  kościelnych na uwagę zasługu
je  konferencya biskupów aurtry ick ich  w 
Wiedniu. 9 listopada zbiera się kongres kato 
licki w Modenie, 1$ list. pojawia się dekret pa
pieski, zabraniając? duchowieństwu udziału 
w instytucyach Inansowych, 14 listopada 
zbiera się kongres katolików  w Budapeszcie.

Wielką s tra tę  ponosi spraw a społeczna 
katolicka przez śitierć zasłużonego działacza 
X. W awrzyniaka, k tóry  zm arł w Poznaniu 
10 listopada.

wypadłoby zaiste na korzyść „dawnych 
brych czasów". Zechciejmy uprzytomnić so 
bie ćaią tą  sprawę, sprobi^jmy położyć o- 
tw arde  kropkę nad i.

Akcya, podjęta przez obecne Koło polskie 
w sprawie kanałów przedstawia istotnie nie
zwykłe widowisko. ?

S ta tu t Koła rozluźniony, Koło polskie roz
bite na frakeye, Jednostek; w niem zdolnych 
nie wiele, tern więcej zató ambitnych karye- 
rowiczów.

Zdawaćby się więc mogło, że to rąj wła
śnie dia politycznych intrygantów , lubiących 
łowić ryby w mętnej wodzie. Na to właśnie 
liczył jeden z takich, tj. Biliński. Postanowił 
on w interesie niby finansów państw a 4-w-i 
celu osazanla woT.oc kół najwyższych swojej 
o te  finanse pieczołowitości, wydrzeć własne
mu krajow i najważniejszą ekonomiczną zdo
bycz, przyznaną mu na mocy ustawy, ajup 
sionej i bronionej przez m inistrów  Niemców. 
Monarchia potrzebuje teraz olbrzymich sum 
na wojsko i na okręty. Skąd ich wziąć V Pro 
sta  rzecz: drugi miliard, przewidziany u s ta , 
wą z roku 1901 na cele budowy koiei i dróg 
wodnych i na regulacyę rzek — odebrać tym

dwK Wo°tWśekir0ZPraWa ° celom; do ^ciw Woj t a ś k ie  w i czo  w i i Rodziewicaowi, i . s t  g0 na cele wojskowe. Spełnienie takiego i
gończy wydany za hr. Bobrińskim, straszny  j dailia wydawało 9ię takiem u graczowi polity

cznemu, jak  Biliński łatwem . Wiedział on do
skonale, jak  się to z Kołem polakiem operu
je. Przypomniał sobie, w jak i to sposób do-

wyhuch w Nowym Jorku i... zawilenio się 
Muzeum techniczno-przemysłowcgi' w Kra
kowie.

Ze spraw  kościelnych zanotowić wypada 
list past.erskt biskupów austrwaciich i sze 
reg listów na post poszczegóinjch bisku
pów.

Kończy zaś rok 1910 ogólna koiskrypcya 
ludności w Austryi.

Obecne Koło polskie 
a kanały i Bilński.

iOtrzymujemy następujące u l\
W ostatnich tygodniach mo[żr| było na-

/vv#i:

czytać się w organie krakow skim  konser
watystów  najrozmaitszego rodi^aji przygan, 
wyrzutów i przycinków pod adiesem obe
cnego Koła polskiego, którego oolityka w 
sprawie dróg wodnych miała doprowadzić 
do dymisyi gabinetu, a więc także do upad
ku dwóch polskich w nim zuei&dających mi
nistrów. Za Dulębą „Ozas" tak  bardzo kopii 
nie kruszy, troskę o tego „demokratę" po
zostawia on swojej k o l e i a n c a  „Nowej 
Reformie". Natomiast ozem j^st „Czas" 
szczególnie rozgoryczony, to upadkiem mi
n istra  Bilińskiego. Zapewne .niejeden gali
cyjski poiityk łamie sobie nad tern głowę 
Jak wytłumaczyć tę niezwykłą miłość „Cza
su" do Bilińskiego, wszak on właśnie wy
sadził z siodła czasowego beniarufnka eksc^  
lencyę Korytowskiego, wszak z a p a r z a ła  
między oboma od jakiegoś czasu zawzięta 
nienawiść, a Korytowski w awłJszu z Ko
złowskim i z Starzyńskim był właśnie je 
dnym z gorliwszych sprawy dróg wodnych 
obrońców Tymczasem „Czas" nagle rozczula 
się do Rl! ukiego, a  pod adresem Koła cią- 
iłia wy ■•issij« iulrac*' ;ye ! przytyki. Dziennik

; LonsJ. ■. atyy. oy d i
■iii *.-• *.rj v  . j . i G i J Ń C ,  AłO

i a ?}(';„ prdwra, obL.tii v-łinie \>rzy o bow in
z..'jdrych przez najwyższą władzę monarszą 

| Bankeyouowanych ustaw, poważył się nazwać 
akcyą Koła polskiego, m ającj na celu w ła
śnie obronę jednej z takich ustaw  przeciw 
zamachom zasiadających w m inisterstw ie 
warchołów „partyzantką w lujgorszem  tego 
słowa znaczeniu". Kto, ta k  jak  piszący tp 
słowa, obserwuje od wiaiu lat grę naszych 
stronnictw  politycznych, dla tego wystąpie
nia krakow skiego orgum, będącego, jak  
wogóle We wszystkiem ylko echem zapatry
wań jego protektorów , nie są żadną zagad
ką. Być może, że wdgrjwa tu także pewną 
rolę cześć i uwielbienie dla m inisteryalnego 
pieroga i dla tytułu tajnego radcy, może 
znaczy coś także wspomnienie, że Biliński 
zasiadał w gabinecie Badeniego. Ale jedhak 
rozstrzygajacern to nie }«st. Opinią „Ozasu" 
i jego inspiratorów  kieruje nie miłość do 
Bilińskiego, aie nienawiść sk ry ta  do Koła 
polskiego, k tóre wyszło z głosowania po
wszechnego. Szerokim kołom politycznym 
w kraju mogłoby się z Sjtasem nasunąć po 
równanie między poi t jk ą  obecnego Koła 
polskiego, a kół polskich dawniejszych z 
czasów panowania sławetnych kuryi, tudzież 
głosowania pośredniego, a porównanie to nie

ńk. • IO‘V*4.i

frudzień.
Duma rosyjska zabrała głos w spraw ie 

oświaty, aby Jeszca raz udowodnić, że dać 
jej nie chce. Na pczątku  miesiąca uchwala 
Duma ustaw ę o jęy k u  wykładowym w szko
łach początkowych ma się rozumieć wrogą 
dla Polaków. Rów Jeż szeroklera echem od
bija się w Dumie praw a rzekomego pobicia

szedł do zdobycia stanow iska jenerainego dy-fl 
rek to ra  kolei państwowych. -

Pamiętam, ja k  dzisiaj owe sławne, poufne] 
posiedzenie Koła polskiego (sam byłem wów-J 
czas jego członkiem), na którem  prezes Ja-1 
w orsk1 oświadczył, ze wraca właśnie z au-1 
dyencyi od cesarza, zanosi się na ważne w y-| 
padki, na wojnę z Rosyą, co z niej dia nasi 
wyniknie, to niech się każdy tego domyśli,! 
w interesie więc przyszłości, w interesie po-l 
gotowia wojennego należy zrzec się osobnej) 
krajowej dyrekcyi koiei państwowych we 
Lwowie, a zgodzić się na zcentralizowani* 
całtgo zarządu w Wiedniu. No i oczywiści* 
całe Koło polskie zgodziło się na to, jak  je-j 
don mąż, bo czegóiby Polak dla Ojczyzny 
nie poświęcił? Tymczasem wojna nie wybuchł 
nęła, Polski jak  nie było, tak  i niema, alf] 
zato pan Biliński został jeneralnym  dyrekto-i 
rem  kolei państwowych w Wiedniu, następ
nie m inistrem  skarbu, potem gubernatorem] 
banku austro-w ęgierskiego, potem znowu mi
nistrem , w końcu zaś na ukoronowanie całej! 
swojej karyery  zachciało mu się zestać p re 
zydentem ministrów I znowu chciał użyć di 
tego Koła polskiego Jeżeli udało mu się i 
dawnem Kołem polakiem, to widocznie przy-i 
puszczał, że z obecnem pójdzie jeszcze ła-l 
twieJ- Preewódcy jednej frak c ji da pożyczkę/ 
innemu obieca tekę m inisteryalną, do Innegol 
się rozczuli, ogółowi członków Koła powie) 
wreszcie poufnie, że pieniędzy przewidzia-J 
nycli na kanały potrzeba będzie na wojnę : 
Rosyą, no a co z tej wojny wyniknie, tc_ 
niech się każdy domyśii — i tak spraw a bę-ł 
dzie ubita. Bo czegóż by Polak dla Ojczyzna 
nie poświęcił! Kurda kanały, aby tylko PoH 
ska Dyła! Biliński okaże się graczem nac 
gracze Polski wprawdzie jak  nio było taż

G .óJe, , al a a to obejmie spuścizny
n u  i i i c w o e c i j

iymcz;v>?: sóż się s ta ło?  Oto m istrz wl
grze politycznej zawiódł się srodze, a za-( 
wiódł etę aa k im ? Właśnie na tem Kole 
połskiem, na frakeye *«*bitem, w k tó rem ' 
intrygi osobisto i karyerewiczostwo ma 
szczególnie wielką odgrywać roV$. — Dawne i 
Koła polskie szły nieraz na lep intrydze, da
ły się niejednokrotnie za nos wodzić mlni- 
nistrom, tymczasem obecne Koło z początku i 
niezoryentowane, wahające się i niepew nej 
nagle w jesieni ocknęło się i przeprow adzi-, 
ło akcyę, k tó ra  pozostanie na zawsze jed n ą j 
z najbardziej zaszczytnych k a r t w history 
naszej w Wiedniu reprezentacji. Znikł poi 
dział na frakeye osobiste, ambieye i zachcianl 
ki zeszły na plan drugi, a na piewszy plarl 
wystąpiła zwarta, solidarna, niczem nie da-f 
jąca się zacnwiać obrona praw  i interesót 
kraju. „Czas", chcąc dowieść niezgody w Kol 
lo powołuje się ciągle na to, co p. Stapińskl 
gada poza Kołem. To jednak nikogo nie oo] 
chodzi, rozstrzygającem  je s t Jak p. Stapińj 
ski i jego frakeya w Kole postępuje i gło] 
soje. Otóż uchwała w sprawie kanałów prze 
szła w Kole jednomyślnie, całe Koło zlożyJ 
ło spraw ę w ręce jednego człowieka to je s | 
swojego prezesa.

Dawniejsze Koła były o wiele więeąj so-J

JERZY ŻUŁAWSKI.

STflRfl ZIEMIA.
# «  P O W IE Ś Ć .

Tak. Ja  to  jw tem , nauczycielu, ja
v ra  •' 'edyny, k tóregoś napróśno przy so- 

b - * . -'.y .rs', **<oć wielką łaską to było,
}■ v \ ..:ia raczył przyjąć. Stoję
yązeti teną po i..-u.Jt czterdziestu i widzisz, 
że naw et starszy nie jestem , niż wówczas, 
gdy i i  od ciebie odchodził, skrzypce w ręce 
Ojąlfeiy i tobie dziękował, żeś chciał dla 
mnie dobrze, a wskazał drogę mimowolnie, 
k$£rą iść.- nie należy, przynąjmniej dopóki 
się niem a wiedzy Innej, z głębi ducha doby
tej i pozwalającej z uśmiechem patrzeć na 
wszelką nicość doczesnego Istnienia. To, ku 
ssem u wy dążycie napróśno w rozpacznej 
tęsknocie, początkiem być winno. Patrzcie 
3 * m niel Wy odkryliście form ułę życia nie- 
wąt‘ liście Ją w  znaki algebraiczne,
a , .  • >licy wypisali i —  stoicie przed
■ut ■ ,.i J a  nie znając Jej, życie swe
n :,w J  m ateryalns trzym am  w ręku  i nie- 

jaW ilun  mu ja m ie ra ć , a nie używam po
Iko swojej wie

jąc sobie nawzajem znane wszystkim  dawne 
imię dziwnego człowieka, k tó ry  w ten spo
sób do nich przemawiał. Niektórzy cisnęli 
się bliżej, inni z niedowierzaniem kręcili gło
wami, żywo rozmawiając. Jeden sir Robert 
po chwili pierwszego zdumienia, spokój odzy
skał zupełny. Patrzył w milczeniu na Nya- 
natilokę, a gdy ten  przestał mówić, ozwał 
■ią powoli 1 dobitnie.

— Jeśliś ty  je s t Serato naprawdę, doko
nałeś rzeczywiście cudu dziwnego, jednakże 
działać w duchu, a wiedzieć, to nie jest je 
dno. Zwierzę każda płodzi życie, nie mąjąc 
jasnej świadomości własnego istnienia. Wszel
ka wiedza jes t zawsze i tylko badaniem.

— A czemu nie ma być tworzeniem ? — 
odparł Nyatfnaloka. — Darujcie mędrcy, że 
śmiem wam powiedzieć: zapominacie w tej 
chwili, iż badanie i dla was je&t tylko środ
kiem wiodącym do pożądanego celu, jakim  
jes t jak  najzupełniejsze uświadomienie bytu. 
To Jest wiedza włośnie, to je s t  praw da ni
czem innem, jak  samym bytem świadomym 
będąca. A jeśli wszechświat cały, z życiem 
i wszystkiemi siłami aamookreślającym się 
duchem został stworzony, czemuż i prawd 
nie tworzyć tą  drogą — tych najistotniej
szych? Czemuż nie rozświecać tajemnicy 
w prost w duchu, gdy ona tam  cała i iiez 
reszty  się mieści. Wszakże i wy znacie wy
raz: in tu ic ja  i wiecie, że jes t ona zawsze 
na początku i każdemu badaniu drogę musi 
wytykać. Dlaczegóż m iast Ją zabijać po pler- 
wszem drgnieniu, wiodąc dalej rachuby, nie 
dać zię jej wprzód w bujny kw iat rozwinąć.

Jeśll wola usunie -.ewnętrzne przeszkody i 
doprowadzi ducha fo odpowiedniej doskona
łości, to znaczy w.lności, da nam intuicya 
wiedzę, na szczegóf n is rozproszoną, a na] 
prawdziwszą, bo w ten sam sposób pow sta
łą, jak  byt i bezporedniai, świadomym jego 
równoznaczrtikiem >ędącą.

Wzniósł ręce o'ie i wyciągnął je  z góry 
ponad głowami mflrców. Jacek nie widział 
go Jeszcze nigdy tifelm, choć wielokroć słu
chał jego nauki. (Hzy mu płonęły słonecznie, 
jasność biła od całć przedziwnie młodzień
czej jego postaci.

— Bracia — woał w uniesieniu — przy j
mijcie mnie jako  ęjsla od duchów waszych 
własnych, k tóry  w.m dobrą przynoszę no
winę. Przyszedłem wam mówić o tem  wszy
stkiem  co w świadomości waszej śpi, nie 
umiejąc się inaczej iostać  na zewnątrz, jak  
w kruchem  wierzertu ; o wiecz /s te ra  bóstwa 
królowaniu, o dusz nieśmiertelności, o wie
dzy nieprzemijającej o tem, co w artość na
daje życiu jedyną!

Śmiech nagły z ^  .miał kolo drzwi. Ja 
cek zwrócił głowę pospiesznie, patrząc kto- 
by się wedrzeć ośm elał do p izybytku m ędr
ców 1 zakłócać jego powagę. Uniósłszy się 
nieco w siedzeniu dajrzał poji*5*! ram iona to 
warzyszy łysą czaszfę Grabca. Ktoś go tam  
przy drzwiach, zdobnych odwiecznym egip
skim znakiem ^sjeigi skrzydlatej, zatrzym y
wał, czy pytpł; jakiem prawem tu wchodzi, 
lecz on^R łiodpow ladając usunął jeno ruchem 
dłoni Odźwiernego i szedł prosto ku  krze- 
słu^pi-ezydenta.

Brwi lorda Tedwena zbiegły się razem; z 
surow ą wyniosłością spojrzą, na przybysza.

— Sir Robercie — zakrzyknął Grabiec, 
śmiało w z io k  jego wylrzyujując — sir Ro
bercie, niegdyś władco i d nie, zaprzestań 
słuchać śmiesznych bajań wtgpodniego oma- 
miciela, bo doprawdy, że n5'e czas dzisiaj 
wyrzekać się wam czegokolwiek, ani szukać 
za światem  szczęśliwości, gdy jest ona bli
sko...

— Ktoś je s t?  — zapytał lord Tedwen 
krótko.

— Ja  jestem  moc! Nie boże królestw o 
na mgłach ja  wam przynoszę, nie o śm ier
telności dusz ja  wam chcę prawić, ale wara 
daję królestw o wasze własne: nieśmiertelność 
rasy wielkich utwierdzam! Z drogi niechaj 
mi zejdą ci, co życiu chcą przeczyć!

Pojrzał wyzywająco na Nyanatilokę, nie 
mając go za nic innego, jak  za asketyczne- 
go pustelnika ze Wschodu, Jakich ostatecz
nie w  różnych czasach dość się po Europie 
włóczyło... Zdawało się, że czeka przode- 
wszystkłem  na jak ieś słowo z jego strony, 
aby go przed oczyma mędrców pognębić, ale 
Nyanatiloka nie objawiał wcale ochoty wda
wania się w ro zp raw ę . Uśmiechnął się tylko 
tąjem iiicso- ! ustąpił z mównicy, zajmując 
dawne miejsce swe obok Jacka.

Więc Grabiec, na szem rania między zgro
madzonymi wcale nie zważając, w stąpił sam 
śmiałym i żywym krokiem  na podnieaienie 
i zwrócił się tw arzą w prost do mędrców, 
siedzących w szerokich stalach.

— Nis proszę was naw et — zaczął o

głos, nie przepraszam, że samowolnie si j  

tutaj wdarłem : niektórzy z zebranych zna-I 
ją  mnie dobrze i wiedzą, że to, czego pra-f 
gnę, aż nazbyt mnie usprawiedliwia... Na 
zgromadzenie mędrców przyszedłem, bo n l . 
dość mi mówić z tym lub owym, nłe do« 
tego lub owego pozyskać: chcę się zwrócić 
do was wszystkich, w szystkich naleć 
sobą!

— Mów pan do rzeczy i k ró tko  — oswałl 
się przewodniczący, k tórem u k toś zzepnął! 
tymczasem imię Grabca — nie mamy ezaau|
do zbytku.

Grabiec skłonił lekko głowę ku starco-l 
wi i jął wyłuszczać rzeczowo plan, z któryr- | 
przyszedł do stow arzyszenia braci wiedzą
cych. Glos jego miarowy, siłą woli powBtrzy-1 
mywany, płynął równo, ale znać było, ż e k i- l  
pi pod nim niepokój najwyższy, niepokój 
człowieka drżącego o los swojego dzieła,! 
k tórem u życie poświęcił. W chwilach, kiedy 
przestaw ał mówić, aby powietrza w piersi 
zaczerpnąć, rozglądał się po / sali ogromnej, 
śledząc okiem, jak ie  wrażenie słowa jego 
sprawiają, lecz ze spokojnych tw arzy słucha
czy nie mógł wyczytać niczego.

— Powiedziałem wam Wszystko — za
kończył w reszclt — vViecie Już teraz, czegu 
chcę. dajcież mi odpowiedź. Od was zależy 
zostać panami świata, albo zginąć w  zawie
rusze. k tó ra  lada dzień się-roepąta . a może 
być jeno wichrem, lecącym przed weeaeńsą- 
cym rydwanem waszej mocf. r

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lidarne i aa  w ew nątrz zgodne, a przecież 
wąfjdć należy, czyby się były na coś podo
bnego zdobyły. W dawniejszych Kołach, w 
których zasiadali obok małej garstk i zwy
kle bardzo obłaskawionych dem okratów  p ra 
wie sami tylko konserwatyści, byłby nie
wątpliwie pan Biliński wygrał i kanały u- 
trącił Dowodem na to najlepszym je s t  opi
nia takiego ^organu konserw atyw nego jakim  
Jeal „Cza9“. W szak napisał „Czas“ niedawno, 
ia  polityka kanałow a Koła „może zaciężyć 
na wszystkich innych interesach polskich w 
Au itry  i “, że „narazi na szwank inne, nie 
chwilowe lecz stałe i to na d ł u g i e  c z a s y  
p i e r w s z o r z ę d n e  n a s z e  i n t e r e s a  n a 
r o d o w e .

Łaskawy czytelnika, czy nie słyszysz 
w powyższych zdaniach echa z owego sła
wnego posiedzenia Koła na k tórem  pogrze
bano krąjow ą autonom ię zarządu kolejowego? 
Tym razem jednak Koło polskie nie dało 
wziąść się — jak  to mówią — „na kaw ał11.

Ja k  sobie tę  zagadkę rozjaśnić? Otóż tłu 
maczy się ona i rozwiązuje w  sposób bardzo 
prosty. Postaw a obecnego Koła polskiego 
w spraw ie dróg Urodnych Jest naturalnym  
następstwem  faktu, że to Koło wyszło z gło
sowania powszechnego. Koło polskie rozbite 
na fr&fccye, może posiadające w gronie swojein 
karyurowiczó w i intrygantów , wystąpiło j ednak 
w Łprawie kanałowej jak  jeden mąż. A wy
stąpiło dlatego, bo jak  powiedział pewien poseł 
na jednem  z owych sławnych śniadań u Ko 
złowskiego — „my posłowie gdybyśmy po
stępowali inaczej tobyśmy się w krąju  poka
zać nie mogli, kijami by nas wyborcy po
częstowali". Oto wyjaśnienie sprawy!

Co może ujść posłom nie potrzebującym 
liczyć się z opinią szerokich kół wyborczych 
w kraju, to je s t niemożliwe dla posłów za
wdzięczających swoje m andaty głosowaniu 
powszechnemu.

Posłowie wybierani przez konserwatywne- 
kliki, albo przez starostów , ci mogli sobie 
pozwolić na to, że szli nieraz na lep nie
uchwytnych obiecanek i poświęcali najżyw ot
niejszy nieraz in teres kraju  dla jakichś niby 
wyższych interesów  i celów. Posłowie dzisiejsi 
może ani w części tacy dzielni i tacy solidarni 
jaz  dawniejsi na coś podobnego pozwolić 
aafeie ni© mogą. Bo by ich w kraju  „kije 
czekały1". Szerokie w arstw y wyborców mogą 
nierozumieć m nóstw a subtelności politycznych, 
ale czego im odmówić nie można, to zdro
wego instynktu  życiowego. Te szerokie masy 
czują czego im do życia i do rozwoju potrzeba 
i skoro im k toś tego odmawia, wówczas obja
wi* się Jeden powszechny i solidarny w ca- 
łesn społeczeństwie odruch.

Dregi wodne są nam do naszego ekono
micznego wyzwolenia się i rozwoju niezbę
dne. Czuje to  każdy wyborca w najdalszym 
zakątku  kraju  i dlatego posłowie nasi n i e 
m o g ą  postępować inaczej i dlatego pan Bi
liński spraw ę przegrał, prezydentem mini
strów  prawdopodobnie już nie zostanie. BI 
liński się przeliczył, bo myślał, że ma on do 
czynienia z dawnem Kołem polskiem, a tu  
tymczasem stoi przed nim Koło inne, może 
eo do doboru jednostek naw et gorsze od 
Kół dawniej saycb, ale aa to czerpiące swą 
siłą i swoją energię z najszerszego gruntu 
społecznego i narodowego. Takie Koło nie 
może ulegać ani groźbom ani obiecankom.

Łakom stwo na tek i m inisteryąlne może 
być wielkie, ale respek t przed zdrowym in
stynktem  wyborców musi być przecież jesz
cze większy. Jednakże właśnie ta  siła i sta  
aowecość, jak ą  obecne Koło okazało, a k tó 
rej źródłem głosowanie powszechne, je s t o< 
czy wiście w wysokim stopniu nie na rękę 
konserw atystom  i ich organom. A nużby się 
krąj przekonał, że głosowanie równe, po
wszechne to nie tak a  głupia rzecz, jak  kon
serw atyści głoszą. Trzeba zatem dzwonić na 
alarm, trzeba wołać, że obrona kanałów to 
„partyzantka*, to „lubowanie się w opozy
cyjnym frazesie*, to „naiwny radykalizm ", 
a bijąc w taki sposób w Koło, może ubije 
się głosowanie powszechne.

Je s t jednak  nadzieja, że ludność kraju  
naszego nie da się już brać na tak ie  sztucz
ki. Ja k  pan Biliński się przeżył, tak  p rze

żyły się już także metody jego przyjaciół 
politycznych. Nowe czasy wym agają nowych 
metod. Posiedzenie, na którem  ubito odrę
bną główną dyrekcyę krajow ą kolei, już się 
zapewne nigdy nie powtórzy. Polonus.

Muzeum Narodowe.
Uwagi o uwagach.

Muzeum Narodowe w Krakowie je s t je 
dną z tych instytucyj, k tó re  cały naród mi
łować i którem i opiekować się winien. Mu
zeum Narodowe, co znaczy muzeum, b ę d ą c e  
w ł a s n o ś c i ą  n a r o d u ,  s k u p i a j ą c e  d l a  
c a ł e g o  n a r o d u  k l e j n o t y  s z t u k i  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  i p o c h o d z e n i a ,  
je s t  świadectwem ku ltu ry  i dbałości o ku l
turę, k tAre społeczeństwo sobie wystawia.

Muzeum Narodowe obchodziło w roku ze
szłym ćwierćwiekowy jubileusz swego istnie
nia. Jeżeli rzucić okiem wstecz, przyznać 
trzeba, że instytucya wzrosła potężnie i z k a 
żdym rokiem  wzrasta. Daleko jej jednak — 
pod każdym względem — do skrom nych na
wet, podobnych instytucyj zagranicznych. Tu 
ofiarność jednostek, niewątpliwie znaczna — 
nie wystarcza. Tu działać muszą: kraj, mia
sto, całe społeczeństwo.

A działać muszą z całą energią, z calem 
umiłowaniem; bo instytucya stoi na przeło
mie: albo zakwitnie całym blaskiem, albo za 
cznie się chylić do ruiny.

Zbiory wzrosły dziesięciokrotnie, a miejsca 
nie przybyło. Zbiory więc niszczeją, społe
czeństwo korzystać z nich nie może, ofiaro
dawcy zniechęcają się. Dawać, by powiększać 
stosy przedmiotów, butwiejących w piwni
cach? Dawać społeczeństwu, k tó re  opieki 
zapewnić nie chce, k tó re  o powiększanie 
skarbów  nie dba?

Muzeum Narodowe musi zginąć w Sukien
nicach, stających się z każdą godziną Jakimś 
składem  dzieł sztuki, rozsadzających śc' ..y 
budynku, lub odżyć i wspaniale zakwitnąć 
w odpowiednio przerobionych gmachach po
szpitalnych, na wzgórzu W aw elsk iem .

K atedra z drogiemi pamiątkam i, odno 
wiony zamek, szereg muzeów, w szystko to 
na wzgórzu historycznem, z przepięknym 
widokiem na Wisłę, m iasto, okolicę, wśró<’ 
zieleni I kwiecia — to całość, k tó ra  E uropa 
zaimponować musi, k tórej nam Europa za
zdrościć będzie; to wymowne, potężne świa 
dectwo kulturnlności 1 żywotności.

Mrzonka, czy projekt, do urzeczywistnić 
nia ła tw y? Nie, to nie mrzonka, boć nas 
je s t dwadzieścia milionów. Chodzi tylko o to, 
by miliony myśl tę ukochały i w czyn za
mienić postanowiły.

A skoro żyjemy, skoro należymy do na
rodów cywilizowanych, Muzeum Narodowe 
na wzgórzu W awelskiem — żyjące dzisiaj 
tylko w mózgach i sercach naszych — po
cznie się stawać — rzeczywistością... od ro
ku nowego.

Muzeum Narodowe ogłosiło sprawozdanie 
za rok ubiegły 1909. Każdy człowiek, mający 
p re ten sję  do kulturalności i patryot-yzmu, 
powinien Je uważnie przeczytać. Zastrnow l 
się nad tern, co zrobiono, co dalej robić na 
leży. Zwiedzający Muzeum i piszący o Mu
zeum czyną  różnego rodzaju uwagi. Jedni 
narzekają, że Muzeom jes t właściwie lamu
sem, chaosem; inni skarżą się, iż nie widzą 
mnóstwa przedmiotów, k tó n  Muzeum posia
da; więc ich nie w ystaw ia; dlaczego? ci u- 
lyskują, że Muzeum mało kupuje, zwłaszcza 
z działu m alarstw a współczosaego; owi, że 
zbyt duże sumy pochłaniają inwestycye ró 
żnego rodzaju, gabloty, szafy. A kozłem o- 
fiarnym staje się... dyrekcya.

Uważam sobie za obowiązek najprostszej 
uczciwości, jako fachowiec, tw órca Muzeum, 
niczem absolutnie z tą  dyrekcyą nie związa
ny, wystąpić w  jej obronie.

Dyrekcya Muzeum Narodowego służyć 
może za wzór rozum nej, gorliwej pracy. — 
W arunków  okropniejszych, aniżeli te, w k tó 
rych pracuje, wyobrazić sobie niepodobna. 
Każda inna dyrekcya — w tem  położeniu —
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byłaby dawuo budynek zam knęła wydała 
apel do społeczeństwa. Muzeum stało się Ja- 
musem, chaosem ? Czyż je s t miejsce na ar
tystyczne, logiczne rozmieszczenie przedmio
tó w ?  Wielu rzeczy dyrekcya nie w ystaw ia? 
A gdzież miejsce dla ich w ystaw ienia? Mało 
kupuje? A ileż dwudziestomilionowy naród 
przeznacza rocznie na zakupno dzieł sztuki ? 
Ilnż to członków dostarcza ten  naród zało
żonemu przezemnie Tow arzystw u przyjaciół 
Muzeum Narodowego (w kładka roczna jedna 
korona)? Czy ich będzie — w chwili obe
cnej — chociaż dwudziestu ? Duże sumy po
chłaniają inw estycye? Jakże  ich nie robić i 
skazywać instytucyą na zgubę, a przedmioty 
na zagładę? Muzeum wciąż rośnie, więc spra
wiać trzeba, przynajmniej na okazy większej 
wartości — szafy, gabloty. To je s t zło ko
nieczne, nieuniknione, zmora, dusząca wszy
stkie — wzrastające — muzea świata. Więc 
inwestycyj nie robić, natom iast zaś kupow ać? 
Tak czyniłem ja, póki miałem pieniądze. Ze
brałem kilkanaście tysięcy numerów, tw orzą
cych w różnych miejscach stosy, z których, 
dzisiaj, nietylko publiczność, ale i ja  sam ko
rzystać już nie mogę. Gdy chodzi o zbiory 
pryw atne, rady na tak i stan  rzeczy niema 
Inna rzecz, gdy chodzi o Muzeum Narodowe. 
Tu powinien wkroczyć Naród, dość liczny i 
zamożny, by prowadzić równorzędnie powię
kszanie zbiorów i inwestycye, umożliwiające 
korzystanie z tych zbiorów.

Jeden z dzienników pisze jak  następuje, 
operując cyframi i nazwiskami, co wzbudzać 
musi tem większe zaufanie: „suma, użyta 
na zakupy wynosi koron 7538. W tej su
mie mieści się cena kupna 9 akw afort Pan
kiewicza, resz tę  zaś wydano na zakupy dro
bniejsze". Czytelnikowi przyjdzie na myśl, 
że Pankiewicz otrzym ał za każdą akwafortę 
po kilkaset koron, a resztę wydała dyrekcya 
na zakupy drobniejsze. Tymczasem P ankie
wicz otrzym ał za 9 akw afort dwiesciokilka- 
dziesiąt koron, czyli na zakupy „drobniejsze" 
zostało z górą 7000 koron.

W szyatkie, czynione dyrekcyi zarzuty, 
tak  wyglądają w świetle prawdy.. Gdy dy
rekcya otrzym a — na zakupy — 70.000 
koron — kupi dzieł za tak ą  sumę. Ale cóż! 
Dzisiaj dyrekcya pozbawianą bywa naw et 
prawa kupowania, boć przecie — o logiko I 
gdy się znalazło trochę pieniędzy, upraw nio
no do kupowania nie dyrekcyę, lecz... („ri- 
sura teneatis) Towarzystw® przyjaciół sztuk  
pięknych! A gdy zwiedzający spostrzegą na 
ścianach muzeum taki lub inny obraz, k tó ry  
znajdywać się tam  nie powinien, zarzuty 
płynąć będą naturalnie znowu pod adresem  
dyrekcyi. Bo któż o takich szczegółach wie
dzieć wożę, k to  w możliwość istnienia po
dobnych nonsensów uwierzy ?

Musimy się zająć, bez zwłoki, z całym za 
pałem, urzeczywistnieniem myśli stworzenia 
kom pleksu muzeów na wzgórzu wawelskiem.

Tu chodzi o honor narodowy, o s tw ier
dzenie. że usunięto nas tylko z mapy E uro
py, ale nie z szeregu narodów żywych i ku l
turalnych.

Dyrekcyi Muzeum Narodowego powierzyć 
można z całem zaufaniem urzeczywistnienie 
zadania ciężkiego lecz z»<rezytnego. Spełni 
je  rozumnie 1 z zapałem, ku radości i dumie 
całego narodu. Feliks Jasieński.

„Tajny klasztor."
Kamieniec Podolski.

„I*tinno-ruscy“ patryoci dokonali znów 
wielkiego dzieła — tyra razem tu, w Ka
mieńcu wykryli groźny zamach na Rosyę, 
na caiość państw a rosyjskiego, na praw osła
wie! Przeprowadzona rewizya policyjna nie 
znalazła wprawdzie nigdzie ani bomb, ani 
broni, ani rewolucyjnej literatury , ani wogó- 
ie nic takiego, co w chorobliwej wyobraźni 
„uciskanych" Rosyan mogłoby w yróść na 
widmo „powstania" polskiego, ale za to do 
konała w prost nadzwyczajnego „odkrycia", 
k tó re  naw et w stosunkach rosyjskich prze
chodzi miarę powszedniości...

Str. S

Ujawniono bowiem, że tym  „groźnym 
wrogiem ", k tó ry  mógł w strząsnąć posadami 
całęj Rosyi je s t  19 dziewczątek (w wieku od 
11 do 15 lat), uczących się w tutejszej szko
le rzemiosł p. Jadwigi Staukunowicz. Nie 
darmo policya rosyjska słynie z nadzwyczaj
nej „przenikliwości". Doszła też oarazu oo 
wniosku, że ta  szkoła je s t niczem innem, 
tylko „tajnym  (I) klasztorom żeńskim". — 
Trzeba przyznać, że w tem  odkryciu głó 
wnie jej jednak dopomogli popi tutejsi, k tó 
rzy po ukazie tolerancyjnym, straciw szy 
główny argum ent swej propagandy t. j. na 
bajkę, wysilają dziś swe mózgi ty lko w tym  
kierunku, aby przynajmniej za pomocą f a ł  
s z y w y c h  d e n u n c y a c y j  walczyć z nie
nawistnym katolicyzmem. I w tym  wypadku 
denuncyacya zrobiła swoje... Policya rozpo
częte przez popów dzieło godnie poprowa
dziła, znalazłszy podczas rewizyi „niezbite 
dowody" (jak oświadcza miejscowy organ 
czarnoseciuny „Podolanin"), że szkoła rze 
rniosł p. Stankunow icz była istotnie „tajnym  
klasztorem ". Dowodami tymi mają być... o ł
tarzyk, krucyfiks i obrazy święte! Przy re 
wizyi znaleziono również kom prom itujące" 
dokum enty: tek s t odezwy jeneralnego za
rządu Sodaiicyi św. P io tra  Klawera, wydany 
w Krakowie i dekret papieski w sprawie 
Sióstr Najśw. Serca Maryi.

Dla ogłupiałej w szale antykatolickim  
mafii czarnosecinno-czynowniczej najzupeł
niej to wystarczyło. Nie pomogły tłum acze
nia, że przecie nie ma w tem nic dziwnego, 
iż w szkole utrzym ywanej przez Polkę-ka- 
toliczkę i przeznaczonej dla uczenie k a t o 
l i c k i c h  znajdowały się przedmioty kultu  
religii katolickiej, bo to  je s t w każdym do
mu katolickim  i że tak  „groźne" dla całości 
Rosyi Siostry Najświętszego Serca Maryi 
nie są bynajmniej zakonem, ale zwykłem 
bractwem kośeielnem. Szkołę zamknięto ja 
ko „tajny (!) klasztor" i rozpoczęto śledztwo, 
a tutejszy „istiuno-ruski" organ „Podolanin", 
utrzymywany przez gubernatora Eeilera („iś- 
cie-rosyjski" Niemiec) i m arszałka szlacuty 
Rakwicza (z pochodzenia serbski „brat Sło
wianin"), rozpoczął kampanię przeciw „wo
jującem u katolicyzmowi" i pospieszył z dal- 
szetni „odkryciami".

„Duszą kiasztoru (!) -  denuneyuje ów or
gan — był naturalnie proboszcz kościoła ka
tedralnego w Kamieńcu X. Mańkowski, a 
pomagał mu X. Żukowski. Cel utworzonego 
klasztoru (!) jest, rozumie się, jasn y : przy
gotowanie z uczenie — fanatycznych propa
gatorek  wojującego katolicyzm u".

Równocześnie i policya nie próżnowała: 
przesłuchano X. Mańkowskiego i X. Żukow
skiego oraz w ystraszone dziewczęta którym  
zabrano jako „corpus delicti"... pierścionki 
z napisami religijnemi.

Ten nowy napad furyi antipolskiej i anti- 
katolickiej je s t niewątpliwie tylko początkiem 
dalszej kampanii popów i czynowników. — 
W skazują na to wymownie i wcale niedwu
znacznie wywody gubernatorsko-czarnoseci- 
nowego „Podolanina", k tó ry  wkońcu snuje 
takie refleksye:

„Osoba X. Mańkowskiego je s t dobrze zna 
ną. Jest to krańcowy religijno-polityczny (!j 
fanatyk, k tó ry  dzięki swym obfitym zaso 
bom m ateiyalnym  zawsze chętnie podtrzy
muje polskie instytucye o jaw nie aniipań- 
stwowym (!!) charakterze. Znaną je s t podróż 
X. M ańkowskiego do Am eryki na kongres 
polski.

„W mieście k rążą  też pogłoski (!) o dzia
łalności specyalnego biura (!) do nawracania 
prawosławnych na katolicyzm, a pogłoski te 
łączą uparcie z nazwiskiem  X. Mańkow 
skiego".

W dalszym ciągu „Podolanin" denuneyuje 
w podobny sposób szereg innych osób i koń 
czy wymowną uwagą:

„Nie posiadamy dotychczas danych, aby 
odpowiedzieć na pytanie, j a k  z a m i e r z a  
p o s t ą p i ć  z X. M a ń k o w s k i m  g u b e r -  
n i a l n a  i w y ż s z a  a d m i n i s t r a c y a  k ra 
ju. Jesteśm y jednak  przekonani, że p r z e 
b y w a n i e  p o d o b n y c h  o s ó b  w k r a j u  
P o ł u d .  Z a c h o d n i m  przynosi w ielką szko

dę sprawie rosyjskiej na tutejszych k re 
sach".

W tem końcowem oświadczeniu „Podo
lanina" tkw i niewątpliwie jądro całej spra
wy — z poza k tórej wyłania się ta k  upra
gniona przez popów... administracyjna nahaj- 
ka... Ukaz tolerancyjny pozbawił ich oficjal
nie knuta, k tó ry  do tego czasu czuwał sku 
tecznie nad „zdobyczami" prawosławia... Tym 
knutem  zapędzano „wiernych* do cerkwi, a 
„opornych" i „szkodliwych" zsyłano na wy
gnanie .. O przywróceniu w całej rozciągło
ści tych dawnych „błogich" czasów popi nie 
mogą już marzyć, więc chwytają się innej 
metody... Ze szkoły robi się „tajny kiasztor", 
z proboszcza niebezpiecznego działacze „po
litycznego" — a resz ta  idzie dawnym „po
rządkiem " administracyjnych... gwałtów...

Dawniej prześladowano katolicyzm otw ar
cie — dziś osłania się te  gwałty iałszywemi 
denuncyacyami i świadomie kłamliwemi o- 
skarżen iam i.. M. P.

Postępy umiejętności.
(Zachowanie życia komórek i tkanek. — Fakirskie 
doświadczenia Polaka. — Badanie choroby lotników. — 
Geograficzna podróż japońska. „Amopleograf* ini. 

Prószyńskiego).

W instytucie Reckefeller’a w  Nowym Jo r
ku doktor francuski AIexis Carrel i asystent 
jego T. Burrows dokonali zdumiewającego 
odkrycia, k tó re  uczyni olbrzymi przewrót 
w dziedzinie biologii i patologii. Wynaleźli 
oni bowiem sposób utrzym ania przy życiu 
po wyjęciu z żywego organizm u cząstek cia
ła, skóry, gruczołów itd., tak  zwierzęcych, 
jakoteż i ludzkich. Części te  wycięte trzy
mają oni następnie w herm etycznych szkla
nych retortach  we krw i danego zwierzęcia 
lub człowieka, spreparowanej w sposób im 
tylko wiadomy i utrzym ywanej w stałej tem 
peraturze 37 stopni C.

W szystkie tkanki preparow ane i zacho
wane w ten sposób mogły żyć, rosnąć i ro 
zwijać się zupełnie normalnie, szybciej lub 
wolniej, zależnie od wieku zwierzęcia i od 
innych przyczyn. Badania m ikroskopijne wy
kazały, iż w przeciągu trzech tygodni kaw a
łeczek skóry podwajał swą objętość, a ner
wy dawały p izyrost kilku milim etrów Prze
konali się również, iż im młodszy lest oso
bnik. tem. cząstki jego ciała oddzielone od 
organizmu łatwiej żyją i rozrastają  się. Nie- 
dość na tem. Przekonaw szy się o normal- 
nem rozwijaniu się tk a n e j, postanowili po
czynić eksperym enty na chorych tkankach 
i rozpoczęli hodowlę ciała zrakowaciałego, 
k tó re  także rozwijało się z wielką szybko
ścią. Może więc wreszcie rozwiązana zosta
nie tąjemnicza geneza raka  i jego terap ia?

Odkrycie doktora Carrela je s t  poprostu 
wejściem na drogę do rozwiązania tajem ni
cy fenomenu życia kom órki ciała ludzkiego. 
W ynalazek ten posunie niewątpliwie m edy
cynę na zupełnie nowe tory i uczyni wię
ksze jeszcze przew roty, niż bakteryologiczne 
i seroterapiczne odkrycia Pasteura.

** *
W Londynie odbyło się wobec licznie ze

branych lekarzy tam tejszych dem onstrow a
nie nadzwyczajnej pracy mięśniowej i zatrzy
mywania działalności serca przez p. Nordl- 
niego. W szystkich lekarzy zajął ogromnie, 
ten fenomen. Nordini po latach studyów 
prób, uzyskał sam ą wolą absolutną władzę 
nad swymi mięśniami. Wielu ludzi rozwinęło 
bardzo mięśnie za pomocą ćwiczeń, ale są 
one wtedy zawsze widoczne i tw arde choćby 
naw et w  chwili spoczynku.

Tymczasem Nordini może swoje mięśnie do 
tego stopnia zmiękczyć, że gdy w strząsa ra
mieniem, drżą one jak  liście na wietrze, a 
potem naw et bez zaciśnięcia ręk i w kułak, 
samym wysiłkiem woli może Je uczynić od 
ram ienia do łokcia twardym i jak  zeiazo, gdy 
równocześnie od łokcia do dłoni je s t  ręka 
miękka. Może on to samo uczynić z każdym 
mięśniem swego ciała, a co jeszcze je s t drl- 
wniejsza, może zatrzym ać akcyę serca aa  
przesało dwadzieścia sekund, albo też zwol-

H. BALSAC.
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Czas upływał, a wypadki następowały 
izybko jedne po drugich, ale młodzi ludzie, 
łddani wyłącznie swoim uczuciom, nie chcieli 
> nich wiedzieć.

Ubocznie tylko z rozmowy proboszcza z 
?anem H auteserre usłyszeli coś o b itw ie  pod 
\usterlitz . Po za w a rc iu  pokoju pomiędzy 
Francyą a A ustryą w r. 1806, przybył do 
zamku Cinq Cygne daleki krew ny Laury, 
margrabia de Chargeboeuf, uważany do pe- 
iroego stopnia za głowę rodziny.

Podług wszelkich praw grzeczności tow a
rzyskiej, margrabiowie de Simeuse powioni 
go byli pierwsi odwiedzić po swem oswobo
dzeniu. To też ujrzawszy przez okno staro  - 
h riecką  jego kolasę, wjeżdżającą na dzie- 
ddmec, czterej młodzi ludzie wraz z Laurą 
wybiegli na jego spotkanie.

— To źle z naszej strony, że daliśmy się 
mu uprzedzić — rzekł ,starszy m argrabia.

To też gdy skórzane firanki, zasłaniające 
okna pojazdu, zostały rozsunięte, młodzież 
wyniosła prawie na ręku  starca  z jego k a 
rocy, nie zważąjąc na jego protesty, podczas 
kiedy Gotard z pomocą woźnicy wyprzęgał 
uonio, Laura ująła pod ram ię starego m ar
grabiego, dziękując mu za tak  niespodzlewa 
ne odwiedziny.

— Nie bałeś się chłodów zimowych, dro
gi wuju — mówiła, wiodąc go do salonu.
"  _  Nie chciało się wam tracić czasu na 
idwiedzenie starego grzyba — rzekł nie bez

w yrzutu do swych kuzynów—więc ja  pospie
szyłem do was.

Pan H auteserre tymczasem zapytywał 
siebie w duchu, jak i mógł być powód od 
wiedzin tego człowieka, k tó ry  tak  niechę
tnie ruszał się z doinu?

M argrabia de Chargeboeuf był pięknym 
starcem  starej daty, przybranym  w strój my
śliwski zielony ze złotymi guzami i białą 
kamizelkę, pokrytą olbrzymimi wypukłymi 
haftami.

W ręku  trzym ał laskę i trój graniasty k a 
pelusz, a gdy siadał, laskę tę  i kapelusz 
trzym ał między kolanami w pełnej wdzięku 
pozie, k tó rą  posiadali niegdyś eleganci z dwo
ru  Ludwika XVI. Poza ta  pozostawiała swo
bodę obu rękom , pozwalając bawić się taba 
kierką, ci> n a leża ło  wówczas do najwyższego 
szyku.

To też i dziś 9tary m arkiz wydobył na
tychmiast. z kieszeni nieodzowny ten przed
miot i poczęstował tabaczką z wdziękiem 
wszystkich dokoła.

Obrzuciwszy wzrokiem zebranych, doro
zumiał się bez trudności powodu, dla k tó re 
go młodzi jego kuzyni nie odwiedzili go do
tąd, a oczy jego zdawały się m ów iś:

— Ci, k tórzy upraw iają miłość, nie mają 
czasu na składanie wizyt.

Po pierwszych przedwstępnych pytaniach 
o rodzinne stosunki i różne drobnostki, o- 
kazało się, że sędziwy m arkiz przybył tu  u- 
myślnie dla udzielenia krewnym  niektórych 
swych obaw. Doradzał on usilnie ostrożność, 
mówiąc, że należy liczyć się teraz bardzo z 
rządem, bo czasy się zmieniły i n ik t nie mo
że jeszcze przewidzieć, czem się stanie ce
sarz.

— Bóstwem cbybal — odparła szyderczo 
Laura.

Markiz doradzał dalej, aby młodzi ludzie 
pojednali się szczerze z rządem cesarskim  i 
watąpiii dę służby czynnej. Było to oddawna

marzeniem pana H auteserre, k tó ry  też spoj
rzał błagalnie na swoich synów.

— Służyć tem u człowiekowi? — rzekł 
z oburzeniem starszy Simeuse.

— Ależ tak , chociażby w interesie ro 
dżiny.

On, m argrabia, dał niejasno do zrozum ie
nia, że nad głowami mieszkańców zamku 
wisi uk ry te  niebezpieczeństwo.

— Powiedz wyraźniej wuju, o co chodzi— 
zażądała Laura.

— Chodzi o to, aby kuzyni twoi zanie
chali wszelkich polowań w swoich dawnych 
lasach. Postępują oni ta k , jakby  uważali 
wciąż Goudreyille za swoją własność, co im 
robi śm iertelnego w roga w senatorze Malin. 
Człowiek ten ma teraz ogromny wpływ, po 
obsadzał swojemi k reaturam i wszystkie u- 
rzęda w  Troyes i piinaje was przez policyę. 
Osadzono naw et brygadyera w takiej małej 
dziurze, jak  Arcis, dlatego tylko, że m iastecz
ko to  sąsiaduje z gruntam i Cinq Cygne.

— Cóż nam to szkodzi, nie robimy prze
cież nic złego.

— Wierzę! wierzę! ale w waszej pozycyi 
każdy wasz k rok  może być na złe obróco
ny. Zaczepi was ktoś, leśnik n. p. może u- 
myślnie. Wpadłszy w uniesienie, postąpić 
możecie nierozważnie — i już nieszczęście 
gotowe. Mówią o was wiele w okolicy, je 
dni źle, drudzy dobrze. Opowiadają sobie, w 
jak i sposób uniknęliście pościgu policyi. 
Oszukaliście iudzi, k tórzy  uważają się za 
przebieglejszych od w u , ■ tacy nie przeba
czają nigdy. P rócz tegu Malin głosi, żeście 
go chcieli zamordować.

— To fałsz i nie pomyśleliśmy wcale o 
nim.

Było to  szczerą prawdą, od chwili oswo
bodzenia swego młodzi margrabiowie nie 
mieli czasu myśleć o czem bądź, prócz miłości 
swojej. Ale sta ry  m arkiz mówił dalej z nieu
błaganą logiką.

— Wy nie, ale Michu strzelał podobno 
do niego, czy też miał zamiar strzelić — wi
dziano go jak  mierzył w senatora. A Michu 
żyje u was, jes t waszym zaufanym domo
wnikiem, mieszka w zamku. Któż uwierzy, 
że to nie wy nasadziliście go na właściciela 
Goudrewille.

Za caią odpowiedź — Paweł M aryan za
dzwonił.

— Gotardzie! — rzekł do wbiegającego 
chłopaka, sprowadź nam tu natychm iast pa
na Michu. W parę chwil potem rządca stawił 
się na wezwanie.

— Michu I przyjacielu I — rzekli do niego 
obaj bracia—czy prawdą je s t, że chciałeś za
strzelić radcę Malin.

— Chciałem! jak  mi Bóg miły — oJparł 
bez wahania rządca. A gdy tu  raz jeszcze 
powróci, zasadzę się znów na niego.

— A czy wiesz i że opowiadają sobie w 
okslicy, że to my nasłaliśmy cię na sena
tora.

— Dobry Boże! tu  Już prawdziwe nie
szczęście. Tak więc nie będę mógł pozbyć 
się tego przeklętego człowieka, k tó ry  sto 
razy na śmierć zasłużył.

— NJe, przyjacielu, nietylko nie będzie®* 
mógł strzelać do niego, ale t r z e b a  n aw et, 
abyś całkiem stąd wyjechał. W y p r a w im y  clę 
do Tryestu, gdzie mamy s t o s u n k i,  że znaj
dziesz tam  łatw o za tru d n ien ie , zanim p rzy j
dą tu  d la  n a s  lepsze  czasy.

M argrabia de Chargeboeuf zdawał się być 
niezadowolnlonyro z przebiegu rozmowy. 
Chciał on tylko udzielić dyskretnego ostrze
żenia SWym kuzynom, -a oni z młodzieńczą 
nierozwagą robili z tego głośną sprawę. 
Zmienił więc zręcznie tem at, zwracając uwa
gę na gospodarskie ulepszenie, wprowadzone 
przez pana H auteserre. Zapragnął naw et 
zwiedzić je  osobiście. Młodzi ludzie zrozu
mieli znaczenie tego m anew ru i zaniechali 
drażliwego tem atu. Dopiero, gdy w pół go

dziny później znaleźli się sami z sędziwym 
swym krewnym, ten  wypowiedział im bei 
ogródki surow e Pater-noster.

— O ! m łodzieży! młodzieży — dodał n&
zakończenie. To nie Michu, ale wy sami po- 
winnibyście ztąd wyjechać. Gdy jednak  to  
być nie może, powinniście przynajmniej na
pisać dyplomatyczny list do senatora, dono
sząc mu, że na wieść o pogłoskach, k tó re  
obiegają o M ichu, odprawiliście waszego 
rządcę.

— Nigdy I — zawołali Jednogłoście obaj 
bracia. — Pisać do człowieka, który zam or
dował nam ojca i m atkę i zagrabił nasze 
mienie.

— Który głosował za śmiercią Ludwika 
XVI. — dodała Laura.

— K tóry przyczynił się może do śmierci 
ks. d’EngHsen — uzupełnił Paweł Maryan.

•— No i n o ! Jeżeli zechcecie wyliczać 
wszystkie jego ty tuły do sławy, moźgcie 
jeszcze dodać, k tó ry  pociągnął za połę su r
duta Robespiero, by mu dopomódz do upad
ku, k tó ry  rozstrzelałby Bonapartego, gdyby 
zamach 18 brum ainT  się nie powiódł, k tó ry  
pogodziłby się z Burbonami, gdyby Napoleon 
się zachwiał i k tó ry  znajdzie zawsze w za
nadrzu nóż lub pistolet dla dobicia tego, 
k tó ry  upada i nie budzi z trwogi. Dlatego 
właśnie liczyć się z nim musicie.

— O I jakżeśm y nisko upadli — wes
tchnęła Laura.

— Dzieci! — rzekł jeszcze sta ry  markiz, 
uprowadzając wszystko tro je  w zaciszny kąt 
parku, przysypany lekką w arstw ą śniegu. 
Oburzycie się może tem, co wam powiem, 
aie winien wam jestem  rozsądną radę. Po
winniście wziąść za pośrednika starego, roz
ważnego eiłowieka, chociażby mnie.

(Ciąg dalsey nastąpi).
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nić ją , lub przyspieszyć stosowie do woli. 
Je s t  to rzecz dotąd zupełnie niepraktykow a- 
ub Nordini u trzym uje także, że może pozo 
stać pod wodą ośm do dziesięciu m inut i że 
może przez pewien określony czas żyć po
grzebany w ziemi. Ry tego dowieść, propo
nuje, żeby go umieszczono w pudle długiem 
na siedm stóp, szerokiem na trzy i pudło to 
pokryto w arstw ą piasku na stopę g ru b o ; 
żeby m u przytem  usta, nozdża i uszy w y 
pełniono watą, a oczy zawiązano, aby piasek 
nłe mógł się do nich dostać. Potem piasek 
m a być sypany na niego, az będzie grubą 
w arstw ą pokryty. Po kw adransie w stanie ży
w y i zdrowy.

Nordini je s t Polakiem  z Galicyi, ma la t 
37. Nadzwyczajne rozwinięcie mięśni było już 
w dzieciństwie u niego widoczne i nauczy
ciel, widząc go w kąpieli, zwrócił na o uw a
gę jednego lekarza. Tern spostrzeżeniem  ró 
wnież i chłopiec zainteresow ał sie ogromnie 
i od tego czasu oddał się zupełnie tym  p ra
ktykow anym  przez niego studyom fizycznym. 
W ystarał się o wszystkie dzieła, trak tu jące 
o wyrobieniu mięśni, a czytanie o fakirach 
poudało mu myśl zatrzym ania bicia serca; 
także myśl zagrzebania się żywcem wziął 
ze Wschodu, Prowadził życie bardzo skromne, 
tygodniam i żył w lasach na łonie przyrody. 
Nie używa on nigdy alkoholu, nie pali tytoniu, 
je  bardzo mało. Uczył gim nastyki parę osób 
z rodziny cara. Uczony Virchow zajął się 
nim bardzo i często brał go za tem at wy
kładów. Dopiero ubiegłego roku  Nordini zde
cydował się podzielić ze światem  uczonym 
swemi odkryciami, dotąd bowiem próby i po
szukiw ania odbywał w tajemnicy. Wynalazł 
on sposób panowania nad mięśniami, a jego 
teorye o tem  zupełnie zmmnią dotychczasu- 
wo pojęcia. Jego myślą nie je s t  tylko ?uz- 
wój mięśni, ale poddanie ich zupełnie woli 
człowieka.

m
• *

Każdy zawód sta le  wykonywany, pociąga za 
aobą ta k  zw aną „zawodową" chorobę. W ięc 
istnieją choroby piekarzy, motorowych, m aszy
nistów i t. d. Rzecz to  s ta ra  i w m edycynie od- 
aaw na znana. Obecnie, w m iarę rozwoju lo tn i
ctwa, przybyw a do szeregu chorób zawodowych 
npecyalna cheroba lotników.

Jedno z francuskich pism medycznych po
daje w tym  kio rankn  wyczerpujące objaśnienia. 
Jedyną przyczyną wywołującą chorobę lotniczą, 
Jest zm iejszone ciśnienie powietrza, skntkiem  
czego obieg krw i odbywa się szybciej, a więc 
intensyw niej. S k u tk i wzmożonej cyrkalacyi krwi 
objawiają się rozmaicie, więc silne bicie serca
0 30 do 40 prc. say bsze na m inatę, sinienie rąk
1 nóg, krw aw e podbiegnięcia ócz i zaw roty  gło
wy. Przy zbyt częstem  wznoszenia się w powie
trze objawy te m ogą przybrać ch a rak te r  chro
niczny, a więc stały . Wobec tego są  one w s ta 
nie wywołać zm iany w organizm ie, a zatem  
stworzyć nową chorobę, k tórej leczenie je s t  nie- 
znarfem.

Tymczasem się radzi brać a lz ia ł  w lotnictw ie 
tylko lndziom, Których serce nienagannie funk- 
eyonuje.

* * *
P rasa  franenska podaje zajm ujące w iado

mości o wyprawie japońsk ie j do b iegana połud
niowego. Japończycy zapragnęli konkurow ać ze 
s ta rą  E uropą na  pola odkryć, zazdroszcząc je j 
laurów  S haekletona i P eary’ego Na czele wy
praw y stan ą ł porucznik Shirase. Ma on dziewię
ciu tow arzyizów , między k tórym i znajduje się 
słynny uczony, prof. Takeda. Przedsięwzięcie to 
m a n a  cela przedew szystkiem  zajęcie biegana 
dla cesarstw a wschodzącego słoń , jak  się wy
raził książę Oknm a, przewodniczący na zgrom a
dzenia w Tokio, na k tórem  om awiano wyprawę. 
Dziełem tem  m ąją  Japońezycy pokazać św iatu, 
iż są  najdzielniejszą rasą , zdolną do n a jtrudn ie j
szych czynów.

Na^więKszy dziennik w Tokio p. t. „A saki" 
ogłosił snbskrypcyę na ten  cel i zeh rtł już  prze
szło 100 OuO koron. M lnisteryum  m« ynark i of.a- 

rowało sta rą , drew nianą kanonierką, co do k tó 
rej Jednak pow ątpiew ają, czy zdoła odpowiedzieć 
w ym aganym  w arnnkom . Konie i zaprzęgi spro
wadzono z M andżnryi. Śmiali podróżnicy zam y
ś la ją  dotrzeć ao b iegana 11 iutego 1911 r„ tj. 
w Bocznipę ogłoszenia cesarstw a i proklam ow a
nia  konsty tncyi w Japonii. Spodziewają się zaś 
powrócić w lipco.

* * *
Na ostatniem  posiedzeniu paryskiej Aka

demii Nauk, profesor Sorbony, Lippman, li
czony wynalazca fotografii barwnej — skła
dał raport o wynalazku nas/ego  rodaka, inż 
Kazimierza Prószyńskiego. W ynalazkiem tym 
je3t aparat do zdjęć kinematograficznych bez 
statyw u, co dotychczas, pomimo wszelkich 
w tym  k ierunku  usiłowań, byłu uważane za 
rzecz nifrzi«zczalną. Sprawozdanie prof. L. 
podnioUo w ysoką w artość naukow ą i nie
zm ierną doniosłość praktyczną „aufopleogra- 
fu'* (takiem bowiem mianem, iżynier P ró 
szyński nazwał swój wynalazek) a zdanie to 
podzieliło całe gremium Akademii. Taki sąd 
o wynalazku, wydany przez najwyższe ciało 
naukow e w Paryżu, k tó re  jes t na cały świat 
ogniskiem rozwoju i postępu kinem atografii, 
Jest doplomem honorowym dla danego wy
nalazku i zapewnia mu niezawodne powo
dzenie. Znaczenie to potęguje się tem bar- 
«lz.ej, że sprawozdawcą był uczony pierwszej 
m iary i powszechnym cieszący się rozgło
sem.

inżynier Kazimierz Pi ószyński,, od lat 
wielu przebywający przeważnie w Paryżu, 
sajm uje się badaniem "w dziedzinie kinem a
tografu od dłuższego czasu i już poprzednio 
dokonał paru wynalazków, k tó re  mu zje
dnały rozgłos w świecie naukowym  i techni
cznym. Pan Prószyński je s t rodem z W ar
szawy. gdzie imię jego ś. p. Ojca, niezapo
mnianego Konrada Prószyńskiego (Prom y
ka), tak  chlubnem jes t otoczone wspomnie
niem. lnźynieryę studyował p. Prószyński na 
uniwersytecie w Lyonie. Zeszłej zimy pan P. 
przebywał przez dłuższy czas w Warszawie, 
gdzie wykuńczał swoje pomysłr.

Mały feljeton.
„Sta.-y* i „Nowy".

S po tykają  się ty lko  na chwilę-— w noc syl
w estrow ą — przy narodzinach i przy śmierci. 
Jeden  am iera —  drugi przychodzi na św iat — 
rak , ja k  w życiu... „Rendez vous" to  je s t  je
d n ak  bardzo k ró tk ie . „Stary* rozdziela szybKO 
swoje m anatk i, jedne zabiera z sobą, inne k ła 
dzie do kołyski Nowemu i rnsza w sw ą drogę, 
tam , skąd się nie powraca —  w przeszłość... 
A Nowy ? N iestety, m niejsza o niego. Bezradne 
niemowlę żyje ty lko spuścizną swego poprze
dnika... Od tego, co S tary  mn zabrał lnb zo
staw ił —  zależy jego  przyszłe posłannictwo. 
Codzienne kłopoty, radosne upojenia, b lask  ci
chego szczęścia i zgrzy t rozpaczy, roskosze unie
sień miłosnych i 606, dłagi, niezapłacone we
ksle, spokój życia i teściowe —  wszystko to 
„S ta ry " m a w swej torbie tałaczej i może to 
nam  zabrać bezpowrotnie —  albo pozostawić 
jak o  depozyt Nowemu .. To też, choć zgrzybia
ły, odchodzi on zwykle z tryum fem  i ze śm ie
chem sa ty ra!... W chwili zgonu —  je s t  on pa
nem życia i śmierci, rozdziela wśród ładzi przy 
szłe radości i sm utk i —  i tu  w łaśnie tkw i ta  
tajem niczość nie ty le  pow itania Nowego, iie po
żegnania Starego. Bo wiemy, co ten  S ta ry  dał 
nam  w ciągu swej wędrówki, ale nie wiemy, co 
zabrał ze sobą, a co pozostawia swemu na
stępcy. Niejednem u pochwyci osta tn ie  źródło 
szczęścia i nadziei, dle innego za to przekaże 
swemu następcy cały ocean n ied o li.. A s ta ry  
lubi p łatać tak ie  figle. N iestety  i ten  Nowy, 
choć dziś niemowlę, z k tórego pulchnej twa 
rzyczki nic jeszcze nio można wyczytać, pój
dź. t w śledy swego poprzednika. Tak samo 
st, nie się starusz  iem -satyrem  i odejdzie ta je 
mniczo.

J e s t  to  zresztą  zwykła kulej. Po starych  
przychodzą młodzi, aby ta k  samo się zestarzeć 
i nstąpić m iejsca nowym kandydatom  na s ta r 
ców. W i e c z n ą  bowiem jo s t ty ko starość  — 
bo pozostaje ja k o  o sta tn i ślad życia u wrót 
wieczności.

To wcale nie paradoks. Przecież Starych 
mam y Jnż 1910-ciu, a Nowy tylko jeden  1911-ty 
(następnych nie można brae w rachubę, bo je 
szcze nie przyszli na ten  padół płaczu). I z ludź
mi to  samo. |W szak starych  (od początku świa
ta) je s t  i będzie zawsze więcej niż młodych, 
k tó rzy  po to ty lko  żyją, aby powiększyć liczbę 
starych...

J e s t  ło może niezbyt poetyczna, ale nie
mniej rea lna  prawda. To też i nad kołyską 
dzisiejszego now orodka nie w arto snuć zbyt 
młodzieńczych nadziei. W praw dzie u tarł się 
zwyczaj, że składam y sobie w dniu tym ży
czenia —  ale je s t  to ty lko  symbol naszych cią
głych złudzeń... Jedyna  ty lko  k a teg o ry a  życzeń 
ma głębsze, prawdziwie filozoficzne znaczenie. 
Nie każdy dom yśla się, że gdy koroną odpta 
wia obcego mu n a trę ta , k tóry  mu „winszuje 
zdrowia, szczęścia i wszelkiej pomyślności pizy 
tym  Nowym R oku", to  spełnia się ta  najgłęo- 
szy symbol życia ludzkiego.. J a k  w Nowy Rok 
płacim y naw et za życzenia, tak  w życiu musi
my płacić za w szystko —  za każdy błąd, za 
każde szaleństw o, za każdą chwilę szczęścia... 
Nic darmo. N aw et za przyjem ność sylw estro
wych pożegnań musimy wkońcu zapłacić ży
ciem. Bo przyjdzie wreszcie ta k i noworoczny 
m łokos i p o w ie :

—  B an tu ! W ypraw iłeś już  tylu moich p j  
przedników  na tam ten  św iat, to  teraz musisz 
iść ze mną.

Ą na ta k i w /ro a  niem a apelacyi. Każdy 
„sta ry "  ma na  swem snm ienin w iększą lab 
m niejszą ilość tych ofiar, k tó re  zabrał ze 
sobą...

I tu  niew ątpliw ie tkw i to  źródło wesela, 
z jak iem  n iety le w itam y Nowy, ile żegnamy 
s ta ry  rok. Chwała Bogn, że poszedł sobie... bez 
nas, a młody, kto wie co zam yśla. To też „s ta ry " 
jen t jedynym  niew ątpliw ie nieboszczykiem , na 
stypie, k tórego naw et tańczym y z radości.

Lecz u d  r e m —  to  znaczy do życzeń, bo przy 
Nowym R eku bez tego ani .msz. Ale niestety, 
niomam wielKiego zaufania do noworodków. 
Mogę więc ty lko zdobyć się na  jedno, ale szczere 
życzen ie : abyśmy ta k  sam o szczęśliwie po
chowali Ni»wy 1911 rok, ja k  uporaliśm y się 
dziś ze starym . Że i te n  młodzian, powoiany 
dziś do ży d a  nie oszczędzi nam  na odchodnem 
złośliwych figlów —  to więcej niż pewne. Niech 
więc rośnie, rozwija się, zestarzeje  i w końcr 
zejdzie i  tego św iata  —  byle nas nie zabrał 
z sobą, lecz zostaw ił swemn następcy  w spn- 
ściźnie. Spraw im y mu za to wesoły pogrzeb... 
w noc sylw estrow ą, a zawsze przyjemniej Jest 
oprawiać stypę, niż sam em u być... nieboszczy
kiem.

JaK na w ielkie nadzieje noworoczne są  to 
życzenia może zbyt sm ntne, ale z pewnością 
prawdziwzze i niewątpliw ie weselsze od tych, za 
k tó re  będziemy m usieli płacić dzisiaj... koro
nami. Sylf.

GABRYEASKA, Krzysztofów , Kraków
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie i piano! e 
za gotów kę Iud na spłaty naw et dw udziesto ' 
miesięczne. Instrum enty  używane od cen 

najniższych.

K R O N IK A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpooznie się jutro o godzinie 7 minut 41; 
zachód przypada o godz. 3 minnt 45; długość dnia 
godzin 8 minut 04.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
Nowy Rok; pojutrze w poniedziałek Makarego.

Kraków, o n ia 31 grudnia. 
Nowe szalbierstwo p. Stapińskiego. Trudność

w osiągnięciu tek i m inisteryalnej wyprowadziło 
z równowagi w«-dz?ł IndowcOw. W osta tn im  po
grzebowym num erze „G azety powszechnej" i w
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a dnia 1 stycznia 1911.

noworocznym „Przyjacielu Ludu" wypawiada pan 
Stfeplński o tw artą  w alkę k o n s e rw a ty z m  i... d u 
chowieństwu. Przyznając się otw arcie do trz y 
letniego sojaszn z konserw atystam i, zrywa go p. 
Stapiński ofieyalnie i zapowiada, że „w obronie 
.dusznej naszej sprawy — (a za ta k ą  uważa, 
ja k  ni*1 dwuznacznie m Swi, odmówienie ludowcom 
naczelnego stanow iska w Kole polakiem lubjtui- 
n isteryalnego portfela) b y l i b y ś m y  z m u 
s z e n i  u ż y ć  d a l e k o  o s t r z e j s z y c h  ś r o d 
k ó w  o b r o n n y c h ,  n i ż e ś m y  d a w n i e j  
u ż y w a l i ."

Wobec duchow ieństw a zapowiada p. S ta 
piński, że przez k ry ty k ę  „Przyjaciela Ludu" w 
„Gazecie kościelnej" księża zerwali pokój i 
wobec tego „i n a m  c z a s  z n o w u  w g l ą d -  
n ą ć  w t e  w s z y s t k i e  s p r a w y .

Cały noworoczny num er „P rzyjaciela Ludu" 
je s t  zredagow any w ta k  wojowniczy sposób. 
Znajdujem y w nim aż dwa a rtykn iy  skierow ane 
przeciw duchowieństwo.

Nie sądzimy, aby ta  „nowa era" pracy p. 
S tapińskiego przyniosła mu pożądane owoce. 
Gróźb jego n ik t się nie ulęknie, a w Ind iść 
chwała Bogu! dzisiaj nie ty lko on jedeu po 
trafi!

Walka o „Syndykat rolniczy." Otrzym ujem y 
następujące pism o:

A rtykuł zamieszczony w „Głosie N arodu„ z 
dnia 29 grndnia b. r. pod ty tu łem  „Spraw a 
Syndykatu roiriczego w K rakow ie" a zwrócony 
przeciw prezesowi tegoż S yndykatu  p. Henrykowi 
D olańsklem u, kcńczy się następującym  ustępem  :

„Dziwi nas tylko, że do tak iego  postaw ienia 
spraw y przyczyniła się podobno i Rada nadzor
cza. W  skład je j wchodzą te j m iary ladzie ja k  
p. Cezary Haller, hr. S tadnicki, hi Ja u  T ar
nowski, Jan  Mycielski, Jan  Mars, Leon Podlew- 
ski i inni. Że i oni pisali się na niesum ienną 
politykę p. D olańskiegc je s t  rzeczą w ym agającą 
szczegółowych wyjaśnień."

Niżej podpisani członkowie Rady nadzorczej 
„Syndykatu  rolniczego" w Krakow ie, wymie
nieni w końcowym ustępie powyż zacytowanego 
artykn łu  „Głosu N arodu" oświadczają się, że 
solidaryzują się ze swoim prezesem  i z jego po 
stępow aniem  w charak te rze  przewodniczącego 
Syndykatu rolniczego i gdyby ktokolw iek żądał 
od nich jak ich  w yjaśnień co do ich postępo
wania, gotowi są takow ych w każdej chwili i 
n a  k a ż d e m  m i e j s c a  u d z i e l i ć .

K raków  29 grndnia 1911.
Cezary Haller, Jan hr. Stadnicki, Jan hr. 
Tarnowski, Jan Mycielski, Jan Mars, Leon 
Podlewam

Oświadczenie to  w ym agałyby kom entarzy, 
których jednak  nie zamieszczamy, aby nie pof 
większać rozgorycaenia. Nie możemy jed n ak  po
minąć milczeniem nst<;pa, w którym  członkowie 
Rady nadzorczej — który; h dobroci wiary i woli 
n ik t nie podaje w wątpliwość — zapow iadają 
„w yjaśnienia na k tid e ru  i?iieiscu“ ...

Będziemy grać karabelam i,
Będziemy grać o lity  pas...

Tylko, że karabele n i g d y  nie mogą być 
argum entom  decydującym, ani naw et rozjaśnia
jącym , w kw esiyach finansów ych.

W Katedrze na Wawelu odbędzie się w Nowy 
Rok Sum a o godz. 10, podczas k tó re j wygłosi 
kazań e Przew. 'O. B ernard Ł u b i e ń s k i ,  O. 
R edem ptorysta, znany powszechnie kaznodzieja 
i misyonerza,

Oficyalny pogrzeb. „Przyjaciel Ludu" po
mieszcza n a 1 tęp .Jące  o fic ja lne  og łoszenie:

„ G a z e t a  p o w s z e c h n a "  p r z e s t a j e  
w y c h o d z i ć  z N o w y m  R o k i e m .
O kazało się, że sam i chłopi jeszcze sobie gazety 
codziennej nie u trzym ują. Trzeba było przez 
ubiegłe dwa la ta  grubo dopłacać. Pożytek z 

G azety powszechnej" nie wyrównywał ofiarom 
i kłopotom , Jak ie  trzeba  było ponosić. Cierpiał 
na tem  i „Przyjaciel Luda", bo trzeba było dbać 
o obydwie gazety. Teraz zwolnieni od kłopotów 
z „G azetą powszechną", z całą nsilnością zabie
rzemy się do pracy około „Przyjaciela Lndu".

C. k Uptzyw. Powszechny Bank Obrotowy. 
C. k. nprzyw. Powszechny B ank Obrotowy we 
W iedniu o tw iera z dniem 1 stycznia 1911 filię 
w Krakow ie, k tó ra  mieścić się będzie tym cza
sowo przy ul. G rcd tk iej L. 6, w kw ietniu zaś 
przeniesioną zostanie na Rynek główny L. 8 do 
domu p. A ugusta  Porębskiego.

C. k. uprzyw. Powszechny B ank Obrotowy 
rozporządza pełno wpłaconym kapitałem  ak cy j
nym, wynoszącym wraz z funduszem rezerwo 
wym 34 milionów koron i posiada obecnie we 
W iedniu i na  prow incji 28 filii.

Do Rady zawiadowczej n a le ż ą : Paweł Sey- 
bei (prezydent), George B orckenstein (w icepre
zydent), radca cesarsk i Leopold Langer (wice
prezydent), ekscelleucya hr. A uersperg, Dr Ar 
tu r  K essier, radca cesarsk i Arnold Mandl, O skar 
de Gunthof, F ryderyk  de Schoeiler.

Nowe przepity telefoniczne, w dz. n. p. 
z dnia 29 lipca 1910 1. 174 ogłoszone zostały 
nowe przepisy telefoniczne, k tó re  wchodzą w 
życie z dniem  1 styi-zina 1911.

Ghoclaż każdy z abonentów  otrzym ał jui 
ten  nowy regulam in telefoniczny wraz z tary fą , 
mimo ta jed n ak  zwraca się uwagę na  n iek tó re  
ważuiejsze postanow ienia a m ianow icie:

1) Podania o nowe stacye można odtąd 
wnosić poza siedziby c k. Oyrekcyi poczt i te 
legrafów w prost do cen trali teieionieznoj i»b 
do c, k. S ek c ji konserw acji telegrafów  i te le 
fonów. Podania zaś o stacye uboczne, o prze
niesienie stacyi wogóle lub o dodatkow e a p a ra 
ty , należy wnosić w prost do centrali telefoni
cznej lub do c. k. S ikcy i konserwacyi te le g ra 
fów i telefonów.

2) W ypowiadać można abonam ent telefoni
czny na trz y  m iesiące z góry z końcem  m arca, 
czerwca, września i grudnia (term in norm alny), 
jed n ak  nie przed upływem jednego roku, licząc 
od dnia oddania staeyi do użytku.

3) W szelkie d e p o z y t a  na zabezpieczenie 
należytości za telegram y lab za rozmowy m ię
dzym iastowe zostają z n i e s i o n e ,  a w ich 
m iejsce zaprowadza się pisem ne oświadczenie.

4) Czas trw ania  rozmów m iędzym iastowych 
ze Biacyi tow arzyskich ograniczono do 3 m i 
n u t .

5) Za osobną o p ła tą  m ożna żądać poza zwy

kłem ' godzinami nrzędowemi połączenia z abo
nentem  te j sam ej sieci inb z najbliższą cen tralą  
telefoniczną pełniącą służbę dłużej.

6) N ie doszło do sku tk u  rozmowy m iędzy
m iastow e z powodu n'eztrłosfccniii sta  yi wo 
łan.»j można zgłosić później jak o  całkiem  nowe 
rozmowy.

7) Znosi się awiza telegraficzne i tolefoni 
czne a w ich m iejsce zaprow adza się w ruchu 
miejscowym za pewną opłatą  (od 30 h do 1 K) 
t. zw. wezwanie do rozmowy.

8) Za 1'p ‘a tą  30 h m ożna oznaciyć wołane- 
mn czas, w którym  p ragn ie  się z nim p rze
prowadzić rozmowę (t. zn. zapowiedzenie ro 
zmowy).

9) W spisie abonentów  telefonicznych będą 
abonenci wykazani ty lko  w porządku alfabety
cznym.

Budowa Domu rękodzielniczego. W czoraj 
sk ładali delegaci cechów krakow skich zdekla
rowane przez poszczególne cechy kap ita ły  ce 
chowe, przeznaczone na utw orzenie funduszu 
budowy Domu rękodzielniczego. O gólna sam a 
deklarow anych dotychczas kaoitałów  wynosi 
50.000 K, co razem  z innymi fonduszam i w y
nosi 172 000 K. K apitały  te  złożone już to go
tów ką, Już to w Książeczkach Kasy Oszczędno
ści inkasow ali skarbnicy Izby rękodzielniczej i 
K om itetn budowy pp. radcy miejscy Ja rca  i 
Drozdowski. Odnośne a k ta  fnndacyjne podpisy
wali pp. Kosobucki jak o  prezes i W erner jako 
sek re ta rz  Izby rękodzielniczej.

Tak więc cechy krakow skie położyły funda 
m ent pod trw ałe dzieło rękodzielnictw a pol
skiego, pod wspólny dach całego stan u  ręko 
dzielniczego w Krakowie. Dom rękodzielniczy 
stan ie  się wspaniałym  „darem  grunw aldzkim ", 
jak i rękodzielnictwo krakow skie zioży samemu 
sobie, swej pracy i swej przyszłości. Cechy 
krakow skie  p iękną m ają tra d y c ję  za sobą, pol
skie i chrześcijańskie tradycye sum iennej pra
cy, ducha obyw atelskiego i ofiarności na cele 
ogólno-zawodowo i narodowe. Że tradycya ta  
żyje, że rękodzielnicy krakow scy ofiarni są  i 
dzisiaj tam , gdzie idzie o dobro ich zawodu a 
przez to i narodu, dowodzi w spaniała fnndacya: 
Dom rękodzielniczy.

Szczere i radosne składam y gra tu lacye  rę
kodzielnikom krakow skim  z powoda dokonania 
ta k  wielkiego i pożytecznego dzieła.

Kwartet brukselski wystąpi w przyszłym ty 
godniu w Starym  Teatrze dw ukrotnie t. j. we 
w torek 3-go i w p ią tek  6 -go stycznia. Pierwszy 
wieczór zajm ie w yłączcie Beethoven. reprezen
tow any tr»«m a kw artetam i z trzech różnych 
epok życia nieśm iertelnego tw ó ró y : pierwszy 
0 p . 18 B dur z najjaśniejszych la t przed t. zw. 
„ testam entem  heiiigensztackim ", dalej op 95 
F-moIl z r. 1910, kiedy B jethoven  snuł ciągle 
plany m ałżeńskie, wreszcie op. 130 B dar z r. 
1824, jeden  z genialnych p ęciu kw artetów , na
pisanych po „M issa s ilemnis" i po IX symfo
nii. W ytw orna sz tu k a  Brukselczyków  zjednała 
sobie w K rakow ie nader liczne koło stałych 
am atorów , k tó re , sądząc z tegorocznego pokupu 
biletów, od ostatn iego sezonu zwiększyło się 
jeszcze znacznie.

Z Tow. muzycznego. W e w torek dnia 3 sty  
czaia 1911 r. odbędzie się o godzinie 5 popo
łudnia  próba o rk lestra lna . D yrektor Nowowiejski 
uprasza członków-am atorów o liczne i punk 
tu a ln e  przybycie n a  próbę.

Z tealru miejskiego „Szklan* góra" S ar
neckiego, pow tórzona będzie po sobotniem  przed
staw ienia — w niedzielę. W niedzielę popołu
dniu ukaże się — „Szkoła" Kawecki?gu, W po
niedziałek pełny hum oru — „Złoty wiek ry 
cerstw a".

Przedstawienie „dzieci dia dzieci" odbędzie 
się w dn*n 4 stycznia w sali S tarego Teat'U . 
Młodociani am atorowi^, k tórzy  w roku  ubiegłym 
przysporzyli dw nkrotnem i widowiskami fundu
szów na prow dzeuie ochron p&iaszkTlnych, 
szkoły robót dla dziewcząt i w arsztatów  dU 
chłopców, odbywają próby z dwóch utworów sco- 
nicznycn pod kierunkiem  znanej au to rk i panny 
lyTaryi Bogusławskiej i w ytraw nego refysora 
przedstaw ień am atorsk ich  p. Szczęsnego Stro- 
diota. Na całość przedstaw ienia złożą się : „ J  a- 
d w i g a "  obrnz historyczny M argerta, w 3 od
słonach, oraz fantnzya sceniczna Maryi Bogu 
sław skiej, w jednej odsłonie p. t. „N o w y  R o k " . 
W an trak tach  przygryw ać będzie o rk iestrr 
13 p.

Żydowska aroganeya. Utrzym ujem y zażale
nie na żyda Schauera, właściciela sklepu z za 
bawkam i przy ul Grodzkiej.

Z nana nam pani D. kupiła w tym sklepie 
la lkę większej wArtości. Na drugi dzień po za- 
knpnle la lka uległa zepsuciu, ponieważ nogi 
przypraw ione ty ły  nie na gumowych paskach, 
ale za pomocą drutu . Pani D. zwróciła się do 
żyda z prośbą o napraw ę ItJki. Scbeuer nie ty lko 
prośbie odmówił, ale jeszcze zachował się wobec 
pani D. w sposób arogancki i brutalny.

Oto znowu przykład, ja k  opłaca się kupow ać 
u żydów. Przygoda pani D. puwinna zarówno ją  
sam ą — ja k  i innych odnczyc od kupow rn ia  u 
żydów.

I Żeń 8ię Z wdową! Był sobie młody czło
wiek, a zwał się Szczepan Łaszczyk, k tó ry  oże
nił się z wJo* q posiadającą dość liczne potom 
stwo. J a k  długo dzieci były małe, w ezystko 
szio jak o  tako. A is skoro córy i cynowie podo- 
rastali, poczęli ojczymowi czynić w stręty, nie 
puszcze ii go do włanego m ieszkania i t. p. 
Łauzczyka ogarnęła czarna melancholia, poesąt 
się rozpijać, a wreszcie uprzykrzywszy sobie 
m arne swoje życie, wczoraj aż trzykro tn ie  usi
łował popełnić sam obójstwo, rzucając się pod 
koła tram w aju  w ul. Długiej, Łaszczyk nżaliwszy 
się przed polic ją , k tó ra  ocaliła Jego życie, przy
obiecał, że już  w tym roku sam obójstw a nie 
popełni — i wrócił na łono miłej rodziny.

W dzień Sylwestowy umieszczono w aresz 
tach  „pod telegrafem " Sylw estra Czuja, k tóry  
na swe im ieniny zaopatrzył się w nowe ubranie, 
pugilares, srebrny  zegarek z łańcuszkiem  i dro
biazgi toaletow e — ale na szkodę p. Kaczkie- 
wicza, zam ieszkałego w Podgórzu przy ul. Rę 
kaw ka 1. 53.

Pierścionek złoty z koralem ukrad ł 20-ietni

ślusarz F ranciszek  M alik p. Wojciech r. ' !■ . i 
czakiewiczowi. j

w szkoło Sztuk Pląkuych dla kobloł M. Nlorfzloltki&j
oddział rysutv.u i malarstwa prof W, czólj.owskieg°, 
który wyjechał z Krakowa, objął nrof. Akademii Sztuk 
Pięknych p. Stanisław Dębicki/ ktdrr kieruje też od- 
dz ałein rysunków wieczornych. Wykłady anatomii 
artys y cza ej objął tym rot u p. Dr Adolf Klęsk.

Po Nowym Koku otw era się przy szkole k u r s  
r y s u n k o w y  d i a  d z i e c i ,  prowadzony iredług 
najnowszej metody, zastosowanej we wszystkich współ
czesnych szkołach zagranicznych. Metuda ta  poi -ga 
na tem, że dziecku zamiast munotonnego indtow&uia 
wzorków z papi.-ru daje się ao odtworzenia przedmio
ty, zajmujące fantazyę dzi cinną, a miarę rozwoju ka
że rysować z pamięci i tworzyć hompozycye. Ną kurs 
przyjmowane będą dzieci od lat 7. Wyjaśnień udziela 
kancelarya Szkoły (Kolejowa 3) w dnie powszednie 
od godz. 11 do 12 w poł.

Mu Nowy Rok, „Gwiazda" pod reżyseryą K. Marv 
ckiego odegra dnia 1 styczniu o godz. 7 wieczói r  
lokalu przy ul. św. Jana I. 2 sztukę ludową ze śpie
wami i tańcata w antach Sewera „Ula świętej ziemi".

Kradzioź. Wczoraj dokonano włamania do miesz 
kania kapitara 56 p. p. Miscba przy ul. Radziwiłłow- 
skiej 10. W pierwszej chwili, gdy żona kapitana za
uważyła włamanie, sądzono, że szkoda dochodzi zna
cznej kwoty — późnii j jednak stwierdzono jedynie 
brak srebrnego zr gai k a — antyka. Policya jest na 
tropie złodziei

Torobkę z pltniądzml skradł jakiś młody ' klopiee, 
ubrany w jasną kurttę , p Leonii Markiewicz w imn- 
d=u Wierzejskiego. W torebce znajdowała się znaczna 
kwota.

PepOuta Dnia 30-ego grndnia term om etr 
d -szedł od — 9-8 do - 0 ’2 C., barom etr opadał.

Dnia 31 grudnia o godzinie 7-tnzj rano  
•tan  barom etru 744 3 mm., term om etru  — 0 6
D.. w ia tr : zachodni.

ftoperiiar teatr* Miejakieio w I r u t i  i i
Sobota. Szklana góra, Baśń w 5 obrazach Z. Sar

neckiego, muzyka S. Bers ma.
Niedziela popoł. Szkolą, sztuka w 4 a a .. Zygmunta 

Kaweckiego.
Niedziela wiecz Szklana góra.
Poniedziałek. Złoty wiek rycerstwa. (When Knigfais 

Were Bold). Żart w 3 akt. Marlo we’a. Przekład T. 
Żeleńskiego.

Za artylutfy w taj rubryce nedakrya sie  prsyj- 
s ;rJ? ładnej -dpow leitlainośrl

Zamiast Życzeń Noworocznych.
Z okazyi Nowego Boku 1911, zam iast ros- 

cyłania powinszowań swoim wszystkim  Szano
wnym Odbiorcom, przeznacza FraAciszek M l- 
ch a rsk i, właściciel nadw ornej firmy

A. Hanu łka w Krakowie
na cele dobroczynne:
Dla W eteranów  z roku 1863 . . . K 301—
Dla H erbaciarni Ludowej . . . .  „ 2()-—
Dla Zakładu S ierot p. Żurow skiej . „ 30*—
Na Kolonie w akacyjne dla ubogiej

młodzieży e z k o i n e j  n 20‘—
Dla Zakt. s taruszek  i kalek  nr Błichu „ 30 '—
Dia S iostry F e lic jan k i Salomei ni

obiady dla biednych uczniów . . „ 30’—
Dla Z akładu S ierot X. S iem aszk i. . „ 30 —
Na Dom p o d rz u tk ó w  n 8§-—

Interesow ani zechcą się zgłosić po odbiór 
pieniędzy do firmy

A. Itaweika w Krakowie.

oG a x ig e tt
. „ j  ir o d e W  p r z e c z y s z c z a j ą c . ,  w  form ie 

a  p e w iie m , ła g o J n e m  d z ia ła n iu . O r y g .  p * * t y  
r  VV „ \ ^ o  (2d s z tu k )  K . I o jo o  n a b y c ia  w  a p

4t*cuSb « 9W&- 0ra-lf*  W i c u  I.,  F l i i s c h m a r k t  2.

W y c i n a
z księgi ateutów Zakładu „Laktol"
Sprzedaż w Krakowia: u’, św. Anny 4.

Po półrocznem spożywaniu „Laktolu" dCKin-łbu* 
znakomitego polepszenia w chorobie żołądka, której 
żadne środki lekatukie uleczyć nie zdołały. Z całą 
prawdą i snmieAen polecam wszystkim cierpiącym 
jako obecnie wspaniały środek.

M. H odorska 
w’aśc. willi „Ukrainka" Szczawnica.

Ji Eksoeleneya tajny radca baron Aleksander V. 
Hoyningen-Huene w Petersburgu, nu pisał z własnej 
inieyatywy do nadwornego aptekarza Fellera, list na
stępującej treści:

„Przyjm pan moje najserdeczniejdz*, z głębi uczuć 
pochodzące dzięki za nadesłanie mi swego cadCwncgo 
prawdziwego fluidu Feilera. Na moją uogę oddzia.ał 
on zbawiennie, naprężenie i bóle ustąpiłr, tak, że 
znowu swobodnie poruszać s ę mogę. Ile możności 
starać się będę polecać jaknajgorącej irawdziwy fluid 
Feilera wszystkim moim znajomym i lekarzom". Fluid 
Feilera z marką „Elsaliuid" jest go nabycia, u apte
karza nadwornego E. V. Feilera w Sruuicy, Elsaplaoz 
Nr. 260, Kroac: », mianowicie 12 n„_iłich, 6 podwój
nych lub 2 specyalne flaszsi franco 5 koron. Słychać 
wiele pochlebnych wzmianek o wielostronuej skute
czności tego starego wypróbowanego środki, domo
wego, który, jak  się z powyższego listu okazuje, po 
siada także w dalekiej zagranicy gorących zwolen 
ników.

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH z w ra c a m y  uwagę 
na ogłoszenie „T h y m o m e 1 S c i 11 a e“, j&ko n& sku
teczny preparat,, zalecany często prae* lekarzy.

ju i opuścił praay druka-skie

Powszechny Kalendarz lekarski na r. 1911
Oona ogzomplarza K 1*80, z pnoiyłką poozłową k f,
Zamawiać można w Administraiyi KaleudarZa; Lwłż, 
ul. Szoptyoklob 34, ot»z we wszystkich księga.nlach

K O N IA K
Gróf Keglevich Istv£n utódai

Hrabiego Stefana Keglericha nu*.
P R O M O N T O R

Wyłąozslo odznaczony taL 
niea dyplomami honorowymi.

m W ' Watądzla do nabyołt.

kraju, jak i *«» &«■»-

m agazyn nowości | L E O N A  G R A B O W S K I E G O e s a s “S S S S f S S S ’
konfekcyi l i i i  niskiej Rynek gł. 4. (obok kościoła N. P. Maryi) Tel. 1590. w lt> a T l*  Sprzedaż maferyalów na metry. 1

Bieliznę damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty,
halki, b luzki daiusb*** n r o

poleca po nader 
-niskict cenach-

Franciszek Martin
( c n



Kr. 1 v?r,0^ H A R O Prr -  d !« I S tycSnte  l i l i i s t r  5

PRENUMERATĘ
na czasop ism a polskie, fran
cusk ie,n iem ieck ie, an g ie lsk ie  

* i w łoskie.
przyjm uje, zapew niając najszybszą i re

gularną dostawę

Ksiąg arnia Katolicka
Dr. Władysł. Miłkowskiego

w Krakowie, plac Maryacki I. 9.
Telefon Nr 1308.

Tamże sprzedaje się kartki koresponden
cyjne zwykle a marką po 4 h., zagraniczne 

po 9 halerzy.

ZAŁOŻONY W ROKU 187a

M f l O  

A B T Y S T . -  K A l l l  EN IAR SKI
BRACI TREMBEGRICH
■ Kratowi. KotoWcko L 7.
(dom władny). Telefon 462
Podejmuje się wykonywania 

szelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w szczegól
ności g r o b o w c ó w i  p o m 

n i k i  w tak w miejscu, jok 
■ta prowincji. Poleca wielki wybór go- 
towyoh pomników l  piaskowca, marmuru 

i granitu.

Czytajcie to?
Pierwszymi objawami ciężkich chorób są 

bóle i dolegliwości mięści i nerwów, Przyroda 
wyposażyła człowieka w delikatne nerwy, 
aby był zdolnym do myślenia, czucia i do 
uiyoia, nie chciała jednak, aby nerwy spra
wiały człowiekowi jakiekolwiek dolegliwości.

Każde cierpienie, każde niedomaganie jest 
najpewniejszym symptomem grożącego nie
bezpieczeństwa. Nie znaczy to, ażeby każda 
choroba była śmiertelną, lecz może, skutkiem 
zaniedbania. łuL też nieprawidłowego leczeni! 
doprowadzić ao trwałych ciężkich cierpień 
lub nawet do śmierci.

Jedno z największych odkryć dokonanych 
w ostatnich czasach polega na zupełnie po
jedynczej metodzie wzmocnienia nerwów i 
odświeżenia krwi, a która nawet śmiertelne 
choroby zdolna jest wyleczyć, lub im zapo- 
biedz — metoda która z~BBztą jest bardzo 
łatwą do zastosowania. Nie potrzeba tutaj 
żadnych lekarstw, żaanej maści, wcierania, 
aparatu, lub tak zwanej gimuastyki leczniczej, 
lecz polega na całkiem pojedynczej, naturze 
podpatrzonej rzeczy. Lekarze i profesorzy 
wyrazili się o niej z wielkiem uznaniem i 
stusują ją  już dla dobra ludzkości. Jestem 
przekonany, że ta metoda ma wielkie znaczenie 
dla ludzkości.

Zechciejcie przeczy faś jeden z wiciu listów, 
która codzinnni* do wynalazcy napływają.

Wielce szanowny Panie!
Nie mogę pominąć sposobności, aby nie 

podzielić się z Panem radosnem doniesieniem, 
które jak  sądzę i Panu sprawi przyjemność. 
Jak  to już w pierwszym moim liście wspomnia
łem dni moje według opini lekarzy były 
policzone. Cterpiałem na plucie krwią, utrą zna 
nerwowość, neur-jtenię i złe trawienie potraw 
i czułem że koniec mój się zbliża. Udawałem 
Się do wielu lekarzy, aby moje życie ratować, 
lecz na próżno. I gdy w dziennikach wyczy
tałem, jak  doskonale działa Pańska metoda 
na ludzki organizm, zwróciłem się do Pana 
z prrśbą, o bliższe szczegóły, Zastosowałem 
się do Pańskich wskazówi k z dobrym skutkiem 
i będę je w dalszym ciągu stosował. Już po 
kiikn dniach przestałem pluć krwią, mogłem 
Jeść 1 czułem się z dnia na dzień zdrowszym. 
Żałuję tylko że nie dbłem się przedtem 
fotografować, jakto wówczas wyglądałem, 
kiedy dni moje były policzone — a jak 
wyglądam dzisiaj. Polecam się Panu jaknaj- 
uprzejmiej i życzę sobie, ażeby Pan to pismo 
z całym moim adresem publicznie ogłosił,

Z poważaniem Przoor Dragiooylo.
Te pismo poważnego duchownego do 

wynalazcy, nadesłane zostało dobrowolnie, 
mimo zt piszący nigdy go nie znał, i nigdy 
nawet nie widział.

Wynalazca wydał książkę pisane w prosty 
i przystępny sposób, która obecnie celem 
rozpowszechnienia metody, jest do nabycia 
zupełnie bezpłatnie.

Jeżeli tę metudę bedriecie przez jakiś czas 
stosowali, to staniecie się zorowymi i silnymi, 
będziecie Dofaiadać zdrowe nerwy i Świeża 
krew. Jeżeli natomiast będziecie tej mody 
używaii corooznie przez pewien czas, to do
żyjecie przy fizycznej i umysłowej Świeżości 
późnego wieku.

Każcie sobie zatem natychmiast przjsłać 
tę bardżo interesującą książkę zanim się 
wj czerpią bezpłatne egzemmarze. Napiszcie 
kartę pocztową, lecz proszę nazwisko i adres 
bardzo dokładny do F ranz Graefe, Budapeszt 
Abin Nr, 600 Tabakgasse 29. 1899 1

S taU p ro M  1 *■ Ja im o T ]

Podagra 1 reumatyzm
lessy zdum<euajaco skutecznie wypróbowany 
na najsłynniejszych ' lintkach uniwersyteckicb 
I prsez lekarzy jak najlepiej zalecany, za
wierający karbonat i sillkatową sól kąpielową

•SANHSDL"
Do nabycia w aptekach, drogueryach i skła

dach opatrunków chirurg, po 50 ba) 
Skład główny api „po . Białym Orłem* 

w Krakawie Linia A-B. Nr. 45.
Goscleo i newralgla. 196

•  Kran*l0 bL Ku m Im u  i  pf. 
J0 Y X A  w  I H J i

rśKR YKAP ASÓW 
l p i w » » W i m

źm lau  tlimy.

Największy skład przykopów i szat kościelnych
1 a r t y k u ł ó w  d e o o c y l n y c b  —  po leca  p o  n a jta ń szych  cena ch :

Konstanty Witkowski Kordas
Przedtem — SI. Przybylski 

KRAKÓW, Ryrttk głów ny, Linia A-B L. 46|Q.

Konkurs
z kwalifikacyą^teoretyczną i praktyczne do 
buchalteryi podwójnej i samodzielnego ze
stawiania bilansów ogłasza Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry  ̂
watnych we Lwowie, hotel Żorża. Warunki: 
nieprzekroczony 40 rok życia, pierwszy rok 
służby prowizoryczny; płlOl 3600 Ki rocznie. 
Podania p semne wnosić należy do 31 sty
cznia 1911. 2006 5 2

pospieszał w doili Nowego Soku zloijć wszystkioi omiio Przyjacio- 

looi, Odbioreom i Oredoweikom polskiego przemysłu ługsorde-

r
Pabryka totek i i u l e l  eygarelowyeb 

v

0

^  1 Parniki na paszę
z przenośnymi tiociothaini o palenisku oszczę- 
s  dnościowem nieobrobione emaliowane, s
Sieczkarnie do słomy i paszy. Sieczkarnie do 

buraków, śrułowniki, pompy do obór, is96 51

jak również wszelkie maszyny rolnicze najnowszej i najlepszej konstrukcji.

■ PH. M A Y F A R T H & C O -taborsT K enr. , ,  ■
Żijdać wyczerpujących prospektów darmo i opłatnie. Zastępcy i odsprzedawcy poszukiwani.

Łatwiej jest
zapobiedz chorobie, niż ją  uleczyć. Dlatego trzeba usuwać natychmiast 

kardy katar, chrypkę lub kaszel zapomocą

THYMOMEL SCILLAE
~ W yrób i skład główny .

APTEKA B. FRAGNERA
C. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-III., Nr. 203.
1 flaszka K. 2'20. Pocztą opłatuie za  nadesłaniem  z 
góry K. 2 90. 3 flaszki za nadesłaniem z góry K. 7‘—. 10 flaszek 

za nadesłaniem  z góry K. 20 —.
———  Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i markę ochronną. --------
Do nabycia w aptekach w K rakowie: apt. M. Masłowski, M. Reder

i K. W iszniewski.

K . 6  8 0 N a jle p sz e  z e g a rk i
odznaczone złotym i srebrnym medalem, dostarcza słynna 

w świecie fi.ma: Pierwsza fabryka zegaiów

HANNS KONRAD C. i k. Dost. Dworu w  Brux Nr. 3 5 3 7 .
Zegarek System Roskopf-Pateiit K. 4 — . z pedwójnemi 
kopertami K. 6-80, szwtjcarski Patent Roskopf K. 5-—, 
Prawdziwy srebrny remontoir z werkiem „Gloria" K. 8 40, 
metalo Ą y remontoir tulski z podwójnemi kopertami K. 
10’60, Buozik konkurencyjny K. 2 90. Zegar z Czarnego 
lasu K. 2-50, Ścisła i rzetelna 3 letn. pisemna gwaraneya.
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
Wysyłkaza pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem kwoty.
Cennik główny obejmujący przeszło 
czenie każdemu darmo . opłatnie.

3.000 rycin na zy- 
1451 10 1

najodpowiedniejszym dla m łodzieży
Podarkiem Gwiazdkowym
jest wydana świeżo przez Towarzystwo Oświaty ludowej w Krakowie książka p, t.: „Życie 

i nader osobliwe, a zadziwiające przygody

„RO BIN ZO N A KRUZOE",
obejmująca 364 stronic ozdobiona 120 obrrzami według rysuków angielskiego artysty- 
Waliera raget. Lena książki w oprawie kartonowej wynosi 4 korony. (Dla człon- 

KOW To w Uświaty cena miżona 2 korony 80 hal.
Prócz tego Towarzystwo poleca następujące dzieła:

Noc wigilijną- Dik-ms K a r o l ..................................................broszur. K, — -00 h. (—'40)
Kordecki. J- *• Kraszewski — % obraz. Stachiewioza . . . opr. K. i 80 b. ( 2-—) 
ZygmuntoW8kie Czasy. J. j, Kraszewski 2 tomy . . . .  broszur. K, 1-60 h. ( 1-40)
Ucieczka Z SyberyL ^ufin P io tro w s k i...............................broszur. K. 2 — b. ( 1-30)
Dzieje Polski Z6 ria s to w  J ,r pe| K oneczny ................... broszur. K. 3-— h. ( 2-—)
Dzieje Polski za Jag:»‘ to ó^r. j)r koneczny . . . .  broszur. K. 3-— h. ( 2-—)
Stanisław  Żółkiewski. Dr Stan. K ozłow sk i....................... broszur. K. — 40 h.
Z górskich wsi.Rosegger P10*1 ...............................broszur. A. 1-— h.
Konfederat. Z a c h a r j a s i e w ic z  J a n ............................................broszur. K. • '20 h.

11. Opowiadanie rekruta, z r- 1813T. -- Erckmau-Chatrian . broszur. K. 1'20 li. ( l 1—)
12. Szary proch. Rodziewiczówna M, . ...................................broszur. K. — JP b.
13. Powieść o niewoli na  wschodzie. Karol Szajnocha . . broszur. K. —'40 h.
Zamawiać można z dołączeniem kosztów przesyłki w biurze Tow. Oświaty ludowej

Kraków, K anonicia 19.
Biuro otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 3—6 po południu

Koce tygrysie w dobrym trwa
łym gatunku. 

Nr. 2051. Okazyjny ty
grysi k o c  flanelowy, 
trruby matery ał, ciemny 
drap, mieszany z bia- 
łemi zbordiurą w pasy, 
175 cm. dług , 100 cm.

szeroki K. 2'20.
Nr, 20513/, ten sam,
tło mieszane zbordiurą
w pasy 124X190 cm. 
K. 2-60. Nr. 20:0 b a 

j e c z n i e  t &ni  k o c  do spania, cb-mno 
c rap, z barwną b^rdiurą, 175 cm. długi, 
110 cm. szeroki K 170, Nr. 2050'/, ten 
sam, w lepszym gatunku 190 cm. długi, 
130 cm. szeroki K. 2-40. Największy wy

bór w mym głównym cenniku. 
Żadnego ryzykal Wymiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za pobraniem, 
lub poprzedniem nadesłaniem kwoty. C, 
i k. Dost. Dworu HANNS KO A RAD 
Dom wysyłkowy w Brua Nr. 3544 (Czechy). 
Katalog główny z przeszło 3.000 rycin, 
na życzenie darmo i opłatnie. 1458 10 2

y » r z ą d  p a s i e k i  A n t .  K r a i ń ś k i e -  
R ° w  J r z i e r z a n a c h  ad Borszci-ów 

wysyła w 5-kilowych biaszankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
7 kor. 50 h. a wyborny miód lipcowy w cenie 
3 koron. Wysyła również miody pitne wy
szczególnione na kilku wystawach, tak sto
łowy kasztelański, królewski I miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak 
Wiśniak, Winogroniah, Ożyniak i t. d. w 
5-ciokilowyuh biaszankach, wszystko opłat- 
nie, w cenach od 6 koron 40 bal. do 6 kor 

70 b. cenniki na żądanie franko

Do wynajęcia zaraz 
obszerny pokój front
z elcktrycznem oświetleniem, opałem i obsługą 
ewentualuie z całem utrzymaniem. „Willa 
Wonooya“, obok Sokoła.__________ 1972 3 3

WINA
Węgierskie-Hegyalajskie
— szlachetne,

przeważnie z Własnych winnic

n i e p o d r o ż a ł y
pomimo n ie  p o m y ś l n y c h  zbiorów.

Następnie poleca: 1941 O

Wina francuskie
białe i czerwone.

Madeyrę i Malagę 
COGNAKI

tylko francuskie p erwszorzędn. marek.

JULIUSZ GROSSE
w  K r a k o w ie ,

R y n e k  —  P a t a c  t S p U k i .

Kredytu urzędnikom
aa spłaty aż do lat 30 tu udziela 
„Spółka kredytowa członków Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie". — Korzystać m ogą z niego 
urzędnicy państwowi, krąjowi, m agi
straccy. kolejowi, podurzędnicy, oficy- 
anci, tudzież respicyenci i nadstrażnicy 
straży skarbowej, o ile iunbcyonaryu- 
8z8 ci mają najmniej K. 1840 stałych  
rocznych poborów, z policzeniem do
datku aktyw alnego a nie licząc kwa 
terowego. — Procent i araortyzacya 
ud K. 1000w ynosi m iesięcznie na łat 
10 K. 1P23, na lat 15 K. 8 58, na lat 
20 K. 7 31, na lat 25 K. 6 60, na lat 
30 K. 6 16. — Bliższe wyjaśnienia i 
druki wprost ze „Spółki" lub w za
stępstwach „Krakowskiego Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń11. Po
średnictwo bezpłatne. 1929 12 4

■

35. nalerzy! 35 halerzy 1

„WASHALL"
Uniwersalny środek do pra
nia bielizny, nie proszek lecz 
tłuszcz, który w gotowaniu 
zabiera brud, nie potrzeba 
tarcia. Oszczędność bielizny 

i czasu.
Na składzio w handlu

Marceli Dutkiewicz, Kraków.
I  I  N

!! Masło potaniało !!
NOWO OTWORZONA MLECZARNIA

przy ulicy Goiębiej L, 3

M. DOBRZAŃSKIEJ
poleca mleko słodkie, kwaśnie i śmie
tankę ze dworu pierwszej jakości i sma
ku po cenach przystępnych, na żądanie 
z dostawą do domów płatne miesięcznie 
lub tygodniowo. Sery krajowe i zagra
niczne. św ieże jaja. Masło deserowe 
i kuchenne pierwszej jadości. 2008

Serca litościwe
prosi o poratowai.ie ciężko chory, od dzie
sięciu lat łoża boieści nie opuszczający, 
ukończony maturzysta — który pozbawiony 
jest przytem zupełnie wszelkich materyal- 
uych środków i opieki. — Adres nieszczęśli
wego : Ludwik Uram w Tarnowcu. Potwier
dza to i na wyrażone życzenie Łaskawych 
Ofiarodawców bliższych w adumości o cho
rym kartą korespondencyjną udzieli: Urząd 
parafialuy w Tarnowcu poczta loco. 1886

ASTM A.
Kto cierpi ua astmę, niech się : wróci z ca
łem zaufaniem do Vlxol Limltod w Merton 
Abboij, London S. W. iuh tegoż zastępcy p. 
M. Bnrnlkiowlozn w Toruniu 3. (Thorn 3). 
Na żądanie dyszle się w tenczas bezpłatnie 
broszurę we wszystkich językach, która 
podaje bliższe wyjaśnienia u znakomitym 
środku Vb.olu, oraz o niezmiernie prakty
cznym rozpylaczu kieszonkowym. Ten zna
komity wynalazek przyniósł już trwałą ulgę 
Olbrzymiej liczbie astmatyków. Także i pod 
pisany cierpią, wiele na astmę i kazał sobie 
za poradą pewnego niemieckiego profesora 
med. przysłać ten środek leczniczy. Zamoją ra
dę wielu chorych zastosowało również te j  śro
dek i wszystkim oddał znakomite, usługi.
A. Polański, Proboszcz, Knininicze (Galicya).

1861 3 2

T T T T T T T T

Eksfoakł orzechowy " 
di &riiHita sliycb Hiute

wynalazku g
Juftma jBMfbwiouL jMFftnars

&
Jestto  n a ju p u a  roślinna farba, 
którą można w przeciągi. 10 minut 

ufarbować posiwiałe włosy 
na kolor

czarny, brunatny, szary I blond.
We Lwowie t n p. A. Beacocka, ul. 
Hetmańska 4, n p. Piotra Mikola- ■ 
sza i Sp. w Krakowie: u Reima i 
Sp. Rynek gŁ linia A-R, J. Hanaka 5  
i Sp. droguerya Szewska, Fr. Zo- 
potha dioguerya ul. Sienna oraz g  
innych perfumenyach. Cena flakonu 
kor. S Uakonika próbne kor. 1*20 . ^
Przesyłka i skład w Warszawie. 

Nowo Senatorska 2. 1382

J U A ■  w ■

fabryfta wdd miner, sztucznych i specyal. /sczofczych
pod Orraą

Ł  RZHCH I CHHIURSKI
w Krakowie, ollea św. Gertrudy. 4.

■ry»i>U po A kontro!# komteyi Pr»emyBłowej Tołr. Lekjłrglygoig kpA  jolNOHl
pnę* toż Towarzystwo

WODY mHERHLHE SZTUCZNE
•upowiadające akl&dem chemicznym wodom:

W t m ,  EfiSfinuliigFsfeli!, SsifBFaiiiej, m y ,  Romburg, liiislngn,
;r>Ł7ya!ne lecznicze ja k i  litową, bromową, jodoną , żelazistą, kwadną, 

s orty mir arabie * przepisu prof. J  a w a r s k i e g o .  Sprzedał osąst- 
icw i. w aptukaot i drogueryach. — Cenniki na żądani* darmo.

Zakład a r t j t s i j c tn o -  
kami en tar*. 1 bodowi. ?

Jizift KULESZY
a a r i w . a m e n t a n a  mi 
w arakowi* posiada 
w ie lk i W} b ó r goto
wych pomników r  pia
skowca, granitu i mar
muru. Podeimujs się 
wytunania grobów w 
miej*-*, i a* prowln- 6  

Telefon 759. f

M
9 \wi
El

■■ ■ ■ ■ Bi
Introligatornia
fachowo prowadzona, ^oże  mieć za
pewnione po wodzenie w Mielcu. 
Nowc otworzona w tern mieśc.e dru
karnia ma zawsze dużo robót dla intro
ligatora. Miejscowy introligator izrae
lita niema pojęcia onajzwyczajniejszem 
nawet wykończeniu, a więc wszystko 
odsyłać trzeba daleko do Rzeszowa. 
W Mielcu jest gimnazyum i wiele in- 
siyrucyi rządowych i prywatnych. .:. 

Objaśnień udzieli
Drukarnia Fiałkowskiego - - 
i Chmielewskiego w Mielcu

(Galicya).

lano# i
nowych i przegranych 

z angielską i wiedeńską m e c h a n i k ą  
sp rz e d a je  i w ypożycza

St. Boroń
K raków , ul. F lo ryańska  1. 38. I. p.

1671 30 4

Przejrzyj
przed zakupnem wszelkiego rodzaju 
przedmiotów do użytku i poaarków, 
mój bogato ilubtrowany Katalog gł. 
zawierający 3.000 rycin, który na ży
czenie wysyła się za darmo i u płatnie. 

C. i k. Dostawca Dworu
Hanns Konrad
Briix Nr. 3559 (Czechy). 1743 10 1

A j e n t a .
do zbierania zamówień tylko ze kaucyą 1000 
koron i oszukuje większa instyiucya.

Zgłoszenia tylko pisemnie przyjmuje Biuro 
Ligi pomocy przemysłowej, Lwów, Pańska 11

P o le c e n ia  godne
słynne w świecie

Korczyńskie Płótna
o / s t e  lniane (maglowane lob też 
apretowane) na koszule i przeście

radła bez szwu.
Również Bielizny stołowe, DymkL Dre- 
liszki, Chusteczki dc n o s a ,  Ręczniki, Ścierki, 
Szare płótns półbielone. — Także Płóma 
bawełniane, Płócienka kolorowe, Kamgar- 
ny, Szewioty. Caigi, Sukna, Lodeny i t. p. 
wyroby tkackie. - -  Cenniki i w „zelkie 
możliwe próbki na żądanie gratis i 1499 0
Pracownia wyrobów tkackich i Ma
gazyn wysyłkowy „pod Opieką Najśw. 

Rodziny"

Józef a Jóra sza
w Korczynie, obok Krosna

(Galioya).

Księgarnia Polska i skład nm
Fr/ Eberta w Krakowie

ul. Floryańska 1. 35.
stacya kolei elektrycznej poleca

Piękne i wesołe Jasełka w VI odsłonach.
Podręcznik niezbędny dla wszystkich urzą
dzających przedstawienia Jasełek. Cena 1 K,
z ńita&ii K D20, — za nadesłaniem K l -30 

względnie K 1-50 wysyła się opłatnie.
Na żądanie wysyła w sz e lk ie  gdziekolwiek 

ogłoszone Jasełka.
KOLĘDY:

Barańskiego K 2-6C, RychLaga K 2*40 i 3'— 
Świerzyńskiego i innych. Na prowincyę wy
syła odwrotną pocztą. Katalogi na żądanie.

Kredens i kanapa
w dobrym stanie do sprzedania. Sie
miradzkiego 9. II p. od g. 3—4. 2009

Krakowski

w Krakowie,
(Stowarzvszenie zarejestr. z ogr. poręką).

Ulica Straszewoioga L. 5.
Udziela kredytu w najrozmaitszych 

formach.
Przeprowadza Interesy finansowe na 

r t .  wl".sny lub  swoich członków 
Przyjmuje wkładki Oszczędności z 

oprocentowaniem od dnia następnego

n a  5
Wypłata do kwoty 1000 koron bez 

wypowiedzenia.
Godziny biurowe od 9-tej do l-szej
1860 0 Dyrekcya.

p i
I  J U K  1. SZPITALNA L JA ■ E  738. - (obok hotelu Pollera, vis avis Teatru).

poleca wytworne i skromne, artystycznie wykończone, wyroby własnej ta 
bryki w Zebrzydowicach, a mianowicie: jadalnie, sypialnie, salony, pokoje 
męzkie w różnych stylach, według projektów fachowych architektów i 
artystów malarzy. Kompletne urządzenia will, pensyonatów, hoteli itp. 
Wielki wyrób sof wszelkiego rodzaju pokryć meblowych, kap na łóżka, 
portyer, firanek, serwet, dywanów,łóżek, blaszanych, luster, mebli giętych 

i t. p. Ceny umiarkowane. — Ulgi w spłatali.

09167853

18114736



ÓŁOS RaROCH* % aula 1 S

p a M K K E !  -*537 — --rsae^B si s e y  
M E P I L E P S J A ,  makomire wyn i k i  f! 

Ą K U R C Z E ,  " p ; r „ u  
I  N E R W O W E  E p i  p ł l f o n u  LIŁ 11 c • prawnie zastrzezon. //U przypadłości. F Cena toron 7 nf 
frf Żądajcie orzeczenia lekarskiego I" i. '! 

10 i ezpłatnie z głównego składu na 0 
" -  ' ta 8IGalicyę i Bukowinę: Apt, Fortuna 
Gniewskiego n Kraktirto, lub wprost 
z fabt yki : f .  v. Schwanenapetheks fj

Frankfurt am Maln. ^
g^SESdKESdEkEi '  .« %  = i£

Z d o ln i r tib otn ioy

1 Tokarz 1 Stolarz
1 1 u o z e ń  do s t o la r s t w a  n a  
m e b lo w e  r o b o t y ,  znajdą za
trudnienie w pracowni stolarskiej, Kra
ków — Półwsie ul. Kościuszki I. 33.

1187 5 9

BAZAR
K R A J O W Y
tg Krohomle, Rynek 20

POLECA:

Koce i kołdry do 
pokrycia łóżek.

Najlepsze czeskie źródle 
zakupna

Tanie pierze 
do ł ó ż e k ! !

1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K.; le
pszego E. 2-4u, najlepszego pół-białego 
K. 2-80; białego K. 4, białego puszystego 
BT. 6T0; 1 kg  bardzo pięknego śnieżno
białego dartego K. 0 40 i K. 8; L kg. pu
chu szarego K. 6 i K. 7; białego, lobrego 
K. 10; najlepszego puenu z piersi K. 12. — 

Przy odbiorze 5 kg, franco.

Gotowa pościel iSEj?*^
skiego białego, lub żółtego, nan. nu 1 pie
rzy  i* 180 cm. długa 110 cm. szeroka, 
wraz z Ciwoma poduszkami, każda 80 
cm. długości, 60 cm. szerokości, napełnio
ne nowem, szarem, bardzo trwałem, pu- 
scystem pierzem E. 10. półpuchem K. 2u, 
puchem n.. 24; pojedyncze pierzyny 
E. 10, E. 12 E 14, E. Ib ; podurz^i K. 3, 
K. 3 60, E. 4.; pie*zyny 2 m. długie, 140 
m. szerokie K. 13-—, E. 14-70, K. 17p80, 
E. 21-—; poduszki 90 em. długie, 70 cm. 
szerokie, E 4*50, E. 6 20, E. 70; p ier
naty  z silnego gradlu ™ pasy, 180 cm. 
długie, 110 cm. szerokie, K. 12 8u, K. 14.—. 
Wysyłka za pobraniem począwszy ot E. 
12 franco. Wymiana dozwolona — za rie- 
odpowiedme z wrot pieniędzy. Wyczerp u- 

jące cenniki darm o i opłatnie.
S. BfiNISCH w Descńenitz, 

Nr. 365, Bóhmen.

Wyszło z druku Hroł. Ur M. Perty p. t i
„Dowody Istnienia świata du
chowego, do którego wstę

pujemy po śmierci".
Treść: S d a t zmartwychwstający. Widzenie 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy uadpo- 
ridtrzne. Historyczne zdarzenia. Woj»ka w

E ' strzu, znaki niebieskie i t. d. Jamowi- 
e, pi Eeozueie i t. d. Magia w Indyaoa 
LOdnich. Pozywanie przed Sąd boży. 

Ipemsia zamordowanych. Muzykalne objawy 
|  wiata duchowego. Hozkosze umierania, 
tfmarli okazują się. Niewidzialna siła wypę
dza posł i i adwokata z domu rodzinnego. 
,  k— pani. Cesarz Napoleon 1. I biała pani 
odrte jest Świat duch iwy? Dusza, śmierć I 
pzzemienk a i " ' ‘ ~ ■j.—---------- ie świata. Cena ż kit.  z przes,
poczt • kor 20 hal., za zaliczką 2 kor, 60 
Lal Do nabycia w Administracji -Głosu 
i Narodu", Eraków, ul. iw. krzyża L 7.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW
SZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

3ózefa M m
w Kruko rU. ul. Flory ańsKa 1. 60. 

Filia: Plac Maryacai I. 2.
poleca w zakres iitasarstwa wohojjzą- 
oe wyręby w jak najlepszym gatunku 

i o wybornym omakr 
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- 

Draniem. 37 0

Z w i p l i  i

Z OPUSTEM Z0°!
Sprzedaż Mebli antycznych, 
nowych i używanych For
tepianów, Obrazów i Luster

W ZAKŁADZIE SPRZEDAŻY I KUPNA

M. TELE5 ZNICKIEJ
W KRAKOWIE UL. JANA L.2 
I. PIĘTRO. RÓG LINII A B

..Pobudka
Jest

papieiem  cygareiowym p i e r w s z e "  j  a l t  o ś  c i  
w opakowaniu patentoa em I — książeczkaeh.

B ibu łka  je s t  n i o p r z i i ź r o c z j r s t a ,  n i e j l i c e r j f n o w a n a

w o g ó le  b e z  s z t u c z n e j ,  s z k c i S E i r a e j  s i p r a w j f ,  o  dym ie

ła g o d n y m  i c h ło d n y m .

Pobudka to taran, w celu w yparcia z naszego 
kraju w yrobów  nowożytnych Germanów.

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a nawet mydło 
w skutłk  tego lepną do palców. Przestańcie zatem palić te sztucznie 
naprawiane przeźroczyste bibułki.

c a b ry k a  tu te k  i b ib u łe k  cyg a re to w ych  „N O R IS *
V »i W. Bcłdowstycfo Krctfw, alka Sfarewiślwr. 1. 26.

Próbki posyłam darmo 1 opłatnie.

isasssassssEss

F IL IA  C . K. U P R Z Y W . G A L IC , A K C Y J N E G O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E  

W c h ó d  z R y nku g łó w n eg o  L . 21
b iu ra  parterowe, telefon Nr 361:

K a n to r  W y m ia n y  sprzedaje i kupuje papiery warti Sciowe, monety za
graniczne, wydajt listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza p tp icy  losow-ue przeciw

stracie przy losowaniu.
O d d z i a ł  d e p o z y t o w y  i S c h o w k i  d e p o z y t o w e  <saf« d«-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych
Przyj mjjje zam knięte i opieczętow ane kuferki i kasety ze srebrem

i mneju  kosztownościami przez wakacyedo czasowego przechowania.
O d d z i a ł  w e k s lo w y .  > , *

O d  iz ia ł  w k ł a d e k  g o t ó w k o w y c h  W rachunku bieżącym i nu
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.
O d d z i a ł  towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.
S przedaż  węgli krajowych i śląskich.

W chód z ulicy BracKiej — parter
O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  i K a s a  Z a l i c z k o w a  Pożyczki z* m -
ęką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

o e n n y c k  ( ze z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i t u t e r y l  i f , 4 | .
I. p ię tro— telefon Nr 7

Dyrekc/a udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych I pożyczek Mpr

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wyFbnywa waaystlrie zlecenia ,, zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lob zapytania udziela odpowiedzi aw rotną pocztą,

są wówczas -iylko prawdziwe, 
jeśli na dnie kałaęj świecy 
"wyciśniętą jest lina a na 

boku słowo

Fabryka nAdna polskich, lik ie r 
. . I  n o n a ,  s la f in e r y j  s p ir y tu s u

B r a ć ’ K a h e i u s i
Spółka z oyr, cap.

G r o d y  S J E J s r z c s  -  F i l i o  Z a i £ s f e c a se  -  L u A  (fnfct yhn)

P o le c a  suik; z n a n e  z  w y b o rn e j  ja k o ś c i  m y ro b y . C en n ik i 
n  ż ą d a n ie  d a rm o  1 B jH a iu h . H a ż ą d a c ie  o a ła ś d c ie li  
k o n c e a y j s z y n k a r s  kich c y sy B a m y  p o d ró ż u ją c y c h  z p r ó b 
k a m i. P ró b n e : p a c z k i p e c e to w e  5 -c io  felgr. z& raS iczk a .

(Jestrreichische Faniilien & Moden - Zeitung.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-m a cennymi dodatkami.

Tygodniowo' 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3 '20 kveartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-W ęgry. —  Num era oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

ministracyi w W iedniu I., Dom inikanerbastei 10, bdbo

a ra ty !

Towarzystwo
W z a je m n e g o  ttiecS y ty

Krakowie
wyołaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1911 
roku od  u d z ia łó w  wpłaconych przed dn.en 1 p a ź d z ie r n ik a

1910 roku

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1910 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i w Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki

udziałowej,
Kraków, w grudniu 1910. 1987 s i

(Przedruku nie opłacam,, J

»s
*s*

dlm
d*
c

?cHi

Nowo otworzona

C.fkictłEia Aleks, Kaczorowskiego
byłego współpracownika cukierni Rehmana

w iCrakswie, isSica KarmeUcka L. 7.
POLECA:

z n an e  z dobroci ciasta od 4 do i0 halerz), cukry deserowe 
V2 kg 2 Kor. z n a k o m ite  herbatniki kg. 1 Kor. 40 hal , kar
melki owocowe w k ilk u n a s tu  g a tu n k a c h  kg. 1 K. 1885 10 1

Zamówienia na torty, ciasta i t. p. w ykoauje najpunktualniej 
i pccenach najniższych, wysyłki w drogę odwrotnie ad K. 29 franko-,Si

B A N K
Frzemyslawo-bn jo wlany
Ryuek gł. L. (naprzeciw cdwackn) tel. It33.
Udziela kredytu wekslowego i budowlanego. Przeprow adza ou- 
dowy i adnptacye. Przyjmuje administracyę domów, udzielając 
zaHczek na czynsze. Interweniuje przy sprzedażach realności. 
Przyjmuje wkładki Oszczędności na 5° .* Sprzedaż wagonowa węgla 

górnośląskiego z jedynej polskioj Firmy r756 10 •

EKSPORT SL4SKI“  w Katowicach.

WM«A M M , McBRcbłnaa lm s , 
I m a i  10M, I c r y k g g ł m UbioafO IM S, 

18M i 19M.
U l II 1900,

N
 najnowszej konstrukcyi, ule
pszone Singer a maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z l-bryk świato
wej sławy, poleca pierwszo

rzędna znana z rzetelności firma:

H. Pawłowski, w Brakowi;
Rynek 18,

dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią- 
iku Urzędników państw, i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
Cenniki z iiustiacyą maszyn? darmo i opłatnie. 
ITWAG^i -CYUł. Lustro-węg. Konsulat stwier
dził, ze firma: Singera Co. wyrabia swoje 
.oryginalne1* maszyny w Wit tenbergu, pru 
skiej pr.iwincyi Biandenburg, zaś kierowni
ctwo handlowe i>osia<ia w Hamburgu. Jest- 
to ta firma niemiecka którą „Straż Polska" 

zaliczyła do bojkot n

‘Hzoafialsnlś.
V3iua d a  f .lasy  A w . d e s t i u  i.m ż  
u  k s . R a t r a  t ł r s K s a z s ,  d z i e k a n a  
w im n u s z  > « c :.e h  S »ep« is m ey<  e 

W ępry.
Stołowe b łcłe 40 h., ‘Mi li., 50 b.., 60 h., 

70 h., 80 h. za liter.
T okajskie stołow e od 80 h. do 90 h. 

za litor.
Tokajskle sam orodny od 1 kor., 1 k j  
30_ h., ’ kor 60 h., 2 kor., 3 kor. za litr. 
Tokaj „assu“ litr: 5, 6, 8 ker. i li 
czkacŁ, a we flaszkach liti o 30 h. di c j

Z M M m  * B ą |w tf am a  jsjoLi g M u k ó v  te k  k r ę e -  
wyeh Jak  1 a a f ra a lw a je h  i t e i t s m i j ą

MUf wyrahte aarnm̂eli r Nuraloi M  unimn.
■ h m  > *4HPke Im O U n l a  M l  l a l M a ) ,

OMsMt uakamj, kałaokŁ mmty,  n fc e ę  m t t lm k e - k ia in i in k W  I helew taM  
m h M i l  » rM n ęr w i i a e nu, q r« M k  gnafeto, fbakewmi 1 mapaic, Jak rkw M i

d y n a
otorrtottn nnjkRm, MnnrRFR płyt ri RRstnkl

tak do kateMÓw joa i dwiaekiok badawH, w i a d i  poasnlkl aa  graloavaa 
G Baoce] d*Ułałno4cl św iaduą a m k  s katedry w Salzburga, U r n ,  Otomudeu, 

rfł.-” u. .  *? 1 przeezło (ta  innych kościołów, 
i?- fti < S Koartorywy 1 wrory m a t  i opłatnie.

r ty  chcecie u ę  Panowie oienłó 7
** sU on; raó  (misdsy Innemi także fmuoh 

mają dfeeci lub '-ą ułomu ), które J- -Bak 
^siadają  od 1000 do 00.000 koret i"*j|tA i, 
otlrzy«i:i) fcny polecenio wyszukania dla niflb
Jdpov. icdr.ith mężów. TyUo ci Panowie (cboó- 
sy ni. rcmoż-U, którzy rzecz snrye biorą, a 
rtf.; • (*r,M t U ó jię mogą, raczą sfęzK+Osłó 

-■‘•i-i i. K -i l S h  EK, R E R L 1 N  Nr- 18 
0 2  62 2

SlTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOŁĄDKA ^
polega ^łówuin na utrzymaniu,r iiobudzeniu i uregulowaniu trawienia i usu
nięciu przjkrtgo zatwardzenia. Skutecznym środkiem, z wybieranych, naj
lepszych i najskutecznii jszych ziół leczniczych, starannie przyrządzonym, 
pobudzającym aper, przyspieszającym trawienie i lekko odprowadzającym, 
który usuvra i łagodzi znane następstwa nioumiarkowauia, nieodpowiedniej 
dyet.y, zaziębienia, siedzącego trybu życia i przykrego zatwardzenia n. p. 

odbijaniu się, nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleści 
D ra  R o « a  B a ls a m  ż o łą d k o w y  z apteki B. Fraguera w Pradze.

OSTRZEŻENIE! Wszystkie części opakowania noszą

1

praw nie  deponowaną m arkę  ochronną

SKŁAD GŁÓ m  f 1 l A P U C O ^ A  C.KD0ST.I 
WNY-APTEKA D a  r i l F J n C 1!  A  DWORU .
„POO CZ4RNYM KŁE!Vl“  PRAGA M AŁA STRONA 203, ro g u l. Neruda. 
WYSYŁKA CODZIENNIE. CALA FLASZKA 2 K. PÓL FLASZKI 1 K. I
P o c z tą  z r  n a d e s ła n ie m  K. 1'FO m a ta  f la s z k a ,  K. 2-80 d u ż a  f ia s z k a ,  K. 4-70 2 w ie lk ie  fl. ,  w 
K. 8‘— 4 w ie lk ie  fl. ,  1{. 22-— 14 w ie lk ic h  f l. Jc w s z y s tk l  :h s ta c v l m o n a r .  a u s tr o -w ę g le r .  

f r a n c o .  — S kłady  w  a p te k a c h  > \ustro-W  ę g ie r  
—  W K ra k o w ie  w  a p te k a c h :  M. M a s .o w s k l, M. P e d e r  1 K. W isz n ie w sk i r .

SB•j B I B B H I

' *w*f«BTV»ws«r-'.--s - i r n  ii inilHIMil

Sk 51 i «E fl U f  k  a
*. T

W .  v
rf.nei

S £ H 8 i r e r i P
praw nie ochroniony. lGfc; 16

jedynie prawdziwy z zakonnicą jako Łnaki*m fc"broHnym.
l iz i i  la  u ie z a w o d n ic  przy w s z e lk ic h  chorobach °rg&n6* ouds-
cht.wycli. kaszlu, <:hryi',ee, katarze oskrzeli, cierpieniach płucnych, 
kur. zacli żołądka i innych dolegliwościach żołądkowym, »*Pb* 
leniach wewnętrznych organów, braau apetytu, iłem trawieniu 
zatwardzesiu i t. p Zewnętrznie przy wszelkich ehorobacl jamy 
ustnej, r»olu zębów, ranach zap»'nych. oarciu w eałos. acfe wy
rzut# c::, ssciególsle w influenzy * ■ 4. 12 małych luk 6 włfk- 

szych flaazek. lub 1 więks®* flaszka familljDS K t —. 
Asteksrita A T H !E R P Y’egO jedyni* prawdziwa

m a ś ć  b r u k o w a
H , . o i dniuicwtjACPin, niezawodne® i n.-mcścigniunoni d«-»*«-ihi

ifijrtr n< przy ranach praMtarzałyek, jakoteż o eha- 
»  te  t rakteyld r howatjm , wrzodach, zranieniach, sapalealaoti, ahaoe-
^  t- Ppmb  * 8fwfc — i»BUWa wseelł ie ciała obce, matery* ropne, z^>oblega

csęeto boleenem operacyom. Bło,s K  * 6c. — ‘dreec i  aó
Schutż s;* g c= u Ap€ s d%s a. THIERRY in Pregrtdabei RoDit?vłi

' --Pr,!.

I

R r t0B.uL n w p r ta  L7. ^
taMkbpśF' NLsun-i ?.
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Porębski & Zimler
K r a k ó w ,  R y n e k  3

polecają w wielkim wyborze i po najaiiszyeh cepach 
K o ro n k i fulowe 1 nieiane do komż, alb i obrusów. A d a m a s z k i  lyońskle jedwabne i p i l1 Wił
Frę«le i l w asty pozłacane* szychowe i jedwabne. Gatany złoię* p p zt m 
i jedwabne. Kolumny haftowane do ornatów i kap. Stuły i Sukiaudkl 

gotowe I 4aczęte. HCcnae tiulowe odgasowaag i gotowe.

Pyrcljcya c. >. Hołd pafrtwowych w KraHowU.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od 1-ego y 4 iernika 1910 (w e d łu g  czasu srednio -europejskiego).

Odjud i  K r r U n ,  P«dj«r»-Płasz»w a i Podtfr iasta: Przyjazd da K ra^w a, do podgdrza-Płazzowa i Podadrza-JHiajta,
l° i° , w nooy, poo. osob. Nr. 11. 7 Krakowa 
12-22 w rocy, ro,. os. Ni.lluPodgórza-PIasz. 
do P o d w o l o c z y a k .  Połączenia: w Tar

nowie do S tóż. stąd do Jasła. Nowego 
bąeaa, Oriona Koszyo i Budapesztu; 
w Dęb CY do Taruobrzegn, Nadhrżozta 
ora* p cez R izwadów w kierunku Prze
worsk i ,  w larosławtu jo  Bfłzra i lo 
kata i « Przen^ślu do Sambora No
wego Zrgórza i Srryjs we Lwowie do 
Tlawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamczu do WiDnik. w Krasnem do, 
Brodów, w Tarnopolu do Potutor Iwanln 
pustego Hu latyna. Ceortkowa, Kopyczy- 
uieo i Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa.

#07 w nocy, poc. posp. Nr z Krakowa 
d o  C z e r n i o w i e c .  Polączema ■ w Tar 

uuwie do Szczunma, w Dęhioy doTarno- 
brmogu, Nid''rzezią I przez Rozwadów 
wkierunku Przeworska w Jarosławiu do 
Bełżca i Soka1*: w Przemyślu do Sambora 
i Stryja, wo Lwowie do Sianek i Sam
bora, w Czermowcach do Icuan, Jass i 
Bukaresztu 

*4.80 rano, doo. osob Nr. 31 z Krakowa 
d.d4 r. oSob. Ar, 1032 z Po Jgórze Płaszowa 
450 ,, „ „ ., Miasta

d a O ś w i ę c l m i a  przez Podgórze-Plaszó w- 
Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwerttji i Sierszy Wodnej 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia; 

ł.Jfi rano, poo. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
6.t*2 .  n n Nr- 3. B Podgórza-Pł.

do  P - d w o ł o o t y s k  S t a n i s ł a w o w a  
i I c k a n .  Połączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do „asia, Nowego Sąar.a, Or 
łcwa, Koszyc i Budapeszt* , w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadoriezia i przez fto/ 
wadów w Lurunku Przeworska, w Rzc- 
now ie do Jasia a stąd do Nowego Za
górza i Chyrowa. w Przeworsku do 
Dynowa, w Jarodawfn do Relzca i ‘■to 
Lala, we Lwowie do Stryja, Rawy Ruskiej 
Stryja, Sianek i Samoora, w Krasnem d-* 
Brodów, w Tarnopolu do Potutor Iwacia 
Pu&rtego, Hutuatynu OzOrtkowa 1 Kopyczj 
niee, » Borkach wielkich do Orzym»łowa, 
w Podwołoczyskacb do Kijowa i Odessy. 

*.00 rano poc. osob. Nr. 15, z Krakowa 
*1.3 ,, „ „ Nr 15 z Podgórza-PI.

d,e P o d w o ł o c z y s k .  połączenia: i. T ar
nowie dc Szosaciua w Dębicy do Tarno
brzegu, Nadhrzezia, i przez Rozwadów w 
kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Bełzoa i Sokala, w Przemyśla do Sambora 
Stryja i Nowogo Zagórza; we Lwowie 
do Stryja, S.anisławow®, Rawy ruskiej 
Jaw* rowu i Pddhajec; w K ratuem do 
Bztdów; v, Podwełcozyskaoh do Kijowa 
i ''dessy,

5 # ) rano poo. miss. Nr. 411 i  .rakj t  a 
i ł .  i a u r  Nr.411 z Podgórza-Pł. 

d a  "Wi el i czki .
i 4)  rano pot. osob. Nr. 6211, z Krakowa 

d a  K o o m y r z o w a r  Mo g i ł y .
S .2 n n o  poc. oaob Nr. 41, c Krakowa 
3.17 r. poc. osob Nr. 1012, t  Podgórca-Płasz. 
t ’24 ,, „. „ Nr 1012, n Miasta

M l i i  ą kr a n s we  r s al  u ą przez Podgó
rze -PlaS-.ó' Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambura i Stryja 
Połączenia t, Kalwaryl do Wadowic i 
B ielska; w Suohej do Żywca i Zwar
donia; w Chabówce du Zakopanego i 
•nohaboiy, w No w - m Sąoiu da Or
łowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza
nach do Gorli.', w Chyro wie do Pris- 
W  ’.a, w Drohobyczu do Borysławia, 
w Stryju do Lwowa, Sta„nławows i 
■ nr „ot la. Oa I/V — U/V] i rd 1/X 

* •  30/lV z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II  klasy 

11.00 przed poł. poo. osob Nr. 18, z Krokowe 
11712 m » » » Nr,13zPodgórza-Pl.
d a  P o d w o ł o c z y s k  1 l ok  tu. Foiąoze- 

nla: w Tarnowie ao Stróż, Nowego Są 
<r:a Orłowa. Koszyc i Budacisztu . w 
Baoicy do Tarnobrzega, przez Rozwa- 
daw w kierunku Przeworska, « Rzeszowie 

* do Jasła, a stąd do Nowego Zagó
rza, Chyrcwa i Stryja, w P/zewor- 
skn do Dynowa, t* Jarosławia do So
kala, w Przemyślu do Chyrowa, i 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławówl Stryja, I Sam
bora, w Tarnopolu do Potutor, lwania 
je  Lega, Huslatyna, Czortkowa, K py- 
uzyDiec. Zbaraża, w Borkach wielkich do 
ffrzymalowa

1.15 po poi , osob. 
1-8° n „
'  9  a a a

do S u c h y  i Oś

r
Nr. . 
Nr. 11 

I ę e i ł

trakowa
i!odgór-* PT

przes
górze Płaszów - Sk*awinę , połączenia: 
.z Kalwaryl dc Wadowic I Bielska, 

Wiednia i Wrocławia. 
Nr 461. t Krakowa 
Nl. 461, z Podgórza-P!

Oświęcimli. -i 
1.30 po puł. mięso 
1-43 a a to  Wi e l i  c l  k
t.+f- po poi. osob. Nr.6213, z Krakowa

u K - u i r i y n o m  i M o g i ł y .
£53 po poi., pospieszny Nr 5, 1 Krakowa 

do L w o w a .  Połączenia w Tarnowie d ' 
Szczucina Stróż, stąd do Jasła I 
do Nowego Sącza i Starego Sącza; w Dę
bicy Jr- Tarnor.izegu i prze. Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie 
dc1 Jasłu, a stąd do Nowego Zagórza, 
Pin-rowa i Sn yja; w Przeworsku do 
1 iozwaduwa i Dynowa, w Jarosławiu do 
Sokala, w P-zeiayślu do Chyrowa, Sam
bora, Stryju 1 Nowego Zagórza; we 
Lwowie do Czerniowiec, Stryja, ’ Sam 
bora.

105 po poł., osobowy Nr 25. z Krakowa 
3 13 po poł., osob. Nr 26, e Podgórza-Pł 

do T a r n o w a  Połączenia w Taruowio 
do Szczucina. StrOż, stąd do Jasła, No
wego i Starego Sącza.

6 32 wlecz osobowy, Nt 27, z Krakowa, 
5.42 wieci osobowy, Nr 27, z Podgórza-Pł-

di R z e s z o w a ,  połączenie w Ta.no wie do 
Strót. Nowego Sącza 1 lasłc

7 15 wiccz. poo. mlęsz. Nr 63 z Krakowi 
7.24 „ , .  Nr 61 z Podg.-Pł.

dn T a m o w a .
7 10 w.eoz mlęszany, Nr. 463, z Krakowa 
7.51 wlecz mlęsz. Nr 463, z -‘odgóra«-Pł. 

do Wi e l t o z k l ,
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6216 1 Krakowa 

do  K o c m y r z o w a .
3.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
8.13 wiecz., osob, Nr 1016, z Podgorza-Pl 
3.20 wteoz., osob. Nr. 1016, z Podgórza Miasta 

na  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod
górze - Plaszów, Skawinę, Suchą do No
wego Zugó-za; Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączenia • w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 1 
Wrocławia; w Kaiwaryi do W adowic; 
w Suchy do Żywca, w Zagórzanach do 
G< rhe w Nowym Zagórzu do Łupkowa 
i Mezó Laborez: w Chyrowle do Przemy
śla, w Samborzo do Stryja Ławoozuogo, 
Stanisławowa i Tarnopola,

8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1 , z Krak rwa 
do I c k a n ,  Biife irasztu, Konstanoyi, a stąd 

w niedziele i czwartki okrętem 60 Non- 
stantynopola. Połąo onio w Przemyślu do
CHłJTCrłm»|

9.00 wteceór o nSowy. Nr. 17, z Krakowa 
910 wiecz. oośob. Nr. .17, z Podgórza-Pl.

do P o d w o ł o c /. 7 s t  Połączenie w Bie- 
rżane wie do Wiehczki; w Przemyślu dn 
Chyrowa, Sambora, 1 Stryja we Lwowiti 
do Jaworowa Rawy rL.taiej, Stanisławo
wa Stryia. P>dbajeo Sianek i Satnbor.i: 
w Krasnem do Brodów, wTarnopolu d o  
Husiatyua, Czortkowa 1 K.opyczynioo 
" Borkaih wielkich do Grzymałowa w 

Podwoi iczyakach do Kijowa i Odessy. 
10.35 w nocy osob. Nr 19, z Krakowa 
10.44 w uocy osob. Nr. 19, z Podgórza Pł 
do L w o w a  Połączenia- w Bieizanowie 

do Wieliczki, w R-eszowib do Jasia, a s t ą d  
do Nowegu Zagórza, 1 Chyrowa, w Prze
worsku do Dymowa i w Kierunku Ro ■ 
wadowa w Przemysły de Chyrowa i  No
wego Zagórza We Lwowie do Stan-.ął.-.- 

» i ,  Jaworowa, Rawy R u s k i e j ,  S i a a o k ,  
Sambora i Stryja.

l l  15 w nooy osob Nr. 413, z Krakosra. 
11.21 ,, „ Nr. 413, z Podgórza-P.
dc W : j 11 c z k 1
11.59 w nooy obod . Nr 47, z Krakowa.
12.11 ,, „  N r  1022. z  P o d g ó r  a-Pł
12.16 „ „  N r  1022, z  Podg. M i a s t . -
d o  N .  n e g  S ą o z n p r z e z  P o d g ó r z e - Pła- 

a z ó w  S k a w i n ę  Suchą. P o ł ą c z e n i a :  w  S k a - .  
w ' u i ' '  d o  7  . w . ę c i m a ,  a s t a m t ą d  d o  W i o d n i n ;  
i  W r o c - a w i a ,  w  S u c h y  do Ż y w c a  l 
Z " a r ‘- v i . i a ,  w C h a b ó w c e  d o  Z a k u p a u c g c  
i S u o ! i a „ o r y ,  w  N o w y m  S ą c z u  d o  O r 
ł o w a  K o s z y  o  B u d a p e s z t u  i Stió-.. ii 
S i U b t ą d  d o  N o w i  g o  Ż u g  r / a .  S a m i  o r a  
i S t r y j a  Z Kiakoua .id Zakopanego 
k u r s u j ą  w o z y  w p r o s i  .■ r z ę c h  d ^ ą c o .

1 2 . K i  w  n o c y  p o s p .  N r .  3  d o  K r a s o w a ,  
z  C z e r n i o w i e c :  P o ł ą c z e n i e  w  K o ł o 

m y i  o d  D e i a t y n a ,  w  S t a n i s ł a w o w i e  o  
H u s i a t y n a  w e  L w o w i e  o t  J a w o r o w a  i 
S t r y j a ;  1 w  P r z e m y ś l u  o d  S t r y j a ,  S a m 
b o r a ,  N o w e g o  Z a g ó r z a  ^  - s a d y  r h y -  
r o w s k i e j  i  C h v r o w a .

3.22 rano, osob. Nr. 12, do Podgór«a-PL 
3.32 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 

* P o  d w o ’ o c a y s k .  Połączenia w Berkach 
wielkich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze 
Zbaiaśa, Kopyoaynleo, Czortkowa H u
siatyna, Iwania Pustego 1 Potutor w Kra- 
suem od Brodów: we Lwowie od Ja
worowa. Stanisławowa Stryja; W  Prze
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam* 
bora Chyrowa i Posady chyrow., w Ja
rosławiu od Sokala 1 Bełżca; w Rzeszo
wie od . Jasła; w Dębicy od Pł*ev/orska 
"rzez Rozwadów; w T a r n o w i e  od Jasła 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bu
dapesztu.

4.56 rano, osob. Nr. 20, do Podgćrza-PL 
5 07 rauo, o s o b .  Nr. 20. do Kraków- 

L w o w a .  Połączenie: w Przemyślu, od 
Nowego Zagórza 1 Chyrowa, w Prze
worsko od Rozwadowa.

5.36 rano, osob. Nr. 1017, do PodgórzaMiasta 
44 ran,>( osob. Nr '1017, do Podgórza-Płasz. 
90 rano, osob. Nr 41., do Krakowa 

'■ i i n n  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Podgórse^Płassów. 
Pułaczemla w Jaśle, od Rzeszowa, w 
Zagórzanach cd Gorlic, w No—vm Sąozu 
ud Orłowa, Koszyc i Budape st 1.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-JNoss. 
6-49 rano, posp Nr. 2: do Krakowa 
'1 I c k a n .  Połąocania We W to rki i Soboty 

przez Konstam yę s Konstantynopola 
(okrętem do Konstanoyi) codzieó od Bu
karesztu, w Kołomyi cd Zal issczyk w 
Stanisławowie od Stryja, 1 KJres mezo, 
w Haliczu od. Tarnopola, we Lwowie od 
1‘odhajeo. Sianek i Sambora, w Prze
myślu od Nowego Zagórza i Obyrowa.
''.14 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7 23 rano ośob. Nr 412, do Krakowa 

z  W i e l i c z k i .

10 rano usob. Nr. 6212, do Krakowa 
K o o m y r s o w a  1 Mo g i ł y .

7.34 rauo, osob Nr.1083, do Podgóraa Miasta 
' .41 rano, osob, Nr. 108". Podgórza-PŁ 
7.55 rano osob. Nr. 32, do Krakowa 

z  O ś w i ę o i m a .  FołąułcUir w Oświęci
miu od Wiednia 1 TYrooławra, w Spyi- 

cwiuaoh od Wado Wio, - v SkawiTue od 
Żywca i Suchy.

' i - 2 i  p o  poł. poc. posp. Nr. 6 . d o  K i i t k u - m .  

ze L w o w a .  Połąozeuia: we lw (i'> ,( da 
Ja^o n w a , Rawy ruskiej Sambora Stry
j a ,  i Ickan, w Przemyślu od Chyrowa, 
Skmbora i Stryja; w Przeworsku od 
TLoi-Wit." ’ Ńadbrzez.a

3-19 pepoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł.
Nr. 414 do Krako330 kowa.

* * c zk i.

8 34 rauo, osob. Nr 
8.45 rano, osob. Nr

18, do PodgórzaPł. 
18, do Krakowa, 

P o d w o l o o i i j s i .  Połączenia w Pod wo- 
łoozyskach od Kijowa i Odessy; w Bor
kach wielkich od Grzymałowa, wTarno
polu od ! wania pustego, HusUtyna, Czort- 
kr.wt, Koyyczynieo i Zbaraża; w Krasnem, 
od Brodo-*, we Lwowie c-d Ickan, Stryja. 
Podhajec, Sianek 1 Sambora, w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż i Jasła.

1U'28 rano miesz. N-. 1061, do Podgórza Mia
10.35 rano, mfesz. Nr, 1(61 do Płaszowa.
1 O ś w i ę c i m i a .  Połąozenia: w Oświęci

miu od Wiednie.i Wrocławia w Podgórzu, 
Pluszowi o do Krakowa i Lwowa.

11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza S 1.
11.35 rano miesz. Nr. 4ó2, do Krakowa

z W i e l i c z k i ;  Dołączenie w Podgórzu- 
Płaszowie od Oświęolma i SLawiny.

14) popoł osob. Nr. 6214, Ic Krakowa
z K o c m y r z o w a  1 M o g i ł y .

1‘16 popol. osob. Nr. 14, do Podgórza-Pł,-.
P27 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa

ze L w o w a .  Poiąozoi.ia: w Przem yśli od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy
rowa; w Jarosławiu od Sokula, w Prze
worsku od DjŁowe w Rzeszów e 0j  
Juała; w Dębicy cd Przeworska przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Struż, J&ała i Szcza 
cum.

4.22 popoł. osob.Nr. 1011 do Podgórzamiasta 
4.30 n » Nr. 1011, do Podgórza-PL 
4.45 „  „  Nr. 42, do Krakowa

a l i n i i  t r a n u r w a r s a l n e j  od Sambora 
Nowego Zagórza, ,.irvi Suchą, Skawinę. 

PodgOrze-Płas/ow Połąozenia: w Sambor'e 
Stryja, Ławooznego, Stanisławowa, Lar- 
nopola, L  iwa i Borysławia; * Jaśle 
od Rzeszowa; w Zagórzanach z Gorlic, 
w Sąozu od Orłowa; w Chabówce, od 

Zakopanego; w Suchej od Żywca i Zwardo
nia, w Kalwaryl od Bielska i Wadowjc. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. 
Z Zakopanego do Krakowa wprost pr/.e- 
ohodząoy wóz 1 i 11 klasy.

5.64 popoł. poo. os. Nr. 464 do Podsr.-Pl. 
6.10 wlecz. poe. os. Nr. 4b4 do Krakowa, 
z Wi e l l o z - k i .

6.12 wleoa. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł.
6.22 .  .  Nr. 16 do Krakowa

s P odw .i ł e c z y s k  Połączenia: w Pod' 
wołoozyakaoh ód Kijowi, i Odesy, Kra- 
SLem od brodów, we Lwowie od Jawo
rowa, Rawy rusałek Stryja, Iokan, i 
Sambora, w Przemyśla od Nowego Za
górza, Stryja, Sambora. Chyrowa. w 
Przeworsku ód- Rozwadowa i Nad- 
braezla; w Tarnowie od Nowego i Sta
rego 3--za, Stróż, Nc * ego Zagórza i 
Jasła przei Stróże, i Szosuciua.

7.10 wiece. poo. osób. Nr. 6216 do Krakowa 
s K o o m y r s o w a .

8.54 wieoz. poo. os. Nr. 1035 do Podgórza m.
3.69 „ „ Nr. 1036 do Podgóraa Pł.
‘..12 „ „ Nr. 34 do Krakowa

b  O ś w l ę e i m i a  połączenia w  Oświęci
miu od Wieutiia i Wrocławia; w Spytko
wicach od Sierszy Wodnej, Aiwerui i Wa
dowic.

J

f

9T6 wieoz. poo. posp.iNr. 4 do Podgórza- Pł.
9-Jó m m u Wr. 4 do Kiąkowa.

P  o d"w o I o o z y % k Połączenia w Pod- 
wolo 'zyskach oa Kijowa i Odessy, w 
Borkach wlelkioh oa Gjrsymałowa w 

Tarnopola od Potutor, Husiatyua, Czort
kowa i Kopyt zymeo, w Krasnem od 
Brodów, W3 Lwowiu od Ickan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajieo Sianek i Sam
bora, w Przumyśln od Stryja, Sambora 
i Posady ohyiow. w J«r<Js »wia od B iłzca 
i Sokala, w Przeworsku. od Dynowa,Nad
brzezia, Rozwadowa i Tarnobrzegu, w 
Rzeszowie od Jasia; w Dębicy od ftzo - 
worska przez Rozwadów, K-dbrzeria i 
Tarnobrzega; w Tarnów tą c i  Bu-łBekztu 
Kossyc, Nowego Sąo-.a, Stróż, Now- go 
Zagórza, Jasła p « i 1 Stróże : Szoiu? na.

,i0.j4)witicz..poo. osob.Nr.-24 ioiPjp.dgórza-Pł.
jlOiłW wieoz.ipoo. osob.Nr. 24 łto Krakowa
z R z e s z o w a ,  połącamia: -  Rzes

c i  Jaaia W Dębicy od Riozwadowa, Nad
brzezia iT arro b n eęa  w Tarnowie od Bu 
dapesztu, Koszyc, Orłowa; Nowego tącr.a 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez btio 
że i Szczucina w  B ie rz a n o w ie  od \V iei c za i.

I, '^l^wiecz.ioso.iNr. 1027, do Podgór >aM.ias' a
10*47 „  „  Nr. 1021, do Podgorza-Pł.
1100 „ „ Nr. 64 do Krakowa.

z N o e go  *3 a»c z a przez Suchą, Skawi
nę, Podgórfce* Płas/.ów, Połączenia: w No 
wjDi' aączu op Budapesztu, Koszyc O’ło- 
wa; w ćualjowce od Zakopanego i Suoha- 
hory, w Sudiitej ze Żywca i Z w ą ff lo a ia , 
z Kaiwaryi oct Bielska i Wa Jowio. Z ż-a- 
kopanego do Krakowa w p r o s t  p r z e c h o 
dzący wóz I i U klasy.

L .  T O M A S Z K I E W I C Z
0 P T Y K  i M £ C H * M I K

W d p a k c w ic , u l .  F lo p y a a c k a  L. 8 . (Hotel Drezdeński), Telefon 309.

t t h ci i  Okulary, O  iktery, Termometry, barometry Lornetki pryimow*
Poilądając wlaaną gzlifieruię do szkieł koicbinowa- 
■rch, jest w moihoac wa/elkie zamóivioni» na czkła 
1 -J*-f recept ;<■ Okuiistrttr wykonać w krótJkim 

c/wł*- jak nujclokładniej.
Urządza dzwun%: olektrj-czne, Telciony, Qrumw 

chrony w m irjscu i u« prow!ncvi.
WtMlkic zamowiaaia s prowmcyi aiwroLesi

N I K T  NI E  C I E R P I
whętnia na reumatyzm, podagrę, newralgi?) odmrożenia i ; a 

_  jcL.cz> ludzie, którzy poprostu są za leniwi, aby sol e sprawić 
H  przez lekarzy zalecany środek

CONTRHEUM AN znak ochroni (f.Uathoio 1 . 
trak+u kaszt

d  s ą

- u y .
B I

B
■S dla 

.. e :< s-
i

ndzenia

Powiatowe Towarzystwa Zaliczko we w Białej,
Plac Józefa Nr, 12,

przyjm uje w kładki oszczędn&Ad i oprocentow uje je

z dniem złożenia po 4*4%
a wypłaca baz wypowiedzenia; K. 200-— do j\. 1000*— za 8-tuto dejow-eiw

wypotviec’zeniem.
W  tym samym lokalu je s t także odręibny Zakład filialny, (E kspozytura 
Banku krajowego we Lwowie, kt'5ry tvydaje książeczki w kładkow e i sprze
daje Emisye Banku krajowego v  pupilarnem  bezpieczeństwie — {tak, że 
m ogą być lokowane fundusze kośoielne i inne wymagające ustaw ow o pu-

pilam ego bezpieczeństwa. isoe o

Wa2» dla Vftel. fartwrirfstwiT^
2StoccniB Biuytych kielichów prairdziwam dukatów e s  złoteaz 
w °k**a  żposobein dawniejszym — po ««na«h pfłyskępa. eh 
Pomada na atcładgńi wielki wybór gotowych aaesy/ koM*J 
nyeh; kielichy, g -ijH mat, *faeaeyt CyryjkSoic, dch+a « -  ***•
Na w l o i w t  i wyfcoMji H rim idkl O aktojiaw  » u # h f  4 »

-■ lab gotowych — dfH S tu *  aoayt* iiaciynia ,ke- 
mśbh kapojs lab wymiettia 

uiHewanię jeżt w ,iŁ  io4el

ł

(

a a  M żn, a  yodadijse  właĄtą 
. wykełaywaó waBycUac robot y

•  lń /* /^ ta n k « j  u l i ;  g d z i a i n d z i e j .

F r .  K o p a c z y A s k i
55 « Kraków, 47.

Zak)ad«Pogrzebowy 
„CONCORDIA"

p  Wolnego
Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330.

^ T y i k o l l  T y t k o ! !
V  SZEWC W. BOREJKO

Ł  W  H R H R 0 W B E , UL1CH B u i l f i l W M S I U l  L  I .
został nagrodzony złotym medalem, krzyżem O ^ M n a jw  

"“h zasługi 1 dyplomem houorot ym na wTStawio W  H Z jr R IIB
P o l e c a  w i ę c ;  l a k i e r y  k a r n a w a ł o w e  j a k  r ó w n i e ż  n a j w y t w o r 

n i e j s z e  o b u w i e  m ę s k i e  i d a m s k i e .  -  -  C e n y  u m i a r k o w a n e .

Kto chce mieć tanią i dobrą książkę po!ską
niech zaprenumerule

BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYBOROWYCH.i,

52 tomy rocznie.
W  p r e n u m e r a c ie  B ib l io te k i  D z i t l  W y b o ro w y c h  
k a ż d y  z  p ó w y ż s z y c h  to m ó w  k o s z tu je  191/ ,  k o p .

W  r o f e n  < 9 1 0  m y s z ł y
K a z im ie rz  P r z e r w a  T e t m a j e r .  Zatracenie romans 2 tom jr...............................
L u d w ik  J e n ik e .  Ze wspomnień 2 to m y .......................................................................... —’9a
W in o e ittf  K o s ia k ie w ic z .  Jej chłopcy ptwieść 2 to m y ..........................................—*$9
P a m i ę t n i k i  J a n a  I r u k s e n a  U n h o c k ie g o . 6 tom ów ............................................. 2*40
Ju liu sz ^  i e y e r .  Król Menkera 1 t o m .............................................................................. —*49
M y c h a j i t  J a c k iu r .  Wieczorne psoty nowele ukraińskie 1 t o m ...........................—*44
W. T a n . O iary smoka romanj z życia pierwotnego ludzkości 2 t o m y ...................—*89
W. A b ra m  o w s k i  inżynier Latawce (Aeroplany). 1 to m ..............................................—■•Th
P r o ł .  Dr. M a r c in  E r n s t .  O kińcu świata i kometach 1 to m ...............................—*49
H. R o s m a . Dzieci nerwowe Uwagi lekarskie 1 t o m ................................................... —-4#
4'e. y l ia  W a le w sk a . Jak  iiśe oderwany od drzewa, powieść 1 t o m ...................... —*49
D. J s k e  C hoina kr. Ostatni R ’yinianie powieść 5 to m ó w ..........................................2-00
G. O rz e s z k o w a  Ascetka 1 t o m ...................................................................................... -  Iw
" ,  T. A. H o ffn ju n  Dyable eliksiry 3 tomj 1 24
A. B. B >zO L tow «k. Ci który eh znalem 1 to m ............................................................... —’49
J ó z e f  i ł l i łk o w s k i. Wyprawa Dahomejska 1 tom ............................................................—45
Ż y w o t B e a w e n u ta . Celliniego 5 tom ów ............................................................................ 2*09
u o m a s .s k a .  Blssai powieść 1 to m ...................................................................................... -  * ■
O ry J e j s k a .  Panta rej, powieść 1 to m ...............................................................................—"49
R a k o w s k i. Trzy lata w więzieniu p ru sk ie m ................................................................... —*40
A d am  P u u l. Czarny wąż, powieść 3 t o m y ........................................................................ i -2L
W. B d ls e h e . Zwycięski pochód życia 1 tom    . . . —*49
M. R a k o w s k a .  Zarys literatury angielskiej 3 t o m y .................................................... 1*9
Z. W ie rb ic k a . Motyle, nowele 1 t o m ...............................................................................—*4>
G. N e sb it. Dary, powieść fantastyczna i to m .................................................................. —U
S z a lo m  A sz. Miasteczko 2 t o m y .........................................................  ................... —-St

W b r i L d k i  p r e n u m e r a t y
’ V > V a r s z a o ie  k w a r t a l n i e ...............................2 rb. 59 kop.
N a p r o w in c y ł  „  3 rb. — „
Z a  g r a n i c ą   4 r«. — „
Z a  o p r a w ę  d o p ła c a  &■•£ k w a r t a l n i e  . . .  1 rb 50 „

K e d a k t o r  Z dzisław  D ębick i. W y d a w c a  K azim iera  fed«tiiska.
A d r e s  l W a r s z a w a  S i e n n a  2 .

Katalog i dotychczasowe wjrdawaioiwa wjrsyła s ę bezpłatnie.

p y t  K i t i n - ć f e i  2  P l a c  m a r y a o i  2 ,

Chrześcijański Bank Indowy
pom  b r r n

Ckrzdc. I ł * ,  ij ic l  ł  jtfycsct *  |n ( iv f e

^ r s y j a t t l *  « k # r d ik i  > i i o « f < w k ii a w »  a a  B*U i # f *
cen to w u ^c  jc  d a to  w ło ż e n ia .

w d ttd if swym czionkoB p tly c z M  In  t f c u ic ,  m M m n
u  poręczeaie« 1 m  podkład aa dofodnyck wanukacK

Godska1 wr&&bsv t ;  Gd n m  n a  w jiĘ /U ttt t e
* m *  t f a m .

PRAWDA ZWYCięŻA!
Dlaczego nie powinniście kupować od^pośredników?

i fo a i e v . a ż  c i .  m u s z ą  t o w a r ,  k t ó r y  w a m  o f i a r u j ą ,  s a n n  k u p u w a c ,  
p r z e z  c o  t e n ż e  k o s z t u j e j  d r o ż e j ,  a  p r z y t e m  n i e  m o ż n a  r ę c z y ć  z a  

p r a w d z i w o ś ć  ,‘ e g o  Y i a r w y .
Dlaczego kupicie u nas najtaniej ?

P o n i e w a ż  .my . sarni t o w a r  w y r a b i a m y ,  a  w y  o t r z y m u j e c i e  go z
p i e r w s z e j  r ę k i ,  w p r o s i  o d  w y t w ó r c y .

Dlaczego zaoszczędzacie dużo pieniędzy, wm awiając u nas f
PonieWiK O w t t i  : n s z  j e s t  sporząWony z  najlepszego materyałflj 
nadz i z a j n i  ' i kv./iły. pod gwaraneya prawdziwie barwiony i m e

jnu ż ad n y c h  u s l e r e s .  . . . . .  ,
Dlaczego z a m a w i a c i e  towar najchętniej w edług p r  e«

P i  ÓLważ m o ż e c i e  sobie ]>rze;rtec *  slekcyę i wybrać według u- 
uod diania c o i i a j o - powiedniejsze. nie będąc narażonym na żaden 
nrzyźnu* łak lo siV ‘ ziei« zazwyczaj w aklepach.

Dlaczetło nasi odb orcy pozostsją  nam w iernym i?
.1 . p o n i e w a ż ™ t r r y m y i ( ą  i s t o t n i e  l a k i  s a m  t o w a r ,  j a a i  s o l n e  w y b r a l i

z  p r ó t *  k ,  y , n i - w a ż  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a ,  n a w e t  r a j m n i e j s z e  z a 
ł a t w i a  > i ;  z  n a  w i ę k s z ą  t r o s k l i w o ś c i ą  -  t a k ,  ż f  k Ł , . . d y  m u s i  być
/ a d u w  , i ! o : t ;  t n .  y i t- *  „  t s W *  -'i

D l a c z e g o  p o w i n n o  s i c  p a t r z e ć  i W e  t y l k o  n a ' c e . i ę ,  i t c z  t a k ż e  a a  g a t u 
n e k  t  ' w a r n V  P o n i f i w r . ż  z ł ,  t o w a r ,  n a w e t  z a  d a r m o  j e s t z a  d r o g i  r .  

O  l a  c  t e g o  n a s z  n s n ć e l  j e s t  b e z  k o n k t r c n c y i ?
11  u  i ; v r u ż  p r z y  n i a t y r l i  k< s z t a c l *  a d m i n i s t r a c y i  m a m y  o l l i i z y i n i  o b r o t .

blaczego pow n ■ ś :  e zrobić m ałą prPbę?
\ t , v  pr. e h o n a ć ,  ż e  w s z y s t k o  c o  tu p r z y t o c z o n o  j e s i  p r a w d ą  

N i e c h  k a ż ń v  ' z u / ą d a  w ' ę c  w s p a n i a l e j  A ó l e k ć y i  w y r o b ó w  l n i a n y c h  i b a w e ł 

n i a n y c h ,  k f m - e  w y s y ł a m y  d a r m o  i o p ł a t n i e .  1 8 8 3

T k a ln ia  iiiu i tlom wysyłkowy Braci Krejcar Douruska 9265, Czechy.
K o : / . -  s i n e  k u p n o :  6 prześcieradeł I-a K. 13-60.

skuł m w m M I
MARYACKł L.
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Szanownym Naszym Odbiorcom
ośmielamy się złożyć przy zmianie roku

iHHSZCZEHSZE ZVCZENlfi
i najuprzejmiej prosić o dalsze względy

Rairsi i S-ka, W Krakowie, Rynek 37.
Skład farb, materyałów, linoleum i cerat, wyrobów kauczukowych i gumowych, artykułów toale

towych. domowych, gospodarczych i piwniczych.

M. Bey er i S-ka
Kraków, Sukiennice Nr. 12-14.
Kalesony damskie reformowane

O D E T T K "
Francuski najmodniejszy krój.

w

H I  SWIHZDME!?
Patcfon jedynie daje reprodukcyę muzyki i głosu zu
pełnie c i j a t i s  i s5!ną. Gra bez igły, szafirem, i nie niszczy 
płyt. Kosztuje koron 2-5’—, 35 —. 4 5 —, i wyżej. Płyty 
dwustronne 24 cm. po kor< u 2 50. 20 cni. po koron 4.50, 
i 50 cm. po 1(» koron. P ły ty  50 nu  grają z potrójną 
siłą nadzwyczajna airafecya di*, restauratorów, sto
warzyszeń i t. p. Aparatyj szafkowe, salonowe, koncer
towe. Do ts f ;£a  srw  przfefUJy. O doskonałości 
Pathófonu najlepiej przekonać sio osobiście, odwiedza
jąc nasz magazyn bez zobowiązania <lo kupna. Zama 
wiający z prowincyi w razie niemu!- bania się mogą 
odwrotnie zwrócić franco. R a ł s l s g j  d a r m o  ( o p t a M c .  
Cd mios ąc nowości. Przerabia się gramofony na system 
Patkę iitylko przez użycie membrany. Naprawy we 

własnej pracowni

S t e f a n  B r u d z i ń s k i  i T a d .  B e r g e r
R raM w . iii. Szewska 1 . 10. Numer Telefonu SOS.

Wielki
m n JH T E K
z możliwie wielkim obszarem lasu poszukujc 
Ao bezpośredniego kupna. Mogę złożyć wy- 
■oki zadatek lub całą cenę kupna. Najściślej- 
Mą dyskri oyę poręczam słowem honoru.

Zgłoszenia pod D. I. 1041 Haasenstein i 
Cogie A. 0. Barllz W. 0. 1993 0

4P Ł O N K A ,  u l .  S * e w » k a
Zegarmistrz z fabryki Badollete poleca 
łas Bwym względom P. T swój skład 
zegarków doborowych Patek, Mermod, 
Longin, Badolet, Omega i inne b irdeo 
tanie na podarki. Zegary ścb nue me- 

ohon. i elektryczne. Budziki świecące i pa-

■ e_.r>.

ryskie vog. repedery. i965 100 1

Tanie czeskie
p i e r z e  (d o  ł ó ż e k )
5 kilo świeżego, dartego K. 
9 60, lepsze K. 12-—, białego 

. paohowo-miękkiego, dartego
K. 30—, K. 36’—. Wy->ył*a opłatnle za po
braniem. Wymiana i zwrot za opłata parta 

dozwoiona. 1569 16 1

Bznsdikt Sachsel, lobes lir. 284
koło Pilzna Czechy.

C. K. D e'egat Namiestnika.
L. 1572/Del. Kraków, dnia 22. XII. 1910.

OGŁOSZENIE!!
Celem pomieszczenia Insty tu tu  bo

tanicznego c. k. U niw ersytetu Jag iel
lońskiego w Krakowie potrzebny je s t 
lokal położony wnajbliższem  sąsiedz
twie ogrodu botanicznego.

Lokal ten winien mieć powierzchni 
około 2 0 0 m .kw  przy 1 2do 14 oknach, 
winien być zaopatrzony w urządzenia 
wodociągowe, gazowe i elektryczne.

Oferty zaopatrzone planem należy 
wnosić najpóźniej do 15 stycznia 1911 
do S tarostw a gdzie można zasięgnąć 
bliższych in for macy ii

C. K. DELEGAT NAMIESTNIKA:
FEDOROWICZ m,

Arbenza brzytw y  
bezpieczeństwa
są najdoskonalszemi i 
i najpewniejszemi brzytwami, Cieszą się 20- 
letnią sławą światową co do jakości. Ostrze 
ich kute, artystycznie i ze znajomością rze
czy opracowane, a Każde z nich pod gwa- 
rancyą lepsze i trwalsze usługi oddaje, ani
żeli tuziny innych cienkich elastycznych i ma
szynowo wykonanych brzytew z blachy sta
lowej. Patent, przyrząd ochronny jest zdu
miewająco prost) i wygodny i jest jednym 
z najdonioślejszych praktycznych wynalazków 
czasów nowożytnych, Arbenza brzytwa nie 
drapie, nie skrobie i nie zdziera skóry, Kupno 
jej oznacza wygodę i komfort, oraz oszczędność 
grosza i czasu, — Do nabycia w pierwszo
rzędnych handlach, Uważać na znak: d A 
Arbenz, Jougne, Donbs 161 6294

Ilustrowany cennik ban
daży na przepuklinę i 
sposób leczenia, wysyła 
za nadesłaniem 30 hal. 

w markach. M. L.PolacZSk, 
Sambor Nr. 13.

Sklep spożywczy
z magią Jest do sprzedania zaraz. Wiadomość 
nlica grodzka 46 u yortyers. 1994 3 j

C. k. uprzyui.

Powszechny Bank Obrotowy
F im  w KRAKOWIE, Grodzka 6.
Centrala: Wiedeń I. Wiifipplingerstras»e 21

Oddziały we Wiedniu.
I. Stock im Eisenplatz 2.

II. Stubenring 14.
II. Taborstrasse 18.
II. Praterstrasse 67.

IV. M argarethenstrasse 11.

VII. Mariahilferstrasse 122.
IX. Nussdorferstrasse 10.
X. Favoritenstrasse 65.

XII. M eidlinger-Hauptstrasse 65'. 
XVII. Elternleinplatz 4.

Bruck nad Murem, 
Budziejowice, 
Freudenthal na Szląsku, 
Goding, Graz, lgława, 
Klosterneuburg, Kraków,

Telefon 344.
1864 Rok założenia 1864.

FILIE:
Krems nad Dunaj ni, Lundenburg, 
Lwów, Mahr. Trubau, Neunkirchen, 
Sternberg, Stockerau,
Weidhofen nad Ybbsem,
W iener Neustadt.

Godziny urzędowe od 9 —1 i od 3—5 .
Kapitał akcyjny i fundusz rezerwowy 34,000*000"—  koron.

P. T.
Zawiadamiamy uprzejmie, że w dniu dzisiejszym otworzyliśmy filię w Krakowie, która załatwiać będzie wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące.
Głównem naszem zadaniem będzie przestrzegać i popierać interesa naszych klientów, ndztalać ustnie i pisemnie, bez kosztów, wszelkich fachowych informacyi i zape 

wnW klientom naszym te korzyści, które kapitał pod fachowem kierownictwem przysporzyć może
C. k. uprzyw. Powszechny Bank Obrotowy Filia w Krakowie.

Kupno i sprzedaż efektów, dewiz i zagranicznych monet.
Przechowywanie i zawiadywanie papierów wartościowych i innych depozytów.
PrzyjmowanieaiiiładelŁ p ien iężn y ch  pod najkorzystniejszymi warunkami.—Zwroty następują bez wypowiedzenia. 
Wydawanie wolnych od podatku rentowego książeczek oszczędnościowych.
Wystawianie czeków I akredytyw na wszelkie większe miejscowości w Europie i poza Europą. 
Wykonywanie wszelkich zleceń giełdowych na giełdach krajowych i zagranicznych.
Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe.
Wydawanie P R O M E S  na wszelkie ciągnienia.
Ubezpieczenie papierów wartóściowych przeciw stracie kursowej przy wylosowania.

Eskont i inkaso weksli.
imieniem Spółki kom andytowej właścicieli „Głosu Narodu". W ydawca i odpowiedzialny redak tor Włodzimierz Strycharski. D iukarn la ,,Głosu Narodu" (pod zar*. J. R. Dobrzańskiego) w ul, 4w, Tomaaw i. 8»


